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rzut przeciwh. min. Romockiemu 


na Komisji budżetowej. 


Kom.sja skarbowa uchwaliła znaczną zniżkę opłat paszporło- 

wych.- Zmiany w pragmatyce urzędniczej. - Katastrofa kolej. 

pod Warszawą. - Złodz.eje kolejowi operowali w białych kitlach. 
Trzeci dzień procesu mistrza spekulacji dra Koln.ka. 


Juże zające hadolśkie rare zł. 5 50 sprzedaje f-a ‚Zakopane‘ Akademicka 24, hóna Sapiehy 23. 


Z krr k tury poltitycznej. Rząd n'e ma własnego projektu 
z zmiany Konstytucji, 


‘Telefonem od naszego korespondenta 
Warszawa, 23. stycznia. (ab). Z | ktu klubowi BB. Stwierdza się, że 
kół półolicjalnych zaprzeczają wiado- | rząd obecnie nie zajmuje się opraco- 
mościom, jakie pojawiły się w pi- | waniem takich wniosków konstvtucyj- 
smach o przystąpienia przez rząd do | nych, ami też nie porozumiewa! się z 
\ opracowania projektu zmian komstytu- | kiuhenm BB w sprawie reformy kon- 
| cii i nrzekazanin następnie tego proje- , siytucji 


STYCZNYCH, 
Warszawa, 23. stycznia (st) Wskutek (Telefonem od naszego kAtespondenta). 
długotrwałych siłnych mrozów W.sła po Warszawa, 23. stycznia. (st) Min. spraw 
krywa się coraz grubszą warstwą lodu. | wewn. w porozumienitt o a 
Pod Zawichostem lód ma już 60 cm. mianował członków komisji egzamtnacyj- 
grubości, pod Warszawą 40 cm, pod nej dla techników dentystycznych we 


Telefonem od naszego korespondenta). 


Lwowie, Krakowie i Poznaniu. Egzawina 
te odbędą się we Lwowie i Krakowir v 
marcu, w Poznaniu zaś z początkiem 
kwietnia b 


Krakowem 35. W razie odwilży poważnie 
zagraża niebezpieczcństwo zatorów lodo- 
wych, tem większe, że całą Polskę nawie- 
dziły ostatnio silne opady śnieżne. 


WISŁA W OKOWACH LODOWYCH. EGZAMINA TECHNIKÓW DENTY- 
| 


angielskc-hole der ki go koncernu o'iów i smarów samocho- 
dowych z siedzib w Warsz we, 


poszuzu,e ru: n»vanego i euerg cznego 


Przedstawiciela rejonowego 


mogącego wvlavać się zna 'omoćcia ! ranży. 
Cf rtv sub „Naty h"ias'* do Me "zynarodowejo 
Bir Ogł s e! W” zawa, Se ators 29 


| - Poważne Przedstawicielstwo | 


PROTORÓŁ LITWINOWA CZYLI WILK W BARANTEJ SKÓRZE. 
Dziadek: Nihy to się podlizuje, ale za ostre kły ma psianoga! 


m_m 


„GAZETA PORANNA” z dmia 25. stycznia LU2g, 


sza. Nikt krzyżackiego gada 


nie ugłaszcze...* 


TRAKTAT DxZEWNY I KLAUZULA O ZAWARCIU UMOWY HANDLOWEJ SĄ PIĘKNĄ ZAPOWIEDZIĄ DO- 
BRYCH STO»UNKÓW, ALE TYLKO NA PAPIERZE... — ROZPĘTANY SZAŁ ODWETOWY W NIEMCZECH NIE 
WRÓŻY RYCHŁEJ NORMALIZACJI ŻYCIA SĄSIEDZKIEGO. 


Lwów, 24. stycznia. 


Zawarcie umowy drzewnej z Niem: 
cami, a ściślej przedłużenie o rok pro- 
wizorjum, wygasłego przed trzema ty- 
godniami, m:mo, że mie przedstaw:a 
dla Polski żadnej specjalnej korzyści, 
powitane zostało jako „punkt zwrotny“ 
w stosunkach gospodarczych obu 
państw, Do tej optymistycznej oceny 
przyczynia się deklaracja, dołączona do 
umowy w formie noty dwóch rządów, 
stwierdzająca chęć zawarcia w najbliż- 
szym czasie traktatu handlowego i osla- 
tecznęgo ułożenia słosunków, zburzo- 
nych przez wojnę celną. 

Noty te mają oczywiście charakter 
czysto moralny; nie są nawel zobowią- 
zaniem. Do ich wymiany łem mniej 
należy przywiązywać znaczenia, że już 
parokrolnie, również w drodze bezpo- 
średniego kontaklu między min. Zale- 
skim 1 Stlresemannem, osiągnięto podo- 
bne „zasadnicze porozumienie“. Nie 
przeszkadzało to, że rokowania handlo- 
we osiadły rychło na mieliźnie, rozbi- 
jając się o kontyngent wieprzy lub in- 
ną szczegółową pozycję układów. 

Mimo, że za główną przeszkodę do 
zawarcia umowy handlowej z Niemca: 
mi uważa się opór agrarjuszy, jest rze- 
cza zbyt znaną, że właściwą barykadą 
między Niemcami a Polską jest anta- 
gonizm polityczny. Antagonizm, kióre- 
go Polska wyrzeka się, który 'w slano- 
wisku naszych kół gospodarczych nie 
gra. żadnej roli, ale którego mie umieją 
pozbyć się nawet niemieccy kupcy i 
przemysłowcy. Atmoslera nienawiści, 
tak trafnie podkreślona przez min. Za- 
leskiego, uniemożliwia Niemcom rze- 
czowe traktowanie również tych spraw, 
które z polilyką nie mają nie wspólne- 
go. 

W tych warunkach zadanie rządu 
Rzeszy jest szczególnie trudne. Pol'ga 
na lawirowaniu między sprzecznymi 
biegunami, często na grze nieszczerej, 
Z jednej strony rząd ten deklaruje pra- 
gnienie dojścia do porozumienia, z dru- 
giej porucza rokowania człowiekowi, 
najmniej skłonnemu do tej roli. Z je- 
dnej chce, z drugiej cola się.  Obiera 
metodę przewlekania, jasno wynikają- 
cą z dotychczasowej pracy, a opierają- 
cą się zapewne na nadzieji, że raslą- 
nią wypadki, mogące stanowisko Polki 
osłabić i podyktować jej bodaj w za- 
kresie gospodarczym -—- pax germana, 

Nie wahay się twierdzić, że choć 


by w ślad za umową dnzewną nastą- 


miły również dalsze traklaty o pełnem 
i trwałem porozumieniu polsko - nie- 
mieckiem tak długo niema mowy, do- 
póki w samych Niemczech nie nastąpi 
przełamanie politycznego frontu prze- 
ciw Polsce. Niema mowy o wzajemnem 
zautaniu, jak długo trwać będzie pro- 
paganda za rewizją granic wschodnich, 
jak długo Niemcy nie wyrzekną się 
dążeń impexjalistycznych, jak długo nie 
zrozumieją, że traktat wersalski musi 
być nie tylko utrzymany dziś i jutro, 
ale zawsze. 

Do takiego pogodzenia się z losem, 
do pochylenia głowy przed konieczno- 
ścią dziejową, do ostatecznego zlikwi- 
dowania krzyżackiej eks"ranzji teryto- 
rjalnej — daleko w tej chwili. 


w miarę, jak Niemcy dźwięają się z klę- 


ska 1018 roky, 
pteżność ku Wschodowi. 


rosną apelytv. rośnie 


„Poprawki 


Raczej | 
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szym stosunku do Niernriec, ale zdaje 
się nam, że bardziej prawdziwy byłby 


graniczne“ obejmują już nie tylko Gór- 
ny Śląsk i Pomorze, nie tylko Poznań- 
skie, lecz i obszary Wisły środkowej 
Uczeni starają się dowieść, że Polska 
w ogólności nie ma prawa byłu, bo 
wszystko, co posiada, jest „biologicznie'* 
własnością Niemiec, Publikacje takie, 
tworzące zupełnie nowe pojęcia prawne, 
formują zwolna duszę narodu nieniiec- 
kiego i nieodwołalnie przygotowują no- 
wy wybuch. 

Góż znaczą wobec lego nasze dąże- 
nia pokojowe? Jaki skutek wywrzeć 
mogą wszelkie pojednawcze oświadcze- 
nia, skoro społeczeństwo niemieckie 
przez usta swych polityków i pisarzy 
oświadcza: jest mi za ciasno, muszę zdo 
bywać nowe ziemie, Terytorja słowiań- 
skie muszą się dalej kurczyć, jak to by- 
ło w ciągu wieków, bo tylko ich kosztem . 
my możemy żyć. 

_ Nie zwalczamy optymizmu w nā- 


przyszłości poza walką i innej gwaran- 
cji kezpieczeństwa dla Pelski peza go- 
towością bojową, Nie widzimy wreszcie 
innego sposobu powściągnięcia dążeń 
niemieckich, jak ziaman e ich. 

Tak było przez lat tysiąc. Jedynie 
okresy wewnętrznej słabości naszego 
sąsiada zachodniego były okresem wy- 
tchnienia i pokoju. Potem zaczynała się 
znów walka. Dlaczego dziś i jutro mia- 
łoby być inaczej? Czy dlatego, że istnie 
je pakt Kelloga i Liga Narodów? Ależ 
równolegle z lemi instytucjami fabryki 
niemieckie wyrabiają gazy (rujące, mi- 
ljony idą na bałiycką flolẹ wojenną. 
Tego nie robią Niemcy z amatorsiwa, 
ale dlatego, że nie wierzą w pokój i nie 
chcą pokoju. 


——J me 


W elka Światow. tensicja z za ulis Teatru i Cy ku p. t. 


„ARENA GROZY" 


drara szarpiący n rw , 1e? n e' rei i atrak ji e: kowy:h 
W gó»uej roli MARY JUHKHSON. Zniżwi wa ne 
ty-kv za zł 1.5. 
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Zmiany w pragmatyce 
urzędniczej. 


(Telefonem od Paszego korespondenta). 

Warszawa 23. siycznią. (ab) W matyki urzętniczej. Omówiono sze- 
ostatnich dniach obradowała w Pre 
zydjum Rady Min. międzyminisie- 
rjalna konferencja w sprawie prag- 


dzić rząd w obowiązującej dziś prag 
imatyce. 


Znaczną znżx<ę opłet paszpor- 
towych uchwaliła kom. skarb. 


PASZPORT DWULETNI KOSZTOWAŁBY 10 FRANKÓW SZWAJC. 


naszego korespondenta! 


tleleiouem od 


Warszawa, 23 stycznia. (ab) Dzi- 
siejsza sejmowa komisia skarbowa u- 


| ły te obniżają znacznie opłaty za pa- 
szporty zagraniczne, Przedstawiciel 
rządu sprzeciwiał się obniżeniu opłat 
lecz komisja głosami wszystkich po- 


chwaliła wniosek Klubu Niemieckiego 
w sprawie opłat paszportowych. Uchwa- 


F 
JÓZEF POM ANKOWSKI 


General dywizji W. P., b. Szef Misji woiskowej 
w Paryżu. Komandor Legii Honorowej. 


zasnął w Panu po ciężkich cierpieniach, zaopalrzony św. Sakramentami, 


dnia 23.go stycznia 1929 r., przeżywszy lat 62. 


Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 25-go stycznia 1929 r., o godzinie 
3.ciej popołudniu z domu żałoby pl. Marjacki |. 7, na cmentarz Łycza- 
kowski do grobowca rodzinnego, o czem zawiąd: miają 

ŻONA I RODZINA. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE odbędzie się w sobotę, dnia 26-go slycz- 
nia 1929 r., o godzinie Y-tej rano w kosciele Archikatedralnym obrz. łać 


Osobne zawiadomienia rozsyłane nie będą. 


głęboki pesymizm. Nie widzimy innej . 


rog zmian, które zamierza wprowa- i 


stów oprócz posiów z BB uchwalita 
obniżyć opłaty paszportowe zx dniem 
1 kwietnia br. Wedle przyjętego proje- 
ktu paszporty meją być ważre na dwa 
lata i tez ograniczenia ilości wyjazdów 
a ncormalaa opłata za paszport wynosić 
ma 10 ír. szwajc., co jest równoznacze 
ne z 17 zł. 20 gr. 

Tak uchwaliła komisja. Jakie będą 
dalsze losy tego projskiu i czy w pełnym 
Sejmie utrzyma się, to się dopiero oka- 
że, 

—— = 
ZJAZD PREZŁSÓW URZĘDÓW 
ZIEMSKICH. 

Warszawa 23. stycznia (ab) 28. stycz- 
nia odbędzie się w Warszawie pod prze- 
wodnictwem min. Staniewiczą zjazd pre- 
zesów urzędów ziemskich, Na porządku 
dziennym m. i. sprawa akcji kredytowej, 
projekt budżetowy na r. 1929/30, sprawa 
parcelacji rządowej prywatnej i parcela- 
cji przeprowadzonej za pośrednictwem 
Banku Rolnego, wyniki prac meljoracyj: 
nych i L, d. Obrady potrwają 2 do 3 dni. 
U 
ULGI TARYFOWE DLA EKSPONATÓW 

NA WYSTAWĘ POZNAŃSKĄ, 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 23. stycznia (st) Ag. 
„Press“ dowiaduje się, że Min. komuni- 
kacji postanowiło wprowadzić wyjątko- 
wą taryfę na przewóz pociągów na Po- 
wszechną Wystawę Krajową w Pozna. 
niu i zpowrotem. Ulga w wysokości 50 
proc. taryfy normalnej stosowana będzie 
do trzech miesięcy po zamknięciu Wy- 
stawy — dla towarów adresowanych do 
Komitetu Wystawy. Z powrotem towary 
te korzystać będą z takiej ulgi do tej 
stacji, z której zostały wysłane, 

—— 

RUCH POCTAGÓW JESZCZE NIB 
JEST NORMALNY, 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa 23. siycznia. (st) O- 
późnienia pociagów w dalszym cią- 
gu dają sę dotkliwie odczuwać. — 
Dzis przybyły z opóźnieniem nastę- 
pujace pociągi: pociąg lwowski © 
1.05 minut. poznański 48 minut, z 
Gdańska 45, z Kalowic 50 minut. 

—- mm 
ALBUM MOGIŁ ŻOŁNIERZY POLSK. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 23, stycznia (st) Min, ro» 
bót publ. przygotowuje na Wystawę Po- 
znańską album ilustrowany mogił pole- 
głych uczestników walk o  niepodie- 
głość, poczynając od powstania © Ko- 
Ściuszki. Pozatem mają tam być podo- 
bizny grobów wybitnych wojskowych 
polskich generałów, pułkowników, do- 
wódców oddziałów partyzanckich i i. 
Album nie ohejmuje pobojowisk z woj. 
ny europejskiej i wojny bolszewickiej. 

=—0 
ZJAZD PRASY ZAGR. W ZAKOPANEM, 

Warszawa, 23. stycznia (st) Między- 
narodowy konkurs narciarski w Zako- 
panem jest bardzo licznie ohcsłany 
przez presę zagraniczną. Dotychczas za- 
powiedziało przybycie przeszło 30 dzien- 
uikarzy zagranicznych. Min. poczt i tel. 
zarządziło, aby na czas zawodów urząd 
pocztowy czynny był bez przerwy dzień 
i noc, Przydzielono doń znaczną ilość u- 
kami. 


—0— 
KONFERENCJA M. ENTENTY. 
Bukareszt 28. stycznia. (Tel G 

P.) Wedle pisma „Cuvanlul* kon- 
ferenc'a Malej Ententy ma się od- 
być o ile możności przed sesją mar- 
cową Radv Tiel, Me*e"rawie Małej 
"n'enty muszą przedewszys:kiem 
wyjaśnić SWOjC s...UWiSKO W kwe- 
stji mniejszościowej, które to zagad 
nienie na żądanie Niemiec będzie 
przedmiotem dyskusji w Lidze Na- 
rodów. 

—-—0—— 
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Katastrofa kolej. pod Warszawą | 


PAROWÓZ SPADŁ Z NA 


„GAZETA PORANNA" 


SYPU Z WINY WITOSA. 


deseluneln od naszego «orespondenta, 


Warszawa, 23 stycznia. (st) Na 
Stacji Celestynów koło Warszawy wy- 
darzyła się wczoraj kałastrofa kolejo- 


wionej zwrotnicy był wpuszczony na 
niewłaściwy tor. Parowóz spadł z na- 


wa. Pociąg osobowy wskulek źle nasta- | 


Zarzuty przeciw enm NISIFOWI KOS 


sypm, kilka wagonów zostało uszkodzo- 


nych. Wypadku na szczęście z ludźmi | 


nie było. Z.powodu katastroly pociąg 
zatrzymany był około 50 minut. Winę 
ponosi 
rrzestawił na czas zwrotnicy. 


zwrotniczy Witos, który nie | 


z dnia 25. stycznia 1929. 


działa odpychająco. 
nawef twarz. 


Chniorodont. 


sp-cjalnig dla tego 


tej pasty. Gnijące 


N:eprzyjemny 


Brzydko zabarwione zęby szpecą najładniejszą 
Wady te dadza się gruntownie usunąć jedynie przez 
cod ienne używanie wspaniale orzeźwiającej, pachnącej pasty do zębów 
Już po parokrotnem użyciu, 
celu $ onstruowanej 
Chiorodont ze ząbkowaną szczeciną, zaznacza się zbawienne działanie 
między zęb mi. resztki potraw, zostają gruntownie 


Str. 3 


h z ust 


zapac 


szczególnie przy pomocy 


szczoteczki do  zębow 


i usunięte, oddech staje się czysty, a zęby przybiciają alavastrowo 


i biały połysk, 


ROMYGH.GMU 


| 


na komisji budżetowej. 


DEBATA NAD BUDŻETEM MIN. KOMUNIKACJI. — POSŁOWIE PRZECIW UDZIAŁOWI 


FUNDU- 


SZÓW RZĄDOWYCH W SPÓŁCE „LOT“. — POSEŁ KAPELIŃSKI WYTACZA CIĘŻKIE OSKARŻENIE, 
KTOREGO ROZPATRZENIEM ZAJĄŁ SIĘ P. PREMJER. — POSEŁ PODOSKI PRZECIW P. TRĄMP- 
CZYŃSKIEMU. — P. TRĄMPCZYŃSYKI ŻĄDA KOMISJI ŚLEDCZEJ DLA SPRAWY ZAGÓRSKIEGO. — 


GŁOSGWANIE 


NAD: BUDŻETEM ARNJI 


i; (Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 23. stycznia. (ab) Na 
dzisiejszem posiedzeniu sejmowej 
komisji hudżelowej przystąpiono do 


dalszych głosowań buażelu w III. 
czytaniu, 
Przy budżecie 
Min. komunikacji | 
wniosek rządu o wsawienie 1,800 


tys. zł. tytulem udziału rządu w ka- | 


pilale nowo powstałej spólki „Lot“, 
wywcełał sprzeciw poszczególnych 
ugrupowań poselskich. Wyjaśnień 
udzielił przewodniczący komisji po- 


„ sel Byrka oraz wtecemun. skarbu Gro 


dyński. Wyjaśnienia nie zadowoli- 
ly posłów, wobec czego postanowio- 
no ię sprawę rozsirzygnąć dopiera 
jutro. 


Pos. Kapelński ebwin a b. ministra 
Romockiego. 


Wielkie wrażenie wśród poslów 

wywołał 
niesłychany zarzut, 

wytoczony przez posła Kapelińskie- 
go (Wyzw.) przeciwko b. min. i po- 
słowi p. Romockiemu. Mianew:cie 
w II. czytaniu na wniosek posla Ka- 
pelińskiego skreślono 9 milj. zł. prze 
znaczonych na budynki potrzebne 
do wykonywania ruchu. Wniosek 
rządu domagał się przywrócenia tej 
kwoty. Nad lą sprawą rozwinę!a się 
nader ciekawa dyskusja, w której 
p. Kapeliński podniósł, że chodz: lu- 
laj o budowę linji kolejowej rozpo- 
czętej w 1627 r. Okazało się — iak 
utrzymuje p. Kapeliński — że Min. 
komunikacji powierzyło budowę tej 
Enji „Torowi“, prywatnej spółce, do 
której należy p. Romocki i jego ro- 
dzina. P. Roemocki hył w tym czasie 


ministrem komenikacji i należał do 


Zarówno przewodniczacy kom- 
sj, jak i wicemòn. skarbu Grodyń- 
ski oświadczyli, że zarzu. poanie 
siony jesl niesłychanie ciężki i że 


| nuwe sapeli | 


sprawa musi być wyjaśniona. P 
wiceminister oznajmił, że natych 
miast skocmuniku'e się z prezesem 
Rady Min. Po upiywie kilku godzin 
prezes komisji Byrka otrzyrnsł list 
wręczony mu przez kap. Dąbrow- 
skiego, sekre'arza Premjera w tej 
sprawie. P. Premjer żąda złożenia 
mu tekstu oświadczenia posła Ka- 
pelińskiego, który nastęnnie dostar- 
czony zostanie p. Romockiemu dla 
udzielenia wv'ośnień, ile prawdy 
jest w zarzutach. 


zarządu tow. „Tor“. i 


Glosowani! nad budzetem 
Min. komunikacji. 


ODRZUCENIE 2n PROC. DODAT”U D 


0 UFOSA?EBŃ. — PRZYZNANE DO. 


DATKÓW ZA SŁUŻEĘ KOLEJARZY W UZDROWISKACH. 


W głosowaniu nad budżetem Min. 
komrnikacji odrzucono wniossk posła 
Kuryłowicza o przyznanie 25 proc, do- 
datkn do nposażeń w centrali. Odrzu- 
cenie teno wniotku przesądza także los 
wszystkich wniosków o dodatku 20 pro. 
do uposażeń w innych dzeałach i w 
Przedsjębiorstwach. Odrzucono wnio- 
sek rządu o restytucję 76.000 zł. na re- 
mont budynków. Poprawkę o zwiększe- 
mie wpłaty z przewozn towarów o 
22.140.000 droga podwyższenia taryf 
WG COEN 


dla węgla zamorskiego odrzucono 12 
głosami przeciwka 10. 

Przyjęto wnicsek o zwiększenie do. 
chodów za przewóz poczty o 1 miljon 
złotych. Wnioski rządowe o restytucję 
różnych pozycyj odrzucono. Przyjęto 
wriosek 6 skreślenie 556.500 zł. w do- 
[nara służhy sanitarnej, wn'osek o 


zmn'ejszenie kosztów ntrzymania dróg 
| 0 2,226.000 i o zmniejszenie sumy na 
| nawierzchnie (podkłady kolejowe) o 15 
| miljonów zł. Przy paragrafie (wymiana 


El] 
JESZCZE KILKA DNI! 


Nie przerekiam 


owany jest obecny program w Kab. „LOUVRE“ 


zajdź I podziwiaj do jakiego szczytu doskonałości technika 


doprowadzić moża, - 


-= Wstęo wolny! 


W En "nm 0 2 WNEONNPNE "RAI |. TEZA R ZRP. 


| taboru) odrzucono wniosek rządu o re- 
slytucję 4,876.060 zł. Przyjęio popraw- 
kę p. Chądzyńskiego 0 wstawienie 3 
miljonów złotych na dodatki klimatycz 
re dla pracowników kolc owych, pel- 
niących służbę w zidrojowiskach pod- 
czas USZONU. 

Pozatem bardzo ciekawym momen- 
| tem była cebata o charakterze częścio- 
wo osobislym, która spowodowana była 
wystąpieniem posła Trąmyrczyńskiego. 
Poseł Pocolski (1) nawiązując do wczo- 
rajszego przemówienia p. Trąmpczyń- 
skiego w komisji budżetowej, oświad- 
czył, że w warunkach takich, jak z p. 
Trąmpczyń:kim wszelka 

polemika jest niemożliwa. 
Mając na względzie stanowisko społecz 
ne, jilkie zajmuje b. Marszałek Sejmu, 
jb. Marszałek Seratu, oraz jego wiek, 
pewstrzymm'e to utparcie zarznłów p. 
Tram przyńtkiego w sposób, ma jaki to 
zasługuje. 


| -HazET* | 


Polemika z p. 


Z wywodami p. Trąmpczyńskiego 
polemizowali jeszcze poseł Sanojca i 
Polakiewicz, przyczem ten ostatni o- 
świadczył, że deklarację swą podpisał 
po głębokim namyśle. Zastrzega się 
przęciw przywdziewaniu togi prawo. 
rządności przez tych samych ludzi, 
którzy zajęi takie stanowisko w cza 
sie znanych wypadków grndniowych 
i zabójstwa prezydenta Narutowicza. 
„Nie potrzebujemy sobie prawić kazań 
o praworządności, gdzie pan był wów. 
czas panie pośle Trampszyński?!". 

Jeszcze raz przemawiał poseł 
Trąmpczyński zaznaczając, że jako 


Giosowanie nad 


JTRZYMANO OBCIĘCIE FU 
Przystąpiono do głosowania nad bu- 
dżetem Min. Wojsk. Odrzucono wniostk 
p. Liebermanna o zmniejszenie  liczch- 
ności armji o 60,000 i p. Wożnickiego 
o zmniejszenie o 10000. Temsamem u- 


0 6000000 p i—i 


|| 
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Infornic, e 
o 8—1 i od 3—3 


KE A aeee aree a a a r 
sa 


Przy budżecie Min. spraw wojsk. 
zabrał głos poseł Trąmpczyński, ażeby 
odpowiedzieć na deklarację złożoną 
przy 1]. czytaniu budżetu Min. spraw 
wojsk. przez posłów Po.akiewicza, Sa- 
nojcę i Kieszczyńskiego, w której po 
wiedziano, że mowca obraża mundur 
oficerski i występuje a napastiiwemi 
atakami na armję. Pose Trąmpczyń- 
ski domaga się, ażeby deklaranci o- 
świadczyli, kiedy i w jakiej formie na- 
padal! na armię. Następnie porusza 
sprawę 

napadów zbójeckich, 
jakie w ostatnim czasie zdarzyły się 
na tle politycznem. Oliarą tych napa- 
dów byli zawsze (?) narodowcy. Prze- 
ciwko temu bezprawiu występował, 
aby spowodować interwencję sądów. 
Wyjaśnienie gen. Konarzewskieg) by- 
ło mniej więcej takie, że sprawa 3 rze- 
kome zamordowanie śp. get. Zagóre 
skiego została zawieszona dla brak 
dowodów do czasn, kiedy dostarczone 
będą inne dowody, a'bo też zjawi się 
Zagórski. Colem mówcy było skłonić 
rząd, aby grał w oiwarte karty ı 
Śfzypuszczał, że rząd zażąda, ażeby. 
Sejm wybrał 

osobną komisję ś'edczą 
dła tych spraw. Zarzuty swoje pode - 
trzymnie, przyznaje, że są one strasze" 
re, a'e ma dowody, które jednak skła- 
dają się głównie z zeznań Świadków i 
tycn eweniua.nie trzebaby zmnsić do 
złożenia zeznań. Rząd nadal trzyma 
się melody gołosłownego zaprzecza- 
nia. Leżałoby w interesie rządu, ażeby 
wyraził zgodę na komisję Sedczą i na« 
leży zwolnić urzędników od tajemnicy 
urzędowej, 


Tramrczyńs! im. 


| 


| KURSY SAMOCHUDOW: 


Kusy /£AWCDOWE i AMATOR KIE (dla pń i panów 
Nowocz s e samoc 


są znakomite. | 


Marszałek Senatu potępił zabójstwo 
prez. Narutowicza. Uważa on ten czyń 
jako zbrodnię i jako kompletny non- 
sens ze stanowiska politycznego. Pod- 
trzymuje twierdzenie, że Marsz. Pił- 
sudski zakazał jakoby dalszego śledz- 
twa w sprawie gen. Zagórskiego, za- 
znaczając, że o tem mogą zaświad- 
czyć b. minister Hübner i generał Da- 
niec. 


kudzet i 
Uszetem armji. 
NDUSZU DYSPOZYCYJNEGO. 

padty wszystkie poprawki będące kon- 
sekwencją tych wiiosków, Wniosek rzą: 
dowy o rcstytucję skreślonych w dru- 
giem czytaniu 128.000 zł, z funduszu re. 
prezentacyjnego odrzucono, Nastepnie 
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1u0w,.0 6 nkaSf TI 8-6] 
“ale wykł! 
d, do nauki j z y 
ipo peky ud.iea Za ząd Kursów 


Su. 4 


odrzucono wniosek posła Liebermanna 
w skreślenie dwóch miljonów z uposa- 
żeń w dziale utrzymania wojska. Odrzu- 
cono wniosek rządu 0 restyiucje 
1,041.000 na podróże służbowe i przesie- 
dlenia. Wniosek o restytucję 406.000 na 
inne wydatki przyjęto, jak i poprawkę 
rządu o restytucje 3.996.000 na udświe- 
żenie zapasów konserw i sucharów. 

Do funduszu dyspozycyjnego M. 
S. Wojsk. wniesione trzy poprawki 
udrzuceno, pozostawiając fundusa 
dyspozycyjny w wysokości 6.093.600 
zł, ustalony w drugiem czytaniu. 
Po przegłosowaniu w trzeciem czy- 
ianiu całego budżetu zarządzono 
krótka przerwę. 

Po przerwie poseł Byrka odczytał 
bsl p. Premjera, który oznajmia, że 
zarzut posła Kapelińskiego przeciwko 
b. min. Romockiemu podał do wiado- 
iności p. Romockiego z prośbą o zaję- 
cie stanowiska. 

Przystąpiono do budżetu min. 
skarbu. Wszystkie wnioski w sprawie 
zmiany dochodów zwyczajnych odrzn- 
cono, Przyjęto poprawkę Piasta, aby 
wydatki na podróże służbowe i prze- 
niesienia zmniejszyć o 300.000 zł. 

Restytuowano 800.000 zł. z pozycji 
„Koszla egzekucji. Przyjęto wniosek 
rządu o restylucję 300.000 zł. w dziale 
straży granicznej. Odrzucono wniosek 
rządu o restytucję podatku majątkowe- 
go do kwoty 65 miljonów złotych. Po- 
latek ten pozostawał więc w wysoko- 
ści 90 miljenów. Wstawiono na wnio- 
jek rządu 8,865.000 na pokrycie niedo- 
boru Tymcz. Wydziału Samorządawe- 
go we Lwowie za rok 1929-30. 


w 


LEWICA WOBEC WNIOSKU PRZE. 
r CIW. MIN. CAROWI. 
Warszawa, 23 stycznia. (Tel. G. P.) 

Głównym powodem niechęci lewicy 

poparcia wniosku przeciw min. Garowi 

jest przekonanie, że demonstracja ta 
nie dbala systemu. Akces lewicy do 
wniosku przeciwko min. Carowi jest 
bardzo wątpliwy. 
——— 0 
GEN. ZWIĄZEK WŁAŚCICIELI 
AUTODOROŻEK. 

(Telefonem ou raszeso norespondenta.| 

Warsząwa, 23. stycznia. (st). Zwią- 
zek właścicieli dorożek samochodo- 
wych w Warszawie podjął kroki w ce- 

lu założenia centralnego związku, o- 


bejmującego całą Polskę. Dotąd zgło- ' 


akces związki we 
Lwowie, Poznaniu, Krakowie, Toru- 
niu, Bydgoszczy, Łodzi, Lublinie i 
Wilnie. Opracowany statut złożony 
będzie wkrótce władzom do zalwier- 
dzenia. Ogółem w całej Polsce istnieje 
9 tys. dorożek samochodowych Z cze- 
go w Warszawie około 2.000. Do 
związku zgłosiły dotąd akces organi- 


siły odpowiedni 


zacje prowincjonalne, obejmujące 
przeszło 5 tys. właścicieli. 
—— o 
KROL JERZY. 
Londyn, 23. stycznia (Tel G, P.) 


W stanie zdrowia króla nastąpiła dalsza 
poprawa. Dalsze biuletyny nie będą o- 
glasrane, 
areenan jana 
POSZUKIWANIE RANDYTY 
Z UŁ. BIELAŃSKIEJ. 

(Felefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa 23. stycznia. (st) Spra 
wa napadu na kantor bankierski 
przy ul. Bielańskiej posumęła się 
naprzód, Ustalono, że zabity bandy- 
ta. którego nazwisko dotad nie jest 
wiadome — nocował w domu nacle- 
gowym t. zw. .Cyrku* przy ul. Dzt- 
kiej, Aresztowano lam 3 osoby, 
wśród nich niejakiego Fr. Wetczu- 
csuka. którego podeirzewa ją o przy- 
jażń z zabitym bandvta. Narazie zde 
lano odeń nie zdołano nic wydobyć. 


„GAZETA 


KINO „CULOSSELUM* 


PORANNA” 


(dawny Teatr Nowosen, 


z dma 25, stycznia 1929. 


Ceny m:ejsc od 50 groszy, 


Dziś Premjera. Wyświetla dziś po raz pie wszy we Lwowie, potężny dramat na tie 


walk wojsk angelskich w Afryce p. t, 


„S.O. S.* 


NA STOKACH CYTADELI krwawy 


poranek w Sudanie. — Obrona fortu. — Bohaterska śmierć komendanta, — Ohy- 


dni wspólnicy. — Podstępny atak Arabów. — Ostatni z bohaterskiej załogi. 


Uzunełni bardzo wesotra komedja. 


Ustalenie trybu dyskusji 


budżetowej na 


plenum Se, mu 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa 23. »lycznia. (ab) Dziś 
odbyło się w gabinecie Marsz. Sej- 
mu Daszyńskiego posiedzenie prze- 
wodniczących wszystkich klubow 
sejmowych. Przedmiotem obrad by- 
ło ustalenie szczegółów II, i III. czy- 
tania budżetu w Sejmie. Zgodnie z 
propozycjami kancelarji Sejmu usta 
lony został czas przemówień dla po- 
szczególnych klubów. Mość godzin 


przemówień jest uzależniona od li- 
czebności danego kiubu. BB. otrzy- 
mał 10 godzin 50 minut jako naj- 
większy klub, podczas gdy klub 
| najmniejszy, frakcja niemiecka po- 
| słów socj. (dwóch posłów) olrzymal 
| 20 minut. Cbrady budżetowe pod'ę- 
te zostaną 28. stycznia i prowadzone 
| beda z dwudniową przerwą 
du świąt do 8. lutego. 


z powo- 


Min. Zaleski zaprozzdzny 
do Ljonu 


NA UROCZYSTOŚCI PRANCUSKO - POLSKIE. 


it.elonent ou naszego korespondenta, 


Warszawa, 23 slycznia. 
„Press“ dowiaduje się, że przewodni- 
czący Allance Francaise w Ljonie prof. 
Jan Carre wystosował do ambasadora 
Chłapowskiego pismo, zapraszając min. 


(st) Ag. | 


polsko - francuskie (w lutym br. w 
związku z targami ljońskimi). Min. Za- 


leski podziękował i oświadczył goto- | 


wość przybycia do Ljonu około 10 mar- 


ca po zakończeniu sesji Rady Ligi Na- 


Zaleskiego do Ljonu na uroczystości | rodów. 


Rumunja ratyf ku e pakt Ke.loga 


i podpisze pro” 


okół Litwi'nowa. 


O ILE ROSJA WYJAŚNI SWE STANOWISKO WOBEG BESSARAEJI. 


Wiedeń, 23. stycznia. (Tel. G. P.). 
Prasa donosi z Bukaresztu, że czynio- 
ne są tam obecnie przygotowania do 
ratyfikacąji paktu Kelłoga.  Potwier- 
dzają się wiadomości, iż rząd rumuń- 
ski połów jest do podpisania protokołu 
projektowanego przez Rosję po ratyfi- 
kacji przez Po'skę. Rumnnja zażada 
jednak prawdopodobnie sprecyzowania 
znanych zastrzeżeń Rosji co do paktu 


Wchodzi tu w rachubę po- 
takie i wojskowa okupacja 


! Reiloga. 
| siaa, że 
pewnego terytorjum podpada pod poję- 
| cie wojny. Rosja uwaa Bessa-aoję 
za część terytorjnm sow,eckiego, bez- 
prawnie obsadzoną przez Rumunję. 
Przystąpienie Rumunji do propozycji 
sowjeckicj byłchy n'emoż.iwe bez wy- 
| jaśnienia tego punktu. 


Urmu e WADE IENA 


1 DOWODÓW OSOBISTYGZ 


Lwów, 24. stycznia. 

Starostwo grodzkie wprowadziło 
następujące postępowanie przy udzie- 
laninu paszportów zagranicznych: Po- 
dania paszportowe przyjmować się 
będzie od godz. 11 do 13-tej. Podania 
muszą być na'eżycie ostemp'oware i 
zaopatrzone we wszystkie przepisane 


dokumenty, w UEA a bowiem ra- 
zie nie będą wogóle przyjmowaze. — 
Wydawanie gotowych paszportów od- 
bywać się będzie za osobistem zgłosze- 
niem się rełenta w godzinach od 13 
do 15-!ej. Podobne posłęnowanie obo- 
wiazuje przy wydawania dowodów o- 
| solistych. 


Figlarz chdał 


ziobić interes 


na pożarze. 


Lwów 24. stycznia. 
(—) Przed kilku dniami wybuch. 
pożar w owocarni Samuela Alima : 
na w Tarnopolu przy ul. Trzeciego 
Maja w domu należęcym do Wolfa 
Benessela. Korzysiając z lej „aka 
zji“ Benessel sfingowal kradzicż w 
swoim sklepie i funkcjonarjuszom 
policyjnym podał, że skradziono m 
obuwie w czasie pożaru wartości |! 
tys. zł. Kradzież 'ę sfingewał w tynn 
celu, by módz podjąć premię afeku- 
racyjną w kwocie 1200 dolarów. — 
Przeprowadzone dochodzenia wyks 
zały bezpodsiawność lego doniesie- 


| TARNOPOLSKI OWOCARZ W MIG WYKCRZYSTAŁ „KONJUNK- 
TURĘ“, LECZ Z FATALNYM 


SKUTKIEM. 
nia, a zarazem wykryto motywy 
wobec czego Wolfa Benessela aresz- 
! 


"TEST M, 
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RAS 263 
tyk z „trupiej czaszki”. 
Lwów 24. stycznia. 

(—) Wczoraj popołudniu w real- 

ności przy ul. Torosiew cza 4. zaży- 

ła spiry usu dena:urowanego w ce- 

lu pozkaw'enia się życia dozrczyni 

ego d mu 40 le.nia Marja Seme zy- 

zym. Przyczyną rozpaczliwego kro- 
ku był rozstrój nerwowy, 


NAsazw WILKÓW NA  ZAŚGGNEK. 
Wilno, 23. stycznia (Tel. G P|, Na 
zaścianck  Zakowicze w pow. dze, 'eń 
skim napadła zgiaja wilków w liczb. ©- 
koło by sztuk. Olarą besiyj zgłodn a 
łych padiy wszystkie psy, 3 kome, 
kiowy, 4 owce i kilkanaście świń, Jede 
z mieszkańców został sline pogryziony. 


——0 


ANGLJA A TUNEL POD KANAŁEM 
LA EANCEE. 

Londyn, 23 siycznia. (Tel. G. P.. 
Oświadczenie premiera Baldwina, że 
projekt budowy iunelu pod kanalem 
La Manche powinien być rozpalrywa- 
ny z punktu w dzenia interesów g spo- 
darczych i obrony kaju, zostało do- 
brze przyjęte w kcł<h  poliiycznych. 
Za propozycją premjera o owiedzia:e 
się 200 czicnków Izby Gmin i 107 
cztonków Izby Lordów. W narad:ch 
nad projekicm wezmą udział znawcy 
gospoda.hi krajowej i technicy. 

—— Q 
MARSZ. FOCH. 

Paryż 23. slycznia. (Tel. G. P.) 
W sianie zdrowia marsz. Focha za- 
znacza się dalsza poprawa. Odwie- 
dzanie chorego jesl jednak jeszcze 
wzbronione. 


O- 
KATASTROFA W CZASIE „RAIDU 
GWIAŻŹDZISTEGO". 

Berlin, 23. stycznia. (Tel. G. P.). 
Samochody niemieckich uczestników 
„raidu gwiaździstego“ pp. Caraccioli i 
b.rnhbolza zderzyły się w pobliżu 
Brukseli. Oba zostały rozbite, a kie- 
rownicy pokaleczeni. Z samochodów 
poiskich przybyły w nocy na wtorek 
aula p. Kołaczkowskicgo i Skarbek- 
Tłuchowskiugo. Na punkt centralny w 
Paryzu we wtorek o godz. 17 przybyło 
tyiko Z8 automobi.i z zapowielzianych 
63. Pp. Kołaczkowski i Tłuchowski 
przejcchali przez, Paryż i natychiniast 
u.a.i się do Monle Cara 

———— (Jm 
MASOWE AnuLSZTOWANIA 
TROCKISTÓW. 

Moskwa, 23. stycznia (Tel. G. P.). 
Prasa donosi o aresztowaniu 150 człon. 
ków nielegalnej organizacji trockistów, 
oskarżonych o działelność antysowiecką, 


-—0 
SZARAŃCZA w PALESTYNIE. 
Jerozolima 23. stycznia. (Tel, 

G. P.) Ż. A. T. domosi: Chmara sza- 
rarczy, k.óra spowodowala olbrzy- 
mie sraly w Transjordanji, do:arla 
do Palesivny i pokryła pola w oko- 
licach Jerycha. 

— c 
WIELKI POZAR 
Moskwa, 23. stycznia (Tel, G. P). 

*ożar zniszczył główny gmach galerji 
sztuk pięknych. Zniszczona została wiel- 
xa ilość rzeźb i dekoracji teatralnych o 
vielkiej wartości artystycznej, nato- 
nast uratowano obrazy sławnych mala- 
zy rosyjskich 


W MOSKWIE. 


nagp A 
NOWE KRELYJY RA PRONIBICIE, 

Waszyngton, 23. stycznia (Tel. G. P.). 
nat uchwalił 34 mlljonów dolarów na 
wzmożenie akcji prohibicyjnej niezale- 
snie od 13 miljonów już przyznanych, 
Sekretarz slanu skarbu sprzeciwia się 
stanowczo tej uchwale. 


—— 
Bostorynknune chr=m'zf 
lecz ku'e nie zawalziły o Zavałę. 


Lwów, 24. stycznia. 
(—). Przedwczoraj o godz. 10 wie- 


czorem post. Jakób Ruzinkiewicz z 
Pow. Komendy PP. w Jarosławiu w 
czasie pościgu za złodziejem Włady- 


stawem Zawadą z Munina, pów. Jara. 
sław, strze ił z rewo'wern, a. uhvhił. 
Mimn to złorzieja udało się uý i od. 
stuwić do Więzienia, 


Nr. 8752 


„GTA POP NWA” 


z dnia 25. stycznia 1929. 


budzi wielkie zainteresowanie w Świecie finansowym. 


INCYDENT ZE ŚWIADKIEM, KTÓRY PRZYSŁUCHIWAŁ SIĘ PROCESOWI. — DALSZA OBRONA DRA KOLNIKA.JEGO PRAGA W „MAZADZE*”. — 
WINĘ KATASTROFY BANKU WZ. KREDYTU PRZYPISUJE ZNIŻCE KURSU ZŁOTEGO. 


OF 


Lwów, 24 stycznia. 

;—) Rozprawa przeciwko Kolniko- 
wi i towarzyszom wywołała żywe za- 
interesowanie 

w świecie finansowym, 

ztóry jest au courant zawiłych i zá- 
zmatwanych a interesujących proble- 
inów bankowych, jakie oskarżony Kol- 
aik mmo młodego wieku i braku ruty- 
ny — rozwiązywał wprost jo mistrzo- 
wsku, wprawiając w zdumienie ruły: 
towanych finansistów. Nie tylko, że 


potrufił wystąpić z szeroką inicjatywą, 
o któraj akt oskarżenia twierdzi, że by- 
ła szkodliwa, a w rezultacie zmieniła 
się w działalnnść oszukańczą- — ale 
potrafił nią zainteresować poważne osù- 
by ze świata finansowego, które dały 
się przez niego wciągnąć w wir tej ol- 
brzymiej aiery spekulacyjnej. To też 
w tych sferach proces Kolnika wraz z 
wszystkimi jego szczegółami budzi 
wielkie zaciekawienie 


P. Kozłowski wślizgnął się na salę 
wbrew przepisom proceduralnym:. 


Na wstępie wczorajszej rozprawy 
obrońca dra Kolnika adw. dr. We n- 


„att zwrócił się do Trybunału z prośbą 
o usunięcie z sali p. Józefa Kozlowskie- 


ADWOKAT DR. DWERNICKI. 
Jeden z najwybitniejszych reprezen- 
tantów palestry polskiej, zaslępca pra 
wny Banku Gosp. Krajowego w proce- 

się Kolnika. 


EEU ROGOWIE PTR IEC X N E 2. 


LUDY NESIOÓZ NAA NA NA 


OLTZJA DWU KANDYDATÓW DO MIESZKANIA I OŻENKU. — FIGIEL PANI ŻELAZNEJ. 
w DROGO KUPIONYM LOKALU ZMĄCONA PRZEZ NOWEGO PRETENDENTA. 


Lwów, 24 stycznia. 

(—) Pani Anna Żelazna, zamężna 
Iwanieka, obecnie wdowa. zamieszka- 
ła przy ul. Karmelickiej 12, w lecie ub. 
r. odsląp ła swoje mieszkanie czeladni 
kowi cukierniczemu, lakóbowi Sohno- ; 
wi za odsiępnem w kwocie 270 dola- 
Tów. Mieszkanie, to, złożone z pokoju i 
kuchni, odsiąp ła za wiedzą gospodyni 
b. Marji Viollely Towatrnickiej, a Sohn 
bo objęciu go zamierzał, 

ożenić się 

1 wprowadzić tam swą żonę 

7 sierpnia Sohn zamieszkał w no- 
wEeM mieszkaniu. W nocy. gdy był po- 
grążony we śnie, nagłe kloś począł e- 

SEKr © 
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| 


| 


ŻAL DU! 


go, powołanego do lego procesu w cha- 


czasie przesłuchania w pierwszym dniu 
wyrażał się jako a swoim wxrogu, gdyż 
dzięki jego' mtrydze. wynikły nieporo- 
zumienia między .Kolnikiem, a dyrek 
cja Banku Ziemi Polskiej. Świadek ten 
przez cały dzień przedwtzorajszy, 
wbrew przepisom proceduralnym, przy 
słuchiwał się rozprawie.  Przewodni: 


| 
| 
| 
| 


czący sądu po tem oświadczeniu stwier | 


dził, że p. Kozłowskiego na sali nicma 
Dopiero po przerwie o godz. wpół do 
2 giej, adw. dr. Weinsaft po raz drug. 
zwrócił się do Trybunału z prośbą o 
nsanięcie p. Kozłowskiego, 


| wskazał między publicznością na sali 


| 


Wówczas przewodniczący Trybunału 
polecił p. Kozłowskiemu natychmiast 
salę opuścić. 


Czeki „Mazagi”. 


raklerze świadka, o którym Kolnik w 
Rozprawa wczorajsza pozalem 


rozpoczęła się od stwierdzenia przez 
przewodniczącego sądu, że. zeznania 
Kolnika złożone na rozprawie we 
wtorek mie zgadzają się z zeznaniami, 
złozonemi w ś.edztwie co do kwestii 
prowizji, którą miał wypłacać wiaści- 
siei „Mazagi“ p. Pistyner przy kupnie 
dewiz. Oskarżony dr. Kolnik wyjaśnia, 
że zeznania jego złożone w śledztwię 
nie były ujęte w odpowiednią formę 

Przew.: Do kogo przychodziły cze 
ki „dbazagi”?. — p 074 

Osk.: rób EAE na ręce Lanku, 
a ja jako re'erenł. działu duwizowego 
odbierałem je. Czaki te wpisywano na 
rachunck „Mazagi* bez imienia i na- 
„wiska, oraz bez zaznaczenia, że sta» 
nowią one prowizję. 

Prok * Czy czeki łe brvły przepro: 
wadńzare przez bucha terię? 

Osk Nie, ponieważ nrzychodziły 
ore ra rachunek Banku Gosp. Kraj. 

Oskarżony wyjaśnia dalej, że p 
Pisłyner poza prowizja, udzielaną ofi- 
cjalnie dla Banku, ofiarowywał 
ró? procent prywatnie 


e 
py 


mu | 
dla niego, Z 


|. 


czego jednak oskarżony nie chciał ko- 
| rzyślać 3 h 

Następnie zeznaje oski dr. Kolnik 
co do przekazów kablowych. Zeznania 
te pokrywają się ze złożonemi w 
śledztwie. Na pyłanie, kto wystawiał 
czeki w imieniu „Mazagi”, Kolnik 
twierdzi, że Dyrekeja, a on niemi dv- 
sponował. Taki stan trwał do lipca 
1025 N 


| 
| 
| 
| 


którego 


| 
| 


Przew: Jak się pan dostał do „Ma- 
zuGy A 

Oski W marcu zaproponował mi p. 
Pistyner objęcie posady dyrektora celem 


te 


zuwgunizowania biura, Sprzewę 
* 


prz. d- 


SĘDZIA S. O. TERTIL. 
który, sie 
na to. zgodził tembardziej. przy tej 
sposobności miałem możność kontroiowa- 
nia gospodarki „Mazagi” Za umówion. 
kwotę miałem pracować godzin» 
popołudniu, lecz za le czynności „Maza 
ga” nie wypłaciła mi honorarjum aż di 
. 1 


stawiłem dyr. „Lewickiemu 


Fe 


dwie 


dnia aresztowania mnie, 


Starania o „list żelazny“, 


l blewych na Nowy Jork oskarżony stwiel 


W tem miejscu oskarżony opisuje ob- 
Szermie sprawę areszłowania i -wyjaślia, 
że żupiłaier nie zamierzał uciekać, lecz 
vzpoczął urlop. 


Wiedniu z gazet dowiedział się o zarza- 


normahiy Dopiero w 


lizen u aresztowania, wobec czego zwró 
eit się co władz polskich © wydanie mu 
istu żelsznego, za którym miał zamiar 
mtychm'ast przyjechać, Adw. jego 


Weinsatt w sprawie tego listu jeździł do 


dr. 


Warszawy, ale zanim sprawa la została 
załatwiona, odszukała go policja wieden- 
Ska, aresztowała i wydała władzom po 
skim. 

bowracając do sprawy przekazów ka- 


GM M.esZKaNi 


PIERWSZA NOG 
POSZKODOWANY GOFNĄŁ 


OSKARŻENIE, ALE FROKURATOR — NIE. 


mergicznie dobijać się do drzwi, doma- | 


gając się wpuszczenia go do mieszka- 
nia. Przybysz len kategorycznie zażą- 
dał od Schna wyjaśnienia, co robi w 
je”o mieszkaniu i twierdził, że jest sub- 
lckatorem p. Iwanickiej, i że miał po 
niei 
obiąć mieszkanie 

Sprawa oparła się o policję, która 
owego jegomości, nazwiskiem” Bron.- 
sław Dabrowski, wprowadziła do tago 
mieszkania. Dąbrowski bowiem stał na 
stanowisku, że jako snblekator ma pier 
wszeństwo i zapewniał, że mieszkanie 
ło jest mu potrzebne, ponieważ ma za- 
miar się ożenić, 


, DUBLAŃSKI 


Sohn widząc sie oszukanym, uczy- 
nif przeciwko Iwanirkiej doniesienie 
karne da Preknratury. W międzyczasie 
Sohn pogodził się z Dąbrowskim, któ- 
remu wypłacić jakąś kwotę, jako od- 
szkudowanie, poczem 

cofną? doniesienie 
przeciwko Twanickien ale Prokuratura 
nie przyjęła lego do wiadomości i z u- 
rzędu oskarżyła fwanicką o lichwę 
miezkaniową. 

Wczoraj Twanieka staręła przed sę- 
dzią Łyczkówsk'm. Z powodu nie ja- 
wienia się: Dabrowskiego, zawezwane- 
gó jako świadka, rozprawę odroczono. 


w) 


r 
1 


w sya h 
Kzsyna m eisx.e10 


dza, że jedynie zalamanie się kursu złote- 
go po.skiego spowodowało katastrofę, po 
przekazów miało nasla- 
udzielanych róż- 


krycie bowiem 


pić ze zwrołu pożyczek, 
nym osobom przez Bauk Wzoj 
oraz z niemal pewnej pożyczki 

80 tys. funtów szteri. 
angielskie kousor- 


kredytu 


przyrzeczonej przez 


cjam „WMazadze”, Dopiero z koncem hr 
cu 1929 r. pokazało się, że „Mazaga” 
życzki nie dostanie, a, SIA] o.to się Z pu 
wodu załamania się złotego. Dalej oskar: 
że jego manipulacje z 
przekazami działy się za wiedza i zgodą 
tyr. Lewickiego, i 
Temat ten, oraz 
Wzaj, Kred, do Banku Gosp. 
rego straty efeklywne wynosza 
ponad 660 tys. dol.. 

bedzie zdikończony na dzisiejszej rozpra: 
poczem dr. Kolnik bedzie zeznawał 
faktu lichwy, stosowanej 
Banku, oraz zarzucnne 


po- 


żony twierdzi, 


Banku 
któ. 


sinsunek 
Kraj., 


wie, 
dnośnie do 


wobec klijeritów 


o mu sprzeniewierzenia. 


POZ GWENIE. 


i . ; 

Poczuwam się do obowiazku podzię: 
Nować Towarzystwu Ubezpieczeń na ży 
cie Feniks, które po wpłaceniu zaledwie 
kiłku premij i lo co przyznać muszę nie 
regularnie, wypłaciło mi pełną sume u- 
bezpieczoną po zgónie śp, męża mega ks. 
Bogdana  Dorożyńskiego, jak również 
dziękuje p. insp A. Kozukowi zu to, że 
doradził.śp. mężowi memu zawarcie tego 
ubezpieczenia. 


sa 1 AOS 


Piascczwa, 
1i91 Nadija Dorożyńska. 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 25. stycznia 1929. 


Dłydieje kolejowi którzy pracowali | [jj 


w białych kitlach. 


OSTATNIO ZWICHNĘLI SOBIE KARIERĘ NA PŁÓTNIE ŻYRARDOWSKIEM ] KOLEKCJI CENNYCH SKÓREK 
FUTRZANYCH. — CAŁA KOMPANIA ZOSTAŁA ODSTAWIONA DO WIĘZIENIA PRZEMYSKIEGO. 


Przemyśl, w styczniu. 

(M) Od szeregu lat były pociągi 
towarowe na przestrzeni Przeworsk— 
Jarosław podczas jazdy stale w nocy 
okradane przez dobrze zorganizowaną 
bandę złodzieji kolejowych, którzy w 
ten sposób narażali skarb państwa na 
nieobliczalne szkody. 

Złodzieje ci występowali ostatnio 
podczas pracy w specja.nych białych 
„kitlach”, przybierając pawierzchow- 
ność, zastosowaną do terenu tak, że 
po dokonaniu kradzieży  zeskakiwali 
na pokryte śniegiem szkarpy kolejowe 
1 z łatwością znikali w ciemnościach. 

Policja długi czas daremnie poszu- 
kiwala sprawców, którzy byli jakby 
nieuchwytni. 

Dopiero w ostatnich czasach udało 
się całą szajkę wraz z paserami przy- 
chwycić i odstawić do więzienia śled- 
czego tutejszego sądn okręgowego. Są 
to złodzieje kolejowi: bracia Antoni 
i Józef Kadejowie oraz Franciszek La- 
sek, zamieszkali za  Jarosławiem w 
cegicłni, którzy ostatnio wsławili się 
kradzieżą dwóch bali płótna żyrar- 
dowskiego z pociągu, zmierzającego do 
Lwowa. Ponadto dostały się w ich 
rece znaczne kolekcje cennych skó- 
rek fntrzanych, wartości 31.003 zł. 

Transport tych skórek szedł z Wie- 
dnia i zawierał 306 sztuk „kangurów“, 
68 „tasmanów*, 100 „oposów* zwy- 
klych oraz 310 „oposów* amerykań- 
skich. 

Jako paserzy, którzy nabyli płótno 
BE] eE RETE YTY 
O WŁOSACH — W ŚWIETLE 
WIEDZY LEKARSKIEJ. 

trzeżwa ścisłość wiedzy lekarskiej 
w dobie obecnej wyłania coraz now- 
szą treść pracy umysłu ludzkiego, 
obalając stare, z fantazji czerpane, 
hipotezy, któremi dziś jeszcze posłu- 
gują się pruscy fabrykanci w tragi- 
kornicznych ulotnych broszurach rekla 
mowych. Zauważyłem, że nawet inte- 
ligencja poddaje się sugestji hezmyśl- 
nc; treści czczej gadaniny, w toku 
której zapewnia fabrykant wyleczenie 
nawet łysiny. Łysina zupelna u męż- 
czyzn nie jest uleczalna z powodu za- 
niku korzonków włosów. Natomiast 
leczy się dziś z łatwością zmiany cho- 
rowowe skóry głowy, wypadanie wło- 
sw oraz zagęszcza się skutecznie 
przerzedzone włosy, ale — nigdy uni- 
wersalnym środkiem, Z powodu liez- 
nych i różnych przyczyn  marnienia 
włosów. Ponieważ zmiany łojotokowe 
skóry głowy w postaci jużto suchego 
lupieżu lub tłuszczenia się włosów by- 
wają częstą przyczyną ich marnienia, 
udaje się drogą zobojętnienia kwasów 
tłuszczowych przy pomocy częstego 
mycia skóry głowy i włosów znanym 
powszechnie S$hampoonem Dra Lustra, 


preperalem  doslosowanym ściśle do 
właściwości skóry głowy, zapobiec 


seliorzeniom — na tle wzmiankowa- 
nym. Skóręyokrytą obfitym łupieżem 
wyłzeć przed wyszamponowaniem wā- 
siFiem napojonym nieco w oliwie ja- 
dainej. 


Or. Z. B. 


„ od jutra codziennie od god in 


(Od naszego korespondenta). 


żyrardowskie zostali uwięzieni: Hersz 
Nusbaum, Izak Lippęr, Schmerl Klein 
craz małż. Wassnerowie z córką, zał 


jako blisko spokrewnieni“ ze skra- 
dzionemi skórkami dostali się pod 
kiucz: Dawid Rosenblum i Leib Hei- 
densteln. 


Wrnięszany w tą aferę krawiec | 


Landau umknął z Jarosławia w nie- 
wiądomym kierunku. Sprawa powyż- 
sza nabrała wie.kiego rozgłosu i zata- 
cza coraz szersze kręgi zwłaszcza, że 
złodzieje uprawiali swój lukratywny 
proceder od dawna i mają niejedną 
kradzież kolejową na swem sumieniu. 


Chcial wiedzieć, jak zimno na dworze 
wiec „buchnąt” 7 termometrów. 


OSOBLIWA ZEMSTA WYKOLEJONEGO SYNALXA. — POPEŁNIŁ KRA- 
DZIEŻ, BY RZUCIĆ PLAMĘ NA HONOR OJCA. 


Lwów, 24. Stycznia. ; 

(—). Przed kilku dniami w V. gim- 
nazjum przy uł. Jakóba Hermana nie- 
znany sprawca po włamaniu «się do 
kancelarji skadł 7 termometrów, war- 
tośc: 20 zł. Przeprowadzone natych- 
miast dochodzenia nie dały żadnego 
wyniku. W dwa dni później ponownie 
wlamano się do budynku gimnazjal- 
nego, gdzie uszkodzono zamki przy 
biurkach oraz szafach, lecz sprawca 
niczego nie skradł, został bowiem | 


spłoszony. Policja znów przeprowadzi- 
ła dochodzenia tym razem skutecz- 
nie j stwierdziła, że obu tych włamań 


Nr. 8752 


BALSAM 
BENGALSKI 


KARPIŃSKIEGO 
ZNIECZULAJĄCY 


SPRAWIA NATYCHMIASTOWĄ 
ULGE W BÓLACH 


REUMATYCZNYCH 
ARTRETYCZNYCH 
NEWRALGICZNYCH r» 


dokonał Awid Jarosz, syn starszego 
lercjana tego gimnazjum, który zbiegł. 
Włamania te miały być zemsłą ze 
strony syna w stosunku do ojca, któ- 
ry wiedząc, iż syn jego jest nałogowym 
złodziejem, onegdaj wyrzucił go z do- 
mu Złośliwy synalek chciał tą drogą 
rzucić eleń na Ojca. 


Kiedyś szewc, | 
a nie bierz się do bibuły komunistucznej, 


DRUGI PROCES „TZCHNIXÓW* KOMUNISTYCZNYCE. 


Lwów, 24. stycznia. 
(—). Przed sądem przysięgłych od- 


Smierele działanie zatkanych 


kominów. 


TRZY WYPADKI ŚMIERCI WSKUTEK 
Lwów, 24 stycznia. 
(—) Z Zborowa donoszą nam o licz- 
nvch wypadkach śmiertelnych zatza- 
dzeń, I tak onegdaj w nocy zmarł wsku 
tek zaczadzenia 68 letni Andrzej Pa- 
włowski w Kresowcach, pow. Zborów, 
który po napaleniu w piecu, wcześnie 


ZACZĄDZENIA W FOW. ZEORÓW. 
zamknął komin 

Podobny zupełnie wypadek wyda- 
rzył się w dwa dni później w Neterpiń- 
cach w tym samym powiecie, gdzie u- 
legli śmierlelnemu zaczadzeniu 85-lelni 
Wasyl Procyk i jego 40-letnia córka 
Marja. 


ludzie bez jut a -- „wkadii” 
przez futra. 


LEKKOMYŚLNA KRYDA SPRZEDAWCÓW FUTER Z UL. SKARBKOW- 
SKIEJ.-- WSPANIAŁOMYŚLNIE OFIANROWALI WIERZYCIELOM ÓWIART- 


KĘ ZALEGŁOŚCI. 
Lwów, 24. stycznia. 
(—). Przed Senatem pod przewod- 
niciwem radcy Zawistowskiego odpo. | 
wiadaii za fałszywą krydę Leizor 
Mund i Hersch Schwimper. Oskarżeni 
prowadzili skład fuler przy ul. Skarb- 
kowskiej 3. 
brali u rozmaitych hurtowników fu- 
trzanych we Lwowie i Warszawie fu- 
tra, wartości 
około 100 tys. zł}, 
a w styczniu 1927 r. wiedząc, że są 
już niewypłacalni, kupili na kredyt u 
Leiby Pruwingera w Kołomyji 


La 


W ciągu roku 1926 po- 


wartości 500 dolarów i ani grosza nie 


zapłacili, poczem 

ogłosili hankructwce 
i usiłowai zawrzeć ugodę na 25%. 
Wierzyciele jednakowoż na propozycję 
ly się nie zgodzili i sprawę przekazali 


IWAN PETROWICZ 


— WINA I KARA. 
| Prosuralurze 
Wczoraj obaj odpowiadali za 


zbrodnię oszustwa i lekkomyślną kry- 
dę. Po przeprowadzeniu rozprawy Zo- 
slali uwolnieni od oszustwa, a zasą- 
dzeni za lckkomyślną krydę, a to Lei- 
zor Mund na 4 miesiące aresztu z za- 
wieszeniem kary, a Schwimper na 3 
miesiące, lecz bez zawieszenia, ponie- 
waż był już kilkakrolnie + „ip 


| 


| 


diinuj kopyta 


bv] się wczoraj dragi z koleji proces o 
dziela ność komunistyczną, uprawia- 
nę przez kolporląż bibuły. Na ławie 
oskarżonych zasiedli: 23-letni szewc 
Se ig Schenker i 21-letni blacharz Nu. 
chim Schnur. Dnia 28. października 
ub. r. Selrobowcy, oraz PPS. lewica 
zwołali wiec do sali posejmowej. Sta- 
rostwo grodzkie na wiec ten nie ze- 
zwoliło, a gdy zebrani uczestnicy w 
liczbie około 100 osób zamierzali się 
juz rozejść, oskarżeni rozdawa.i im 
nlotki, 

Za czyn ten odpowiadali wczoraj 
przed sądem przysięgłych. Trybunało- 
wi przewodniczył radca Angielski, o- 
skarżał prok. dr. Laniewski, bronił 
adw. dr. Landau. Po przeprowadzonej 
rozprawie Schenker został uznany 
winnym występku z rar. 54 usł, pra- 
sowej, tj. za niedozwolony kolportaż i 
zasądzony na 2 miesiące ścisłego are- 
szłu. Schnur został uwolniony od wi- 
ny i kary. 


MI "TOFPCEWTINKTICUNAY TYSZEDEOTI 

Dno nędzy. Noprawdę złotemu i nie 
gdy nie zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym 
rzemieślniku lwowskim. matkę legjoni- 
sty i obrońcy Lwowa. który zmarł z od- 
niesionych ran — znajdującą stę ohecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli« 
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
lak, że zupełnie  na;drobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować, 
Dałki przyjmuje Administracja dla „Ma- 
tki Obrońcy Lwowa”. 


Tajemnica a Anny Panycz. 


Lwów, 24. stycznia. 
(=). Wczoraj w południe zawiado- 
miono policję, że przy ul. Zielonej 65 
nieznaną kobieta urodziła dziecko nie- 
żywe, plci męskiej. Przeprowadzone do- 
chodzenia wykazały, że Anna Panycz, 


- Dr SCHAFFER 


(Lekarz chorób kob ec ch, 


=- eloj 
wk noteat ach 


„Kopernik 


Marys'enka“ 
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służąca, zamieszkała przy ul. Króla 
Leszczyńskiego 40 przyszła do swej 
siostry Marji Kucharskiej przy ul. Zie- 
lonej 65 i tanı: rzekomo urodziła nie- 
zywe dziecko.  Zawezwany lekarz 
dzie'nicowy dr. Kasparek stwierdził, 
że dziecko to tego dnia zostało uro- 
dzone, nalomiast przyczyny śmierci 
nie ustalił, poczem po'ecił zwłoki od- 
stawić do Instytutu medycyny sądo- 
wcj. Dochodzenia prowadzi I. komisa+ 


| rjat. 
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G) było powodem dwukrotnych przerw | MERAN | 


„GAZETA PORANNA” 


z dnia 25. slycznia 1929, 


ruchu Mejskiej Elektrowni we Lwowie? 


PRZY DEFEKCIZ TURBINY NIE ZDOŁANO DOŚĆ WGZEŚNIE WPROWADZIĆ W RUCH REZERWY. — ZAGRO- 
ŻONA KOTŁOWNIA. — NIEWŁAŚCIWE WYZYSKANIE PERSONALU. — NALEŻYTA KONSERWACJA KABLÓW 
MOGŁA ZAPOBIEC DRUGIEJ PRZERWIE OŚWIETLENIA. — SZŁAD WĘGLA W OGNIU. — CZY HALA MASZYN 
JEST ODFOWIEDNIA NA SALĘ BALOWĄ? - 


Lwów, 24 stycznia. 
() Sprawa oświetlenia jest tak ; 
ważną kweslją w życiu m.asła tej 
miary co liwów, że dwa w krótkim 
czasie po sobie naslępujące wypad- 
ki, iż to oświetlenie zawiodło na 
czas dłuższy, zasługują na najdo- 
kładniejsze zbadanie i wyjaśnienie. 
Z lego powodu, omtwiwszy wezo- 
raj kwestję lę z zasadniczego  sta- 
nowiska, zwróciliśmy się nadto do 
jednego z fachowych inżynierów 
naszego miasta, obznajomionego do- 
. kładnie ze siosunkami, panującemi 
w M. Z. E., aby nam pod względem 
technicznym naświetlił przyczyny, 
które tak w pierwszym, jak i dru- 
gim wypadku sprawiły, iż Elektro- 
wnia Miejska we Lwow e zawiodła. 
Traktując rzecz w chronologicz- 
nym porządku, informator nasz 
wypowiedział w tej kwesuji szereg 
prawdziwie rewelacyjnych uwag: 


W ruchu maszynowym mogą się 
zdarzać 1 zdarzają się niejednokrotnie 
przerwy częściowe lub zupełne. Przy 
danym systemie urządzeń mogą one 
występować rzadziej lub częściej. Za- 
leży od iachowego i sprawnego kiero= 
wn:ctwa, prawidłowego, snmiennego 
i systematycznego nadzoru oraz ruty- 
nowanej i troskliwej obsługi, aby ta- 
kich wypadków możliwie uniknąć, a 
w razie gdy one nastrpią, opanować ja 
momentzlnie. Szybkość, z jaką tego 
rodzaju defekt zostaje opanowany, jest 
bezwarunkowo najlepszym sprawdzia- 
nem fachowości i sprawności technicz- 
nej każdego kierownictwa. 

Niestety jeśli zastarow'my się nad 
wypadkami, które zdarzyły się dwu- 
krotnie w osialnim czasie we Lwowie, 
ło nie możemy powiedzieć; aby świad- 
czyły one o tem, że kierowniciwo Flek 
trowni lwowskiej stanęło na wysoko- 
ści swego zadania. A w wypadku 
pierwszym można powiedzieć o szczę- 
cju, Że nie spowodował on większej 
i dotkliwszej katastrofy. 

Za przyczynę owej niebywale dłu- 
giej, bo trwającej przeszlo dwie godzi- 
nv przerwy w ruchu Flektrowni na 
Persenkówce, którą nastąpiła w gru- 
dniu r. ub., podano ogólnikowo zacięc e 
się sławidła nowej turbiny i automa- 
tyczne jej wyłączenie się z ruchu. o- 
raz, że uruchomienie innej, rezerwo- 
wej tnrbinv, wymagało wiele czasn i 
iniensywnej pracy. 

Fachowcowi wytłumaczenie ło ab- 
solutnie nie może wyslarczyć. Pod | 
względem lechnicznym bowiem Flek- 

| 
| 


trownia na Persenkówce wyposażona 
jest kosztem wielu miljonów złotych w 
stosowne i nowoczesne urządzenie r8- 
turbinowe, 


zerwowe (cztery zespoły 


Ostrzeżen e. 


Jako współwłaściciel gruntów przy uł 
Wuleckiej iwh, 74/1, 3652 Dzi i 3653 Dzi 
zaintabulowanych na nazwisko WP. br. 
Zdzisławą Brunickiego ostrzegam wszyst- 
kich przed nabywaniem tychże gruntów 
w całości lub części. 

Dr. Mieczysław Świtalski | 
ul. Piłsudskiego It. 


podobnie i w kotłach parowych), klóre 
w każdej chwili winny być gotowe — 
rojelyńgzo lub łącznie — zastąpić w 
ruchu niepewną, 
waną maszynę. 
W chwili krytycznej stały w rezer- 
wie 3, względnie 2 dnże turbiny i każ- 
da z nich, niezależnie od braku prą- 
du, posiudając rezerwowe turbinki pa- 


| 


rowe, mogła być momentalnie do ru- 
chu użytłą tak. że przy prawidłowej i 
sprawnej akcji przerwa w ruchu po- 


względnie zdelekto- | winna cię była ograniczyć do 6 lnb 10 


miunt najwyżej. lymczasem wskutek 
bezprcgramowej akcji nie opanowano 
sytuacji i poczyniono szereg błędów, 


które mogły wystawić urządzenia Elek. Wy SIE TT AE PORTY | 


łrowni na w.elkie niekcz, ieczeństwo. 


Powody wadl wego f. nkc oncwania 
Ele :irown'. 


Szczególniej zagrożona była kotło- 
wnia, gdzie mogła nastąpić eksplozja 
ko.łów i rurociągów itd. Dość powie- 
dzieć, że w kotłowni nie załączono na» 
wet świałia rezerwowego, tak, że obsłu- 
ga ratcwala kotły po czacku. — Na 
tem miejscu należy wyraźnie zazna- 
czyć dla uniknięcia nicporozum eń, że 
personal Elektrowni pracuje z re'nem 
pcświęceniem i poczuciem obowiązku, 
a wina leży tyłko w nieudolności nie- 
których madzorczyca jelncztek, posta» 
wionych ma nieodpowiednich stanowi- 
skach. Nasępstwem tego niewłaściwe- 
go obsadzania stanowisk jest fakt, że 


psują się kosztowne urządzenia techni- 
czie, a nowa, niedawno sprowadzona, 
około miljona złctych kosztująca turbi- 
ma, jezt już prawię do ruchu nieziłatna 
i powoduje podchre wypadki, jak ten, 
który się zdarzył w grudniu, 

To nieodpowiednie wyzyskanie per- 
sonalu i n.edość sprawna organizacja 
ruchu wiążą się zapewnie także z tym 
fak'em, że ani dyrektor M. Z. E., ani 
kierownik Elek:rowni na Persenkówce 
nie są specjalistami w €ziale elektro- 
technicznym, lecz inżyn.erani działu 
budowy maszyn, 


Jak to było ze spailen em kabóv? 


Tak się przedslawiała sprawa p'er- 
wszej przerwy w ruchu kleklrowni. Co 
do ostatniego wypadku, to trudno już 
określić, co właściwie było jego przy- 


| czyną, bo maże lo wykazać tylko kon- 


trola Biura kablowego. W każdym ra- 
zie i tu'aj można przypuścić, że zacho- 
dziło jakieś niedcpetrzenie w koniere 
wacji kakli. Jeżeli się spaliły kable, to 
pochodzi lo prawdopodobnie z błędu 
izclzcyjnego, do którego nie powinno 
było dojść, gdyż do należytej konser- 
wacji należą badaria i pomiary perjo- 
dyczne wszystkich- kablów, badania 
takie powinny wykazać błędy dość 
wcze'nie, aty mogly być zastosowane 
naprawki, któreby zapobiegły kati- 
strofie. 

Mało prawdopodobną jest wersja, 
pódana przez biuro kablowe w pierw- 
szej chwili po wypadku, iż przyczyną 
przerwy w oświetleniu mogło być spa- 
lenie się strpek w prywat. instalacji, na 
co nie ma wpływu Biuro kablowe i że 
to właśnie spowodowało spzlenie rto» 
pek w g'ównych kablach, względnie 
same-o kakla. Przypuszczenie lo, zda- 
niem mojem, upada, wobec tego, że 
Elektrownia lwowska nie ma tak wiel- 
kich odbiorców, aby takie spalenie się 
stopek w danej instytucji mogło wpły- 
nąć na spalenie kahla głównego, zasi- 
lającego rejon, składający sie z szeregu 
ulic. 

I tutaj więc nasuwa się domnie- 
manie, że kalastrofa była wynikiem 
niedość sprawnie prowadzonej konser- 
wacji. 


e LJ > 
Węsiel się p'l'! 

— Przechodząc od tych poszcze- 
gólnych wypadków do oceny  slosun- 
ków, panujących w lwowskiej Eleklro- 
wni, niepodobna wstrzymać się od 
stwierdzenia, że dzieje się tam wiele 


ga się przyczynić do sprawnego funk- 
cjonowania zakładu i narażają miasto 
na znaczne a niepotrzebre koszta. 
à Najnowszym wypadkiem, który 
przyniesie miastu olbrzymie szkody ma 
terjalne jest fakt, że węgiel, będący na 
zkłaczie na podwórzu w Elektrowri, 
w ilości parnzet wagonów, zaralił sią 
wifzrtek niecdpewiedniero zamagzzy- 
nowznia i dotychczas katastrofa ta nie 
zorłała opanowana, tak, że nawet iru- 
dno dziś oznaczyć, jakie straty Za- 
kład, a w dalszej linji finanse miasta 
wskutek tego poniosą. 2 
Wreszcie mimochodem bódaj nale- 
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i ży wspomnieć, że mimo rozmaitych 
niedomagań w Elektrowni na Persen- 
| kówce, na które ustawicznie uskarżają 
się mieszkańcy miasta, wesoło się tam 
dzieje. Dowodem tego był urządzony 
w nocy z dnia 12 na 13 stycznia w 
dziale eloktrycznym tzw. „Nowej roz- 
dzielnicy“, tzumuy bal, zwany nie: 
winne „Orłatkiem'”, na którym pewna 
grupa pracowników Persenkówki przy 
dźwiękach muzyki baw ła się hucznie 
i tańczyła do godziny 8 rano. —. Pod 
kreślamy wyraźnie, że w balu tym bra- 
ła udział tylko pewna grupa pracowni- 
ków najniższych kategorii, gdyż perso-. 
nal stały, poważny i kwalifikowany, 
nie uważał za stosowne hal maszyno- 
| wych rrzekształcać na salę balową. 
| Urządzenie takiego balu, gdzie przy 
hucznej zabawie, oblicie także płynął 
| alkohol, nie może s'ę chyba zgadzać z 
bezr'eczeńztwem ruohu zakładu, gdy 
każda nieuwagą może spowoduwać nie 
oblczalne w skutkach katastrofy. 


Opłalek w halach maszynowych- 
był inowacją, kiórej doiąd nie bywa- 
ło. Pracownicy M. Z. E. mają dosyć 
lokali do dyspozycji, jeśli chcą się za- 
bawić, czego im nikt nie odmawia, 
jednakowoż nie może się to dziać kosz- 
tem bezp.eczeństwą ruchu Elektrowni. 

Sądzę — zakończył nasz informa- 
tor, że tych kilka uwag wystarczy, aby 
zwrócić uwagę czynników powołanych 
na potrzeby wglądnięcia w -kierownic- 
two tego tak ważnego dla miasla næ- 
szego Zakładu użyteczności publicznej. 


-ens 


Oblawa na kłusowników 


w lesie ożydowskK m. 
OSACZENI PUKNĘLI Z KARABINU ROSYJSKIEGO DO GAJOWYCH. 


Lwów 24. stycznia. 

(—) Onegdaj organa policyjne i 
służbą dworska urzadzila oblawę w 
losie ożydowskim. pow. Złoczów ne 
kłrsewrików. którzy wyrządzali 
wielkie szkody. W lesie gajowi Chu 
dyma Hrvć i Jan Skalski naiknęli 
Się na dwóch klusown:ków, ksórzy 
ujrzawszy gajowych, strzelili do 


nich, poczem zbiegli, pozostawiając 
karzkin rosyjski, Przeprowadzona 
dochodzenia doprowadziły do aresz 
towania Semk: Bełandiuka i Iwana 
Bełandiuka z zakomarza pow. Zło- 
czów. których gajowi Chudyma î 
Skalski rozpoznali, jako sprawców 
usiłowanego morderstwa. 


Obiecujące pociechy 
ukraińskiej .kultury”. 


ARESZTOWANIE SPRAWCÓW ZN'EWAŻENTA GODEŁ PAŃSTWOWYCH 
W DOBROWLANACH. 


Lwów, 24 stycznia, 
(—©) W związku z wybiciem szyb i 
zerwaniem chorągwi z budynku szkol- 
nego w Dobrowlanach pow. Zalerzczy- 
* dniu święta Niepodległości Polski, 
twiadujemy się, że dochodzenia poli- 


rzeczy nieprawidłowych, które nie mo | cyjne doprowadziły do ujęcią sprawców 


tej zbredni w osobach Petra Słobodzia- 
na, liczącago lat 13, Mirona Łogucho- 
la, lat 17, Sielana Słobodziana, lat 19. 
Michała Gojmana, lat 19, Wasyla My- 
koruka, lat 14 i Iwana Romańka, lat 
| 27. Aresztowarych edstawiono do sądu 
| grodzkiego w Zaleszczykach. 
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Mimochodem. 


HILARY U ZNACHORÓW. 
Lwów, 24. stycznia. 

W ciągu kilku najbliższych dni 
daremnie polowałem na' niego. Prze- 
widując najgorsze, już chciałem od- 
wiedzić go w domu. gdy odświeżony 
i uśmiechnięty wpadł do kawiarni. 

-—— Jakże zdrowie? 

— Dziękuję, doskonale. Ah, ileż 
nowych wrażeń i doświadczeń zdoby- 
łem. Gzy opowiadałem już panu o 
mojej wizycie u magnetyzera? 

- Ani słowa. 

-- Co za fenomenalny człowiek! 
Ma wygląd ascety i ruchy pełne nie- 
Gpisunej miękkości. Położywszy mię 
na atomamie, począł przeciągać nade- 
mną rękami, tłumacząc, że chore miej 
see rozpozna po aporze, jaki stawiać 
będzie jego dłoniom. W końcu wyszu- 
kał skolicę lewego ucha i zapewniw- 
szy, że tu jest żródło choroby, spytał, 
czy uczuwam ból. Szczerze odpowie- 
działem, że tu mnie nigdy nie bolało. 
Zmartwiło go to nieco, ale przekonał 
"mię, że się mylę. „Musi pana tutaj 
boleć — rzekł — skoro tu ogniskuje 
się pańskie cierpienie“. Potem wyłusz 
czył mi zasady leczenia. Nie wolno 
mł nic jeść i pić z wyjątkiem łyżki 
marchewki na obiad i łyżki kaszy na 
kolację. Codziennie mam odwiedzać 
go. przyczem istnieje dwojaki rodzaj 
„seansów i dwojaki cennik. Seanse in- 
dywidualne są oczywiście droższe. 
Zbiorowo natomiast wypada taniej i 
odbywa się za pośrednictweni sznur- 
ka, lrzymalego przez obecnych. Przez 
ten sznurek przepływa jego fluid. Na 
noe poleca mi brać okład z papieru, 
który on magnetyzuje. Zastanawiając 
sie nad przyjęciem tej ponętnej ofer: 
tv, zauważyłem na stoliku etykietę 
z proszka na bół głowy, tak zwanego 
„kogutka'. Spytałlem, dlaczego za- 
miast sznurka sam używa tych prosz- 
ków.  Odparł z pewnem  zażenowa- 
niem, że musi to robić, bo cierpi zbył 


silnie. Jest człowiekiem nieszczęśli- 
wym: Leczenie jego polega na tem, że 


wciąga w siebie wszystkie choroby 
swych pacjentów i to wywołuje u 
niego co najmniej uporczywe migreny. 
Wyjaśnienie w rozczuliło mię. Oto 
prawdziwy męczennik! Ale zarazem 
uczułem paniczny strach: gdzie gwa- 


rancia, że te wszystkie wciągane raki, | 


grużlice 1 reumatyzmy przez jakąś 


TEJLETON „GAZ. POR." z 25. P. 1029. 


ALESSIO BARBER. 


SKRADZIONY 
NASZYJNIK. 


Pewnego słonecznego pięknego dnia, 
pełnego wiosennych obietnic. Donnola 
spotkał się oko w oka z człowiekiem. 
nśmiechajacym się doń sardonicznie i 
zrozumiał, że jego karjera jest skoń- 
czona. 

— Pan Harap.. jeśli się nie myle? — 
spytal go głos ironiczny, ale bardzo spo- 
kojny w tonie, Przydybałem cię, przyja- 
cielu! Jest zgoła zbyteczne przypominać, 
jakie oskarżenie ciąży na panu, widzę 
bowiem, że masz przy sobie wszystko w 
walizce, Ponieważ stacja jest tu w pobli- 
żu, proszę pójść ze mną. 

Donnola wytrzeszczył oczy na pana, 
który go aresztował, 

— Więc... pan należy do policji? 

— Zdaje się.. oto dowód. 

Bazyli Harap, znany swym kolegom 
jedynie pod imieniem Donnola, wziął w 
rękę kartkę, którą tamten szybko wyjął 
z portfelu. 

-- Inspektor Douglas Drev — czytał 
-— członek policji londyńskiej. — A mi- 
żej w kąciku: — Urzędnik z Scotland 
Yard. 


„GAZETA PORANNA” 
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tragiczną pomyłkę nie 
mnie? Pożegnalem się szybko, gnany 
pragnieniem  przewietrzenia siebie i 
ubrania. To skłoniło mię do natych- 
miastowego wyjazdu na prowincję. 

— Do kogo? 

— Do słynnego chiroplastyka. Za- 
nim jednak spakawałem się, odwie- 
dził mię pewien dżentelmen i przed- 
stławiwszy się jako agent fabryki ziół 
leezniczych, oświadczył gotowość u- 
wolnienia mnie z chorób, o których 
tyle słyszał. Opowiedziałem mu resz- 
te Wtedy wyjął katalog i stwierdził, 


Donnala wsunął karteczkę da wew- 
nętrznej kieszeni warynąrki. 

— Pojedziecie ze mną do Scotland 
Yard. Gdy nadejdzie pociąg z Londynu, 
wybierzemy pusty przedział, jeśn bogo 
wie będą dla nas łaskawi, Ja znam tę 
szykowną zabawę wchodzenia do wego- 
nu z, jednej strony i wyskakiwania z dru- 
giej. Nie będziesz pan chyba tak głupi, 
aby ze mną na to się puszczać... Czy pan 
pali? 

Donnola wziął chciwie papierosa z 
papierośnicy, którą mu podano. 

Zdawało się, że dla przedmiotów bly- 
szczących posiadał}  bystre oka sroki 
Chciwie obserwował każdy połysk złotej 
cieńkiej papierośnicy, dopóki nie zniknę- 
ła w bocznej kieszeni inspektora Dzev. 
Jeszcze i potem szelma nie przestawał 
o niej myśleć. 

— To dziwne — mruknął w pewnej 
chwili i zdziwił się, że odezwał się gło 
śno. 

— Coś 
Drev. 

— Nic — odparł Donnola i uśmiech- 
nął się. 

Stało się, jak przewidywał inspektor. 
Było to wczesne popołudnie i w pocią 
gu z Łondynu było niewielu pasażerów 
Dwaj nasi bohaterowie mogli sobie wy- 
brać pusty przedział i usadowili się w 
dwóch przeciwległych kątach, 

Donnola starał się okazywać swobo- 
dę. ale to mu się nie udawało. 


pan powiedział? — spytał 


Należy zawsze żądać tabletek Aspirin 
w oryginalnem opakowaniu z czerwo- 
ną banderolą i zarejestrowanym znakiem 
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Pites sisitiiiiiidi Gtrtiiidsistitiriidiiiiiiiiitiidii 


spłyną n? | że najbadziej wskazane w moich cier 


| 
| 


z dnia 25. stycznia 1929. 


znów się pojawiła 

Należy mieć się na baczności i przy 
pierwszym objawie przeciwdziałać. Naj- 
wierniejszym sprzymierzeńcem są praw- 


tabletki 


ZA SpĒrĀE. 


Oddawna znane te tabletki usuwają i 
łagodzą bóle głowy, przeziębienia, a 
przez ożywienie krwiobiegu uniemożli- 
wiają wystąpienie grypy, a tem samem 


TNN 


Sa 


w aptekach 


a. są zioła pod numerem 17 

43. Był na tyle przezorny, że miał 
ję z sobą, po 20 zł. paczka. Twierdził, 
żę Juz po kilku miesiącach pilnego ich 
używania doznam ulgi. Również ra- 
dził owijać się w mokre prześcieradła 
i brać nasiadówki z ziół nr. 5. Zapła- 


cilem mu zw wdzięcznością i pokaza- 
lem zioła memu aptukarzowi, który 
że zawierają mieszaninę ma- 
Poleci- 


orzekł, 
cierzanki, 
łem włożyć te paczki do mego sienni- 


centurji i piołunu. 


— zanwazył inspektor nouCch. — LiaCze- 
40 tak mars Szczysz czo `o? Czy rozmyślasz 
aad tem, co się stało? 

— Wiaśnie, panie inspektorze — od 
parł Basilio szybko. 
A może jesteś pan filozofem? — 
ciągnął tamten dalej, patrząc na b ękitny 


dymek unoszący się z jego warg. U- 
śmiech jego był zagadkowy.  Donnola 
obserwował go w skupieniu. — Dziwne 


to, co robicie, wy, złodzieje, Potykacie 
się zawsze o drobiazgi. W waszych naj- 
wspanialszych planach jest zawsze jakieś 
niedopatrzenie, 

Z westchnieniem ujął małą skórzaną 
walizkę i położył ją sobie na kolanach. 

— Zamknięta oczywiście. Proszę u- 
przejmie o klucz, 

Zawartość walizki zabłysła przed šza- 
«emi oczami inspektora. 

— Ślicznie! — mruknał, — Piękny 
up dla króla kasiarzy. Hrabina Sunisfail 
będzie rada, że odzyska swą b żuterję 
Nie często widzi się naszyjnik tak wspa 
niały jak ten. — Wyciągnął skrzący się 
naszyjnik, a wspaniały klejnot w słońcu 
zdawał się nabierać zycia. 

— (Cudowne. A potem te brylantowe 
kolczyki . Ale to powinno być Horscham 
Zatrzymujemy się. 

Szybko włożył klejnoty do walizk: 

zamknął ją .Donieru wówczas spa 
trzegł naszyjnik, który położył obok 
"siebie. 

-— Do diaska, zapomniałem o tobie 


— Zdajesz się pan zdumiony, Basilio | cudzie! — zawołał, —- Musisz pozostać 
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ka, słyszałem bowiem, że suszony 
piołun wypędza pchły. 
— A jakże panu 
plastyka? 
— Doskonale. Jegomość ten miesz- 


ka niestety na zapadłej prowincji, ale 


poszło u chiro- 


anonsuje się w dziennikach. Gardzi 
nudycyną i twierdzi, że BEA, 
choroby, nie wyłączając bolu zęh 


i dyfturji, pochodzą ze złego ławie: 
ma kręgów, naciskających nerwy. Po- 
ożył mię na kanapie i po dłuższem, 
nieco energicznicjszem gnieceniu krę 


gów, oświadczył, że mam Daea Y 
wrw ślepej kiszki. Organ tun, siinie 
spuchnięty, naciska na serce, skąd 


wchodzą wszystkie dalsze dolegliwo- 
i Spostrzeżenie ta przekonało mię, 


ak błędna jest nauka anatomji 
Wmawiano w nas zawsze, że ślepa 
<iszka nie może napierać na serće, 


bo leży zbyt daleko. Nabrałem oczy- 
wiście głębokiego zaufania do ` czło- 
wieka, który wywiódł mię z tak fatal- 
nego przesądu, i już gotów byłem pod- 
dać się jego leczeniu, gdy przyszła mi 
inna myśl do glowy. Może nazwie ją 
pan złośliwą, ale ja chciałem tylka 
poznać osłatuczną prawdę. Postano- 
wiłum zaprosić wszystkie znakomiło- 
ści, kióre orzekały o mej chorobie, na 
sonsyljum i posłuchać, na czem wre- 
szcie cała sprawa się skończy. 


— ] pan to zrobił? 


— Dziś rozsyłam listy zaprasza- 

re. 

Spojrzałem na Hilarego z podzi- 
wem. Encrgja tego człowieka była 


równa odwadze. 
Ema jat 


gn. 


IFL POPPER? 


0: aan 


WYŁĄCZNY SKŁAŃ 


GABRYEL STARK 


LWÓW PL. MARJACKI 11 


w mojej kieszeni, dopóki znowu nie ru- 
szymy. — l naszyjnik brzęknął o złotą 
papierośnicę, Pociąg się zatrzymał 

— Mało tu ludzi — zauważył inspek- 
lor. i 

W chwili, gdy inspektor wstał i pod- 
zedł da okna, mięśnie Donnoh napręży- 
y się. 

— Szczególna rzecz, jak dobre inte- 
esy rohi zawsze automaly — zauważył 
nspektar, wytknąwszy głowę przez 
skienko. — Sądzę, że le nasze dziecięce 
nstynkty przyczyniają się do ich powo- 
tzenia. 

Przez chwilę przyg'ądał się ludz'om, 
ragarzom. nawet dachom stacyjnym Po 
'em odwrócił się z uśmiechem, pełaym 
*iekawości. 

Donno!a zniknął pocichutko, a wraz 
: nim zniknęła i walizka, Drzwi pozosta- 
y otwarte. 

Jak na inspektora policji. który pno- 
rwala więżniowi wymknąć mu się z rak, 
*zowiek. który się nazwał Douglas'm 
Drev, pozostał dziwnie spokojnym Zam- 
knął znowu drzwi wagonu, zapaąakıł pame- 
osa i rozsiadł się w kącie z miną, pełną 
zadowolenia. 

— Znowu mi się udało — szepnał 
aszczęśliwiony, gdy pociąg ruszył, — A 
orzyjaciel Donnola nie zrobił mi żadne- 
*o k'opołu. Naszyjnik jest doprawdy 
niękny. : 

Wyą' go z kieszeni, przvjrza” mu się 
z upodobaniem i w'ożył go starannie do 
wewnetrznej kieszeni marynarki, 
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SFRAWY KOLEJOWE 


jety DraGOWNIKI 


„GAZETA PORANNA” 


iw Kolejowych. 


z dmia 25. stycznia 1929. 


EHCI] 


POKRZYWDZZIIE KOLEJARZY POD WZGLĘDEM DJET W FORÓWNANIU Z RESZTĄ PRACOWNIKÓW PAŃ- 


Lwów, 23 stycznia. 


Obowiązujące od 10 listopada 1927 
T. rozporządzenie lady Ministrów © 
naleznościach za podróże służbowe i 
przeniesienia etaiowych pracowników 
kolejowych jest znacznie niekorzyst- 
niejszę niż analogiczne rozporządzenie 
dla 
śledza niesłusznie kclejowców, jakkol- 
wiek wolxc równych uposażeń zasadni 
czych także i omawiane należności u 
boczne powinny być ustalone na tych 
samych zasądach. Rzucają się w oczy 
przudewszystkiem niższe stawki djet 
dziennych u kolejowców,  zacząwszy 
od V. grupy upos. Różnica waha się 
między 4 zł. a 1.50 zł. 

Nie dość jedrak, iż obniżono kole- 
jowcom zasadnicze normy djet, lecz 
ponadto mie wrrowadzcno u nich ry- 
cząłtów na kosz y dojazdu względnie 
odjazdu z miasta do dworca mimo, iż 
ryczałty takie ustaleno dla funke. pań- 
siwowych. Postanowienie $ 15 rozpo- 
rządzenia o dielach dla pracowników 
państw. wprowadza dla grupy uposaże 
niowej I—IV. ryczałty 2 zł., dla grup 
V—IX po 1 zł. 50 gr. i wreszcie dla 
grup X—XVI po 90 groszy. 

Jakkolwiek są to kwoty minimalne, 
jednak dają one możność cpłacenia je- 
šli już nie dorożki na dworzec lub z 
dworca, to przynajmniej tramwaju, 
przeniesienia pakunku, otwarcia bra- 
my w nocy itd. 

, Min. Komunikacji normując niższe 
stawki djel dla kolejowców uzasadLiało 
krok ten tem, iż kałejowcy mogą mie- 
szkać w czasie delegacji w pokojach 
służhowy:h i korzystają z cen ulgo- 
wych w  restaurzcach kolejowych. 
Jednakże rie wszędz e są pokoje s'uż- 
bowe i res.auracje kolejowe, a przy' em 
pracownik kolejowy jest narażony na 
wydatki, na fiakra, na tramwaj itp. 
Wydalki te ponosi on na równi z pra- 
cownikiem państwowym, jednakże 
prawo do zaliczenia dorożki ma dopie- 
ro wiedy, gdy odległość od dworca 


przekracza 2 kilometry. Tak więc ob- 
juczany przyborami musi drogę tę od- 
hywać p eszn lub też zapłocić za prze- 
jazd z własnej kieszeni na poczet djet 


— len tote poupalrzenia koiegi-zi0 
dzieja i udawania psa gończego, tropią- 
cego jego ślady, jest doprawdy genjal- 
ny — mówił do sibie g.osno, — Z po- 
czątku nie hyłem pewien, czy mi sę uda 
Ale nie mogła pójść lepiej. W mo.m pod 
stępie me masz żadnej rysy. Przyjaciel 
Dounola, naprzykład, skoro spostizeże 
się, że został oszukany, nic zrobić nie 
może. Z'odzieje nie idą na skargę z ta- 
kiemi sprawami. Im mniej Donnola ma 
do czynieńia z polic a, lem lepiej dia nie 
go. Zresztą, zabrałem jedynie arcydzie'o 
tej kolekcji. O, to wspaniały kusz! 

Gdy pociąg Stanął na stacji Vittoria, 
Rudo.f Furnall, alias inspektor Drev by) 
jeszcze w doskonałym humorze. Ten mię 
dzynarudowy złodziej uważał się za ar- 
tystę, Czuł się dumny ze swoich metod 
i powodzenie upoiło go. 

Jednak przy wyjściu czyjaś ręka na- 
Ble spoczęła ha jego ramieniu. Odwrócił 
się i ujrzał przed sobą nieznajomego. 

— (o za diabeł.. — wybuchnął Fur- 
nall, zaskoczony. 

— Jestem Drev, inspektor policji Dou- 
glas Drev — rzekł tamten spokojnie. — 
Muszę was aresztować, Fournall, pod za- 
rzutem dokonania rabunku drogocennej 
biżuierji u hrabiny Innisfal i... 

Reszla słów inspeklora zginęła w po- 
toku gorących prolestów ze strony Fur- 
nalla. 


— Ależ ta wszystka oszczerstwo! — 
zawołał z dumą — Ja.. 


Lecz przerwał nagle i zbiadł śmiertel- 


urzędników państwowych. Upo» ; 


STWOWYCH. 
mniejszych zraczn.e, niż u urzędnika 
państwowego. 

Również i ryczałty na pckrycie 
kosztów przesiedleń służbowych są u 
pracowników kolejowych mniejsze niż 
u państwowych. Uzależniono . wymiar 
tych ryczał.ów od iego, czy. 'przesie- 
dlenie odbywa się w budynku wzglę- 
dnie do budynku prywalnego, czy leż 
kolejowego, a ponad:o jako maksimum 
ryczałtu u pracowników, pobierają- 
cych dodatki ekonomiczne, ustalono 


75 prc. dwnmies. uposażenia, podczas 
gdy 'funkc. państwowym, mającym 
więcej niż 3 członków rodziny, przy- 
znano ryczałt 75 pre. trzymiezięcznej 
płacy. Podobnie i minimum «ryczałtu 
wynosi u pracowników państwowych 
75 pre. jednomies. poborów, zaś u kole- 
jowców tylko 50 pre. Są lo wszystko 
ograniczeria, k'órych słusznych powo- 
dów nie można sę doszukać i należy 
się spodziewać, że zostaną one znie- 
sione. 


Trzy miljony do wzęcia! 


NIEPEWNE LOSY TRZECH MILJONOW PESETÓW. — KAPRYS- 
NY TESTAMENT MILJONERA HISZPAŃSKIEGO 


Buenos Aires, w styczniu. 

(—) Hiszpański szpital w Bue- 
nos ires ma otrzymać  wkrólce 
kwulę trzech mil'onów  pesetów, 
pozostałych po zmarłym bogaczu, 
Jose Fernandez, jeżeli nie zajdzie 
jabiś nowy zwrot w tej sprawie. 

Po smierci Fernandeza żora je- 
go zgłosila swoje prawo do spadku, 
a jcecnocześnie zjawiła się pewna 
ułoda kobieta, która oświadczyła, 
Że jeri 

nieślubną córką umariego 

i jabo taka-ma również prawo de 
dzicazictwa' po ojcu. Spór między 
hu spadkobierczvniami nie by 
cszcze rozstrzygnięty, gdy sędzi 
Barraquero w Buenos Aires olrzy 
mel anonimowa przesyłkę, zawie 
rajacą oprócz innvch dokumentó" 
'estaiwert. sporzadzonv i podrisa 
nv przez Jose Fernandezi na kilk 
tygcdni przed iega śmiercią. 

Testament stwierdza, że Fernar 
dez miał kit*ora rieśiubnvch dziec 
a między niemi i tę eńrke. która s* 
rq snadek zatosiło Jednakowoż w 
dlug ostatniej woli miljonera ar 
iero dzieci ani iesn Żóna, klóra - 
iak opiewa test"ment — „poślub: 
wbrew swej woli“ 

rie rma'a odziedziczeć ma'at"w. 
Cała fortune swa przeznacza Fer 
nandez na cele hisznańskieeo szni 


COERENT A 
ce, Szybs.m ruchem inspektor wyciąg- 
nął wspaniały naszyjnik z jego kieszeni 

— Wobec tego wsze kie słowa są zby 
teczne — rzekł inspektor Drev wesoło 
— Już dawno mamy na was oko, Fur 
aall. Diatego też nie pogardziłem infor 
macja, otrzymaną od nieznajomego Czy 
mogtibyście poczęsiować 
sem? 

Z'odziej mechanicznie 
kieszeni zotą papierośnicę. 


wyciągnął 7 


— Kto pana poinformował? — spvtał 
z żywością, — Co pan chce przez to po- 
wiedzieć? 


— Ach! — zawołał inspektor radośnie. 
lego oczy spoczywały na b'yszczącym 
przedm ocie, jaki tamten trzymał w rę- 
ku. — Widocznie mó: informator powie- 
dział mi prawdę. To dziwne, jak wy, 
złodzieje, gubicie się sami przez drobia- 
zgi. Z próżności, sądzę. Widzicie, zatele- 
ronowano mi do bura. Jakiś nieznajo- 
my mówił z Horscham Radził mi ocze- 
kiwać was przy tym pociągu. gdyż jest 
»ewne, że to wy skradliście klejnoly hra- 
biny Innisfal. Jego podejrzenie wzbu 
łziła okoliczność, że podaliście mu imię 
ale wiem jakie, a monogram na waszej 
oapierośnicy nosi inne litery. Czy mam 
założyć kajdanki. Furnall? 

Z'odziej spo'rzał na litery R. F.. pięk- 
ue splec'one na złolej panierośnicy, pa- 
tem roześmiawszy się krótka; sle nię we- 
o'o, włożył ją do kieszeni. 

— Pójdę sam — rzekł, w>ruszałąc ra 
mionami. Tłum, F. M. 


m.e papiero- 


lala w Buenos Aires oraz na cele 
„Towarzystwa dobroczynności“ w 
icm mieście. 

Sędzia Barraquero polecił prze- 
prowadzić śledztwo. O ile testament 
okazałby się autentyczny, to w ta- 
kim razie ubodzy w Buenos Aires 
otrzymaliby piękne wsparcie. Gdy- 
by jednak wyszło na jaw  fałszer - 
stwo, wówczas inslylucje dobro- 
czynne musialyby zrezygnować z 
„ak hojnego zapisu. 


Str. 3 


Nowe wydawnictwo 
kole'ows. 


Lwów, 24 stycznia. 


Miesięcznika reśeratu dla spraw kultn- 
ralno - oświatowych i społeczaych Dy- 
rekcji kolej. we Lwowie, ukazał się Nr. 
1, klóry przedsławia się bardzo okaza- 
le. Urozmaiconą i.obl'ta treść obejmu- 
je m. in.: prof. Hauswalda artykuł „Czy 
bilans handlowy daje obraz gospod. 
kraju?', J. Klusa: Usiawa amnestyjna 
M. Siernbacha: Udziął kolejarzy ma- 
łopoldkich w wskrzeszeniu Polski. — 
Inż. J. Jaskólskiego: Komunikacja w 
Polsce, Z. Zygmuntowicza: Służba łącz 
ności za Napoleona, pozatem dział u- 
rzędowy i szereg utworów poetyckich 
i nowelistycznych (M. Terlecki. Gz. 
Lech). Kierownictwo p'sma spoczywa 
w rękach komitetu redakcyjnego pod 
przewodnictwem wiceprezesa Dyrekcji 
pp. Zygmunta Swatonia, dr. Kłodnickie- 
ga i dr. M. Paklikowskiego. Bardzo ni- 
ska cena nunieru 30 gr. uprzystępnia 
nabycie miesięcznika, który winien się 
znaleść nietylko w ręku każdego kole- 
jowea, ale także i w ręku każdego, ko- 
go Życie kulturalne kolejarzy intere- 
suje- 


U ludzi z osłabionem działaniem ser- 
ca, szklanka naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa przyjęta codziennie 
zrana naczczo, powoduje łatwe wypróż: 
nienie. Lekarze specjaliści chorób serco 
wych orzekli, że nawet przy ciężkich wa- 
dach serca woda Franciszka Józefa dzia- 
ła pewnie i bez żadnych dolegliwości. 


BANÓW Sio LLNNGWA ZAGHWGNE: 


OPOZYCJA FRZECIWKO NIEMU PONIOSŁA GŁOWĘ. — ZARZUCA MU 
NIEPOWODZENIE PROPOZYCJI W SPRAWIE PARTU KELLOGA ORAZ 


Moskwa, w styczniu. 

W sowjicckich kołach politycznych 
anuje wie.kie niezadowolenie z ostat- 
ich „posunięć Litwinowa Zarzuca 
u się niepowodzenie osławionej pro- 
ozycji podpisania przez Polskę pro- 
skołu w sprawie przyspieszenia wpro- 
'adzeria w Życie paktu Kelloga, gdyż 
awel w, kołach rządowych nie za- 
Tzeczają, iż ostatnia adpowiodź Pol- 
ki w tej sprawie czyni propozycję 
dtwinowa bezyrzedmiołową a ponad- 
o Litwinowa oskarżają o to, iż nie 
stracił wpłynąć na przebieg wyrad- 
rów w Afganistanie, których następ- 
twem jest wie kie zwycięstwo polity- 
vi angielskiej wbrew intencjom i dą- 
żeniom  Sowjetów. Należy dodać, że 
kampanię przeciwko Litwinowowi pro 


„Twierdzą nawet, 


OSŁABIENIE WPŁYWÓW W AFGANISTANIE 


wadzą głównie zwolennicy Gziczerina, 
zwiaszcza Karachan, który — jak wia 
domo — ostatnio faktycznie był usu- 
ięty ze swego kiernjącego stanowi- 
ska. (Obecnie w związku z niepotfo- 
dzemiem Litwinawa, opozycja podnio- 
sła głowę i w pierwszym rzędzie do- 
maga.się powrotu Cziczerina do kraju. 
że ugiłowania te 
znajdują poparcie Stalina, tak, że 
objęcie przez Cziczerina kierownictwa 
zagranicznej poiiłyki Sowjetów w na|- 
bliższej przyszłości jest bardzo praw- 
dopodobne. W. tym wypadku oczcki- 
wane jest ustąpienie Litwinowa z rów 
noczesną zmianą kursu polityki za- 
granicznej w duchu wytycznych Ozi- 
czerina, 


Swiat pod znakiem lotn'ctwa. 


EOMT'NYTACJA MIĘDZYKONTYNFNIALNA. — REGULARNE POŁĄCZENIE 
LONDYNU Z IND'AMI. — BERLIN SZANGHAJ W CIĄGU 60 GODZIN. 


Eerlin, w styczniu. 

(=) Zakończył się tulaj międzyna- 
rodowy kongres dla spraw cywilnej ko- 
murikzcji lctniczej. Zebrani przedsta- 
wiciele wszystkich krajów  europsj- 
skich ustalili, jak to się dzieje na mię- 
dzynarodowych konferencjach Kkolejo- 
wych — linje lctnicze, rozkład szcze- 
gółowy lotów wszystkich linji lotni- 
czych, ustalając jednocześnie istnieją- 
ce już arterje komunikacyjne i ustana- 
wiając kcmurikacę międzykontynen- 
talią w najszerszem znaczeniu. 

Już w kwielniu zeczyna funkcjono- 
wać repulrrre połaczen'e lctn cze Lon- 
dynu z Indjzmi. O'o rozkład lotu, któ- 
ry brzmi nawe! jak za naszych cza- 
sćw fan'asveznie: bontva -> fenua 


[A dzień, Gene wa—Xair 1 dzień, Kair— 


| 


Eombaj 1 dzień, Bombaj — Singapore 
1 dzień. 

Czyli w ciągu czterech dni (z wy- 
poczynkami i noclegami) odbędzie się 
podróż, która dotychczas %vmagała co 
najmniej trzech tygodni, 

Równie fantastycznie brzmi rozkład 
lotu innej linji, która z wiosną zaczynu 
funkcjonować. Chodzi o linię Eerl'n—- 
Szanghaj. Linja powietnzna prowadzi 
przez: Rosję eurorejską — Syberję — 
Mongolją i Mandżurję. Przelot Berlin— 
Szanghaj będzie trwał od 55—69 go- 
dzin. 

O, czasy pociągów  pośpiesznych. 
zbliżą się jyż wasz rmierzch! Wkró'ce 
będziemy o ekspresach mówili tak, jak 
obecnie mówimy o dyliżansach! 

aad 
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„GAZETA PORANNA" z dnia 25. stycznia 1929. 


Galerja nadprzyrodzonych chrazó 


NIEZWYKŁY MALARZ MEDJALNY. — OBRAZY, 


POWSTAJĄCE POD WPŁYWEM  NADPRZYRO- 


DZONEJ SILY. —. KRAJOBRAZ NA MARSIE. 


Wiedeń, w styczniu. 
(=) Za kilka dni zostanie w 
Wiedniu otwarta niezwykła wysta- 
wa obrazów. Chodzi mianowicie o 
dzieła, których do życia nie powo- 
łały wola i świadomość artysty, 
lecz które zostały stworzone w tła- 
jemmczym  slanie hypnotycznym, 
czy też kataleptiycznym. Twórcą 
tych obrazów jest Henryk Niissłein 
z Norymbergji 
malarz medjalny, 
którego tajemnicza sztuka wywoła- 
fa już wielokrotnie ożywione dysku 
sje w Niemczech iw Anglii. 
Nüsslein jest ćzłowiekiem nie- 
zwykłym. Dożvł pięćdziesiątki, nie 
mając zupelnie pojęcia o malar- 
stwie. Nie okazywał nawet zainte- 
resowania tą dziedziną sztuki. W 
tem pewnego dnia przyszło nań 
jakby objawienie. 
Niisslejn. który żywo zaimował się 
spirvtyzmem, wziął pewnego razu 
udział w seansie spirvtystycznym. 
Podczas tego seansu uczuł nagle, że 
jest owładnięty jakąś 
ta'emniczą silą, 
która każe mu chwycić papier i o- 
łówek i rysować. A kiedy ukoń- 
czył rysunek okazało się, że jest to 
scena rodzajowa. wykonana w spo 
sób wprost mistrzowski. W tym 
momencie odkrył Nisslein drzemią 
cą cudowną silę, którą od lego ecza- 
su wielokrotnie się posługiwał. 
Obrazy Niissleina bvły już wy- 
siawione w Londynie i w Berlinie. 
Są to przeważnie . 
sceny fantastyczne. 
przedstawiajoce drzewa i kwiatv 
w najdziwniejszych  nełączeriach. 
Jeden z obrazów przedstawia krai- ; 
obraz na Marsie, innv daie wiz'ẹ 
piShła („Hades“) dalszy jest ma- 


u p ILS 
Kraj, w którym pod.td 
opłaca s'ę śniegiem. 
PRZYWILEJE PODATKOWE AN GIELSKICH MOŻNOWŁADCÓW. 


Londyn, w styczniu. 

(xx) Anglia ost dziś jedynym 
chyba krajem w Europie, k:óry ży- 
je tradycją. Jesi to jeszcze jedyny 
kraj w którym tradycja i dawne 
przywileje są pilnie przestrzegane. 
Dzięki temu też posiada Anglja do 
dziś cały szereg osób, które w spo- 
sóh bardzo łatwy opłacają królowi 


„największą plagę dzisiejszego 
wsnółczesnego spoleczeństwa”, — 
podatki. 


Książę Wellington na przykład 
na obowiązek co roku w rocznicę 
hitwy pod Waterloo ofiarować kró- 
łowi małą chorąsciewkę. Tem sa- 
mem snelnił książę już wszelkie o- 
bowiazki podatkowe ciążace na nim 
z racji posiadania majątku Strath- 
fieldsave. który król podarował je- 
go sławnemu przodkowi. Jedvnyvm 
podatkiem który ks. Marlborough 
ma opłacić rocznie za swój mają- 
tek Woodstock jest mała 'edwabna 
chorasjewka z berbhem ksiażęcym 
Windsoru, a właściciel maietku 
Fuulis w Szkocji ma iako jedyny 
podaifek orlacać wiadro  Śriegu. 
Ponieważ zaś jego własność leżw 
w robliżu pasma gór Ber Lewis 
w którego przepaściach przez cały 
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larza powstały w sposób normalny, 
czy nadprzyrodzony są one prze- 
jawami 
wybiinego i zupełnie 
spolitego talentu. 


larską transpozycją 
Beethowena”* itd. itd. 
Krytycy sztuki patrzą na twór- 
czość Niissleina w rozmaity sposób. 
Wszyscy jednak uznają, że bez 
względu na lo, czy dzieła tego ma- 


„1X. symfonji 


niepo- 


GIEKAWE PARYSKIE PROCESY. — PERPUMIARZ I MAGNAT PRASOWY 
WYGRAŁ DWA MILIONY PRANKÓW 

Paryż, w slyczniu. euskich dzienników na zapłacenie 1,200 

(=) Znany paryski fabrykant i ma- | tys. fr. tytułem odszkodowania za 

gnat prasowy Franciszek Colty odniósł | brudne współzawodnictwo konkuren- 


obecnie walne zwycięsiwo nad zespo» | Cyjre. 
łem irancnukich wydawców gazet. Zwycięs'wo Cotty'ego rozeszło się 
Spór ten sięga początkami do począt- | w całej Francji bardzo szerokiem 
ków roku ub. Mianowicie Cotty rozpo- | echem. 


czął techniczne przygotowania do po- 
jawienia się nowej, stworzonej przez 
siebie, gazety „Przyjaciel Ludu“, Aby 
zdobyć rynek francuski zapowiedział 
Gotti, że cera egzemplarza będzie wy- 
nosiła tylko 10 ceniimów, gdy tym- 
czasem wszystkie inne dzienniki kosz- 
tują 25—50 centiinów. 

Ukazanie sę „Przyjaciela Ludu“ 
doznało opóźnienia wsku.ek zerwania 
kontraktu przez drukarnię Simare i 
Messageries Hache:te — zerwania, in- 
spirowanego prawdopodobnie przez 
zegpół wydawców paryskich. 

Paryski sąd handlowy wydał oneg- 
daj w tej sprawie wyrok, skazujący o- 
we drukarnie na bardzo wysoką karę 
pieniężną z powcdu złamania kon- 
traktu. Mianow'cie drukarnia $Simare. 
ma zapłacić 200 tys. fr., a drukarnia 
Mesmyeries Hachette na pół miljona 
franków. Równocześnie skazano Zwią 
zek francuskich wydawców, Syndykat 
prasy paryskiej i Syndykat francuskich 
gazet prowincjonalnych oraz 86 fran- 
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Bukareszt, 
(m) Osobliwy wypadek gromad- 


z 7 osób, po spożyciu picczeni, za 
chorowała wśród gwałtownych kur 
czów i wymiotów. 
bieni przerażliwemi kizykami nie- 
szczęśliwych, orzekli, że wchodzi lu 
w grę „złe spojrzenie“. Zarzęto pry: 
kač wodą na rozżarzone węgle 1 
stosować inne tego rodzaju gusła. 
niki natomiast, nie kwapił się z 


JEDEN ADWOKAT OKRADŁ DRU 
KA Z PIENIADZMI. — .ZBESZT 
ZNALAZŁ MEMOWO 

Bukareszt, w styczniu. 

(m) W kołach towarzyskich Bu 

«aresztu mówi się obecnie wiele o 

iezwykłej aferze, mającej posmak 
kandaliczny, tembardziej. że boha- 
terem jej jest jeden z najbardziej 
znanych adwokatów bukareszteńs- 
kich. 

W jednej z pierwszorzędnych 
kawiarni przy osobnym stole sie- 
działo towarzystwo, złożone z sę- 
dziów i adwokatów. Jeden z nich 
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rok znajduje się śrieg przelo było 
rzeczą wcale łatwą zapłacić ten po 
datek nawet w każdej porze roku. 
Z lenna Kepperton i Alterton w 
hrabstwie Kent pobierał poraz o- 
słatri podatek król Edward I. Król 
Jan podarował mianowicie te dn- 
bra jednemu ze swcich wasalów 


z tem jednem ograniczeniem, że on | mecenas (Cratzu'escu, w pewnej 
i jego potomkowie muszą jemu | Chwili opuścił łekal, pozostawia 'ą” 

z z ORA Ke S ya 
albo jego spadkobiercom, trzymać | || 7€7 7anomriecie swą tekę. Nik 


teo nie zauważył, prócz adwokata 
Gulianu. Ten jednak nikomu nic 
nie mówił i teka dalej leżała na so- 
fie. Dopiero, gdy kompanja nieco 


głowę, ilekroć w czasie przejazdu 
przez kanał la Manche napadnie ich 
choroba morska, 


"a" ls" ge | w razi 
Wek sukces astrcnomów nemecich 
Z w 100. G vil. 

W CIĄGU 4 DNI ODKRYLI ONI 26 PLANET. 

Berlin, w styczniu. zaś jednego t. j. 1927 roku, odkryto 
(xx) Od końca zeszłego stulecia | 103 nowych planet z tego najwięcej 
t. j. od czasu kiedy rozpoczęto od- | bo 53 odkryli profesorowie obser- 
najdywać nowe ciała niebieskie za- | watorium astronomiczn. Revmuth 
pomocą czułych płyt fotograficz- | i Welt ostatnio zaś udało im się 
nych liczba odkrytych małych pla | przed paru miesiącami zdobyć 
net i planetoidów nadzwvczaj | prawdziwy rekord w. odkrywaniu 
wzrosła. W czasie o droku 1900 do | nowvch świalów. W ciągu 4 dri od 
roku 1923 wzrosła liczba nowood- | krvil mianowicie równo 28 nowych | 

krytych planet do 1000. W czasie ! ciał niebieskich, 


nego otrucia wydarzył się w Jassy. | 
Rodzina robolnika Pelryki. zlożona | 


Sasiedzi, zwa | 


| żorw. 


| 
| Istotnie uczynił to na drugi dzień 


d Nr. 8752 
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C. ULRICH 


założ. 1805 r. w Warszawie S$. A. 


Centrala — Ceglana 11. 
zawiadam:ają, łe wisedł z drukn 


cennik NASION 
na rok 1929 


| 
| i na żądanie rozsyłany jest 
bernłatnie.. 


Podz.ę<owaniB. 


JWielmożnemu Panu  Doktorowi 
SZEJNBERGOWI, wżaścicielowi Lecz- 
nicy w Eusku koło Lwowa, składa ser- 
deczne podziękowanie za zupełne wy- 
leczenie z kamieni żółciowych Marja 
Niemczynowska, Lwów, plac Akade- 
micki 3, Telefon 1361. 1192 


Iria (© MED. 


ł 
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ZATRUCIE CAŁEJ RODZINY. 
w styczniu. | 


pomocą nieszczęśliwym. Przecież 
wreszcie znalazł się jakis rozsąd 
niejszy sasiad, który sprowadził lo 
karza. Ten dokonał wypompowania 
tresci żołądka u zatrulych i przy- 
wrócił ich do przytomności. Żon? 
Petryki zeznala, że przez pomyłke 
zamiast masła, podlała pieczeń roz- 
tworem do zapuszczania podłogi. 
Rodzinka ła musiała micé dobry 


apetyt, skoro nikt przy jedzeniu 
nie poczuł  osobliwego smaku 
„SOSU”. 


Skandaliczna afera 


w paiestrza kukaieszeńsaiej. 


GIEGO. — ZAPOMNIANA TECZ- 
ANY“ PROKURATOR WKRÓTCE 
LNA SATYSFAKCJĘ. 

się przerzedziła, jeden z obecnych, 
prokurator Missur zauważył teczkę 
i otworzył ją, aby się przekonać, do 
kogo ona należy. Temu sprzeciwił 
się w szorskich słowach adwokat 
Gulianu, twierdząc, że teczka jest 
jego własnością. 

Prokurator odchodząc, przepro- 
sił pana Gulianu za nieporozumie- 
vie, lecz wówczas len oświadczył, 
że teczka nie należy do niego, ale da 
ądwckata Cratzulescu. Słyszac to 
Missur, który pobieżnie rzuciwszy 
"kiem do teczki, zauważył w niej 
banknoty,  zanroponował wobec 
świadk*w przeliczenie tych pienię- 
dzy, Guliarn zaprotestował obra- 

twierdzac, że iest  znalazcą 
teczki i odda ia właścicielowi. 


lecz Cratzulescu przeliczywszyv za- 
wartość, zralazł tviko 40 tvs. lei 
podczas gdy mozostławił w nicj 
nrzeszło 100 tvsiecv. Zażądał zwro- 
tu resztv a odv Guliann nie uczynił 
łego, twierdząc, że nic nie wziął. 
Gratzulesen zrobił doniesienie do 
orokurator'i. Doniesienie lo otrzy- 
mał właśnie prokurator Missur į za 
rzadził rewizie n mecenasa Gulianu 
która wrdałą drrzencoce 
gdvz zraleziono C2 tys. lei 

Guliann został po nezesluchaniu 
aresztowany pod zarzulem kra- 
dzieży. 


wyniki, 


„GAZETA PORANNA“ 


z dnia 25. stycznia 1929. 
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-- GAZETA PORANNA w STANISŁAWOWIE. -- 


Ziazd delegatów polskich Tow. mieszczańskich 


Województwa stanisławowskiego w Stanislawowie. 


NA ZJAZD PRZYBYŁO 30 DELEGA ÓW. — WYSŁANIE DEPESZ HOŁ ©OWNICZYCH. — REZOLUCJA W 
SPRA VIE UTWORZENIA RADY WOJEW: SDZKIEJ, 


Słanisławów, w styczniu. 

Ubiegłej niedzieli odbył się w Sta- 
msławowie Zjazd deiegałów polskich 
Towarzystw mieszczańskich, zaini- 
cjowany przez Zjednoczenie Mieszczan 
w Stanisławowie. Prócz przedstawi- 

li miejscowych zjawiło się około 30 
deiegatów zamiejscowych, jak przed- 
sławiciele „Gwiazdy“ ze Stryja, 
„Gwiazdy“ i „Zjednoczenia Miesz- 
czan“ z Kołomyji, Kałusza, Nadwór- 
ny, Rohatyna, Halicza, Śniatyna, Do- 
iiny i innych. Głównem zadaniem Zja 
zdu było utworzenie Rady Polskich 
Towarzystw i Stowarzyszeń Miesz- 
czańskich Województwa sianisławow- 
skiego. Na Zjeździe zauważyliśmy pp. 
radcę Województwa Swobodę, staro- 
šta Cisłę, posłów Miamowskiego i Sei- 
dlera, inspekiora Inesa oraz wszyst- 
kich prawie członków tutejszego Zje- 
dnoczenia Miuszczan. 

Zjazd zagaił asesor p. Włodzimierz 
Dąbrowski, wilając obecnych. 

Po powitanin i wysłania depesz 
do Prezydenta  Rzplitejj Marszałka 
Fiłsudskiego, Ministra Kwiatkowskie- 
go 1 Prezesa Generała Goreckiego, wy- 
brano przewodniczącym Zjazdu dra 
Jnrkiewicza, prezesa „Gwiazdy“ w 
kołomyji. Poseł inż. Mianowski przed- 
stawił potrzebę utworzenia Rady wo- 
jewódzkiej dla organizacji stanu miesz 
czańskiego, która by czuwała nad 
interesami rzemiosła i handlu i łączy- 
ła wspólne wysiłki tych warstw nad 
poprawą ich byłu. Po przemówieniu 
insp. Inesa o Powszechnej Wystawie 
Krajowej w Poznanin i konioczności 
obesłania jej przez rzemiosło, oraz po 
przemówieniu p. Hołdanowicza z Ko- 
łomyji i p. Reitera ze Slyja uchwalono 


EEEE]. BEZ EL A 
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uderzył Menink Kondrnka. 
Słanisławów, w styczniu. 

W ubiegłym tygodniu napadł Fe- 
dor Menink jadącego Wasy'a Kondrū- 
ka i uderzył go 8 razy siekierą po 
głowie. Gdy napadnięty padł hezprzy- 
tamny na ziemię, Meniuk zabrał mu 
portfel, zawierający 60 zł, 1 dolara | 
oraz pierścionek. Sprawca rabunku 


"E ZZO MKA 


został Już schwytany i wydany sądowi. 


KRONIKA. 


Teatr Moniuszki: Dnia 3. lutego br. 
odegra „Mazepę” J. Słowackiego dla mło- 
dzieży szkolnej w sali ukr, 
dzinie 15 tej. 

„Jedna noe w Japonji*, Pod tem ha- 
słem odbędzie się w dniu 2. lutego br. w 
salach P, Z. K, przy ul. 
wielka reduta, 
aliru im. Moniuszki. Przewidziany 
ca'y szereg nichywałych dotychczas w 
Stanisławowie niespodzianek, jak uro- 
czysty wjazd boskiego Mikada, kotyljon 
Z japońskiemi parasolkami, wspaniałe e- 
fektą świetlne. Najpiękniejszy kostjum 
nagrodzony zostanie wspaniaą prawdzi- 
wą japońska wazą, Doskonały i tani bu- 
fet słać będzie do dyspozycji najwybre- 
dniejszych smakoszy. Reduty teatralne 
w Stanisiawowie cieszą się stale ogromna 
popularnością, łak że niewątpliwie i o- 
becna. będzie bezsprzecznie najwspanial- | 
szą atrakcją tegorocznego karnawału. | 

Kino Uranjas „Wir życia”. 


Sokoła o go- 


Trzeciego Maja 
urządzona staraniem Te- 
jest 


rezolucję o powołaniu Rady do życia 
w tymczasowym składzie, który przed 
stawia się następująco: pp. Dąbrowski 
i Lewak ze Stanisławowa, dr. Jurkie- 
wicz z Kołomyji, Reiter ze Stryja oraz 
po jeszcze jednym dulegacie z kazdego 
miasta powiatowego. Przewodniczą- 
cym Rady został poscł inż. Mianow» 
ski, — Obecnem zadaniem Rady jest 
opracowanie statutu i w tym celu od- 
będzie się BiEPRszO posiedzenie Rady 


| 


w Kołomyji. Po uchwaleniu rezolucji 
w sprawach podatkowych, Wystawy 
w Poznaniu i konieczności stworzenia 
związków w tych miastach, gdzie ich 
jeszcze nie ma, dr. Jurkiewiez zam- 
knął Zjazd, przyczem stwierdził z za- 
dowoleniem, że mieszczaństwo woje- 
wództwa stanisławowskiego  przystę- 
pując do silnego zorganizowania się, 
toruje sobie lupszą przyszłość. 


Zbrecna dziedobójs wa Józeły i jei narzeczonego. 


Stanisławów, w styczniu. 
Przed paru dniami donieśliśmy © 
znalezieniu zwłok dziecka w śmietni- 
ku na stacji kolejowej w Skolum 
Obcenie wykryto już wyrodną matką 
w osobie Emiiji Gawrockiej. Oto ona 


w domu swej ciotki Józefy Soroczyn 
otruia dziecko swe esencją oclową, a 


następnie schowała je w stodole. W no 
cy z jej polecenia narzeczony jej Jan 
Dubyk zawinął trupa do torby papie- 
rowej i podrzucił go w śmietniku na 
dworcu. Gawrocką po przyznaniu się 
do winy wraz z pomocnikami zbrodni 
odsluwiono do więzienia. 


zasnął na wieki. 


70-:etni wieśniak z Tnław. 
Słanisławów, w styczniu 
W dniu wczorajszym znaleziono 
zamarzniętego trupa 70-letniego wież 
śniaku Iwana Tofana z Tuław, powiat 
Śniałyn. Okazało się, że zmarły wy- 
szędłszy z domu syna swego Wasyla, 
usiadł na drodze celom wypoczęcia i 


widocznie usnął — i więcej się nie 
obudził. ć Zamarzniętego przysypał 
śnieg, a skutkiem tego zwłoki jego 


znalezione zostały dopiero po pew- 


nym czasie, 


Zamach samokójczy. 


Stanisławów, w styczniu. 

Przed dwoma dniami popełnił sa- 
mobójstwo Markus Singer w domu 
swej narzeczonej Racheli Linder w 
Śniatynie. Oto strzelił do siebie w kie- 
runku serca (przestrzelił jednakowoż 
tylkc prawą pierś, nie naruszając ser- 
ca). Aczkolwiek stan ranionego jest 
bardzo poważny, prawdopodobnie jed- 
nak uda go się uratować. Powodem 
samohójstiwa był rzekomo zawód na 
tle miłosnem. 


Hai 


CZEKAMY NA RADJOSTACJĘ NADAWCZĄ WE LWOWIE. — BEZCZYNNOŚĆ „POLSKIEGO RADJA". — 


allo! Radi i 


JAK ' 


PRZEDZIAWIA SIĘ SPRAWA KUFNA STACJI NADAWCZEJ. — KIEDY SPEŁNIĄ SIĘ WRESZCIE MARZENIA 


Lwów, 24 stycznia. 

Niejednokroinie poruszaliśmy na 
łamach naszego pisma sprawę wybu- 
dowania  rad,ottacji nadawczej we 
Lwow.e, uważając ją za kwestię ob- 
chodzącą najszersze warsiwy tutejsze- 
go społeczeństwa. Nie szczędząc kosz- 
tów, wysłaliśmy w swoim czasie na- 
szego sprawozdawcę do kompelentnych 
czynników w Warszawie, który na 
konferencji odbytej z naczelnym dy- 
rektorem „Polskiego Radja“ p. Zyg- 
muntem Chamcem, otrzymał od tegoż 
przyrzeczenie, że rajdalej w połowie 
1928 rcku, stanie we Lwowie silna 
stacja radjowa. 

Rozpoczęliśmy już rok 1929, a o 
stacji lwowskiej ani słychu. Co pewien 
czas obiegają wprawdzie prasę w ado- 
mości o rychłem ustawieniu stacji we 
Lwowie, niestety ciągle jeszcze obra- 
camy się w serze zamierzeń, planów, 
do klórych realizacji zdaje się dość 
daleko.  Opinja publiczna coraz bar- 
dziej i silniej daje wyraz swemu zdu- 
mieniu, o czem Świadczą setki listów 
dochodzących nas z rozmaitych stron, 
nie mogących pojąć tę dziwną nieła- 
skę, w jakiej znajduje się Lwów u mia- 
rodajnych czynrików w Warszawie. 

Zaisie zadziwiającą jest ta beze 
czynność „Polskiego Radja",  klóre w 
ciągu całego 1928 roku, nie wybudo- 
wało ani jedrej nowej stacji, w przeci: 
wieństwie do naszych sąsiadów Wscho 
du i Zachodu, k'órzy posiadają już ol- 
brzymią ilość słacyj nadawczych i nie 
spoczywają choćby przez chwilę, 
stale powiększając ich liczbę. i 

Pod względem ilości radjoabonen- 
tów, pozostajemy w tyle za całym sze- 
regiem państw znacznie mniejszych | 
jak np. Danją i Austrją. Zadaniem 
„Polskiego Radja“ jest właśnie budze- 
nie zainteresowania n społeczeństwa, 
przez rozwinięcie energicznej akcji pro 
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LWOWSKICH RADJOAMATORÓW? 


pagandowej na wzćr Niemiec, kiórzy 
tą drogą w niedalekiej przyszłości na 
kontynencie zajmą pierwsze miejsce. 

Na wyiłumaczenie tego zadziwia- 
jacego „bezrobocia“ podaje się argu- 
menty o konieczności rentowności -no 
wych stacji, jak i braku odpowiednich 
kapkałćw inweslycyjnych. 
fakt, iż gpółka Akcyjna „Polskie Ra- 
do” jest przedsiqbiorsrwem z zyskiem 
pracuiącem, chcemy wskazać na inte- 
resującą okoliczność, że w dotychcza- 
sowym planie rozbudowy sieci radjo- 
fonicznych stacji, pcmčnięte zostały 
dwa największe pod wzgledem liczby 
Indności miasta po Warszawie, jak 
Łódź i Lwów, które dawałyby właśnie 
gwarancję rentowności włożonych in- 
weslycyj. `% 

Względy materjalnej natury nie 
mogą w.ęc słać na przeszkodzie reali- 
zaaji długoletnich pragnień lysięcznych 
rzesz redjoamalorów, nie mogących 
pozwolić sokie na wydalek kilkuset 
złotych koniecznych dla zakupienia 
aparatu lampowego, w miejsce stosnn- 
kowo taniego aparatua detektorowego. 

Ze strony kompetentnych czynni- 
ków Lwowa, musi wyjść ape! pod 
adresem Rządu, który posiada 40- 
procentowy udział w Sp. Akce. „Polskie 
Radjo”, o wywarcie nacisku w kierun- 
ku rychłego uslawienia silnej stacji 
lwowskiej. Na wypadek gdyby „Pol- 


skie Radjo“ nadal Ilumaczyło sę bra- 
kiem funduszów, winien działać na 
nasze czynniki przykład Katowic, 


gdzie drogą udzielonej „Polskiemu Ra- 
dju“ pożyczki w kwocie 900.000 zło- 
tych, wybudowana jedną z najsilniej- 
szych w Enropie słacyj, szerzącą pro- 
pagandę żywego słowa polsk'rgo zagra 
nicą docierając do najbardziej odle- 
głych zakątków świata. 

Miasto Lwów zaciąga w Banku 
Gospodarstwa Krajowego pożyczkę dłu 


Pomijając. 


goterminową w kwocie 900.000 zło, 
tych (Lyle buwiem wynosi koszt zakuą 
pienia aparatury i zbudowania studją 
jak i anten nadawczych), kiórą to po- 
życzkę zobowiąże się „Polskie Radjo“ 
wraz z odselkami spłacić, dając miastu 
gwarancję w postaci urządzonej radjo- 
stacji. Plan ten jest naturalnie ramo- 
wy, dalsze szczegóły dalyby się bliżej 
określić drogą odpowiednich kon[eren- 
cyj. 

Zniecierpliwiona brakiem stacji 
łwowskiej, opinja publiczna, poczęła 
posądzać jako sprawcę tego slanu rze» 
czy Rząd, któremu rzekomo z powodów 
natury politycznej, nie bardzo zależy, 
na rychlem zainstalowaniu stacji lwo- 
wskiej. 

Nie wierząc z naszej strony w mo- 
żliwość podobnych przeszkód, sądzi- 
my, że lo wlaśnie winno być bodźcem 
do najrychlejszego  urzeczywistnienia 
marzeń licznych rzesz radjoamatorów 
Małopolski Wschodniej jak i Wołynia, 
by w gronie rodziny radjowej polskiej 
i ogólnie świalowej, znalazło się mia- 
sło Lwów. 

Jesteśmy przekonami, że Lwów ja- 
ko miasto o starej tradycji muzycznej, 
już w niedługim czasie zajmie wśród 
słacyj polskich miejsce czołowe, przo- 
dująe innym słacjom już dawno istnie- 
jącym, a nie zawsze odpowiednio spel 
niającym swe zadania. 

Znajac sentyment, jaki żywi ku nam 
szemu miastu nacz. dyrektor Polskiego 
Radja p. Zygmunt Chamiec, wyraża4 
my nadz'eję, że apel nasz pod adresem 
miarodajnych czynników, bedzie już 
ustełnim, i że już w niedalekiej przy* 
szłości usłyszy cała Polska sygnał zas, 


powiadający audycję radjową silnej 
stacji lwowskiej: 
Hallo! Hallo! Radjo Lwów! 
J. F. 


Str. 12 


KRONIKA 


24 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU. 
SKRYPIOW NIE ZWRACA. 
22 


TEATR WIELKI: 

Czwartek, 24, bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Jedna jedyna noc. 

Piątek, 25, bm. „Traviata“, gościnny 
występ p. Teiko Kiwa. 

Sobota, 26. bm. o godz. 3.30 popoł 
„łłalka* przedstawienie dla młodzieży 
szkoluej. 

. Sobota, 26, bm. o ogdz. 7.80 wiecz. 
„bBroadway”, 


Stycznia 
Czwarte « 
Tymoteusza 


x 

Dziś powraca na afisz Teatru Wiel- 
kiego po kilkudniowej przerwie prze- 
ślicznie melodyjna, czarująca operetka 
„Jedna jedyna noc“ R. Stolza. W przed- 
stawieniu udział biorą pp. Korabianka, 
Ryłska, Bojanowski, reżyser Kuligowski, 
Ruszkowski. Szosland oraz cały balet z 
pp. Milą Kamińską i baletmistrzem Fa- 
liszewskim na czele. 

„Traviata* Teiko Kiwa. Zapowiedzia 
ny na piątek 25, bm. nadprogramowy wy 
stęp primadonny japońskiej Teiko Kiwa 
w „Traviacie” Verdi'ego wywołał wśród 
miłośników opery tormalną sensację. 
Znakomita artystka, która partję Violet- 
ty kreowała na wszystkich wielkich sce- 
nach włoskich z nadzwyczajnem powo- 
dzeniem — wystąpi w lej operze na na- 
szej scenie tylko jeden raz. Obok egzo- 
tycznego gościa jako partner wystąpi w 
partji Alfreda p. Tadeusz Szymonowicz. 
Inne partje reprezentować będą pp. Fi- 
szerowa, Jeleński, Kielarski,  Kurzbart, 
Morena i Schmidt. Przy pulcie kapel- 
mistrz Jarosław Leszczyński, 

x 
TEATR MAŁY: 

Czwartek, 24. bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Niewierna” Wyst. Ćwiklióskiej i Bry- 
dzińskiego 

Piątek, 25. bm, o godz. 7.30 wieez 
„Niewierna”, Wyst. Ćwiklińskiej i Bry- 
dzińskiego, 


p 

Teatr Mały znowu wystąpił z niepo- 
wszednią atrakcją. Jest nią przyjazd dwu 
gwiazd Teatru Narodowego pierwszorzęd 
nej wielkości, nieporównanej Mieczysła- 
wy Ćwiklińskiej i znakomitego Wojcie- 
cha Brydzińskiego. którzy w dowcipnej 
komedji R, Bracco pt. „Niewierna” dają 
mistrzowski koncert gry aktorskiej. Part 
ner znakomitej pary p. W. Ziembiński, 
b. artysta krakowskiej „Bagateli* i tea- 
tirów Szyfmanowskich doskonale wywią- 
zuje się z trudnego zadania zdobywając 
szczery sukces dużą techniką i pięknym: 
warunkami. Całość przedstawienia „Nie- 
wiernej” jest jednym z tych rzadkich 
wieczorów skrojonych na stołeczną mia- 
rę, które powinien zobaczyć cały Lwów 
Świetna la komedja graną będzie tylko 
do piątku 25, bm. włącznie. 

+ 

Ogromne zainteresowanie wzbudza we 
Lwowie Koncert Chórów Akademickiego 
i Technickiego, który odbędzie się 25. 
bm., w sali Tow. Muzycznego. o godz. 
20.15, Łaskawy współudział biorą JWP. 
Stł Januszowa i Miecz. Ziołowski, Dyry- 
geniem Chóru Akad. będzie Dyr. Rangł, 
Technickiego Ilarasowski Bilety po 4, 3, 
2, I zł, do nabycia wcześniej w składzie 
nut, P. Seylartha, w dniu koncertu o 
godz. 19-1ej przy kasie. 


x 
REPERTUAR KINOTEATROW: , 
APOLLO: „Dwie noce arabskie“ 
CASINO: „ Prezydent". 
CHIMERA: „O czem się nie mówi“ 
GRAŻYNA: „Białe noce” 
FATAMORGANA: „Przeznaczenie“. 
COLOSSEUM: „S. O. S." „Na stokach 
Cytadeli”. 
KOPERNIK: „Kochankowie“. 
LEW; „Arena grozy“. 
LUNA: „Havoc“ 
MARYSIENKA:. „Kochankowie“. 
UWAZA: „Szpiedzy“. 
PALACE: „Ostatni carowie”. 
PAN: „Danton i Robespierre". Rewo- 
meja francuska. 


PASAŻ: |Il-ga i ostatnia serja „Król | 
dżungli”. 

PROMIEŃ: „Ostatnie lata panowania 
cara Mikołaja II= i 

UCIECHA: .JXen Maynafd jak ł prze- 
aw 10%, © 


n 
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„GAZETA PORANNA“ 


OWI NEMO. 


CO 


z dnia 25. stycznia 1929. 


DOLA URZĘDNIKA. 


Cieniom mego przyjaciela Aleksandra Lisowskiego. 


Na ową drogę nie pchajcie się młodzi, 
Bowiem cierniowy wianek wszystkim płecie, 
Bo to jest zawód, który tak zawodzi 

Jak żaden inny na tym Bożym świecie. 


Księga wyrzeczeń i ciągłej ofiary, 

Godzin na krześle przesiedzianych bladość. 
Pustynia pracy codziennej i szarej, 

Z której wygnano zdawna wszelka radość. 


Na próżno człowiek dasa się i mioia. 

Widząc jak młodość odchodzi i znika 
Dwie stare wiedźmy, Iroska i zgryzota 
Wloka się wiccznie śładem urzędnika. 


Tyle powietrza, ile na podwórku. , 

Choć serce dawno jak wóz stary zgrzyta, 
„A potem nagle, zazwyczai przy biurku, 
Atak sklerozy: comedia linita! 


Wtedy kim byłes, ileś bracie wartał 
Mówią dzienniki i żalobne kwiaty. 
Kasa wypłaca ci pośmieriny kwartał 
I raz po śmierci stajesz się bogaty. 


Ze enrntvy miejskich 


Grspodarka Grumowa amay M. Lwowa 


OWRUNTA MIEJSKIE POD „DOM LUD ODY“, SCHRONISKO DLA BEZDOM- 
—. ZAKUPNO NOWEGO GRUNTU. 


NYCH I GMACH TOW. „DROR', 
Lwów, 24. stycznia. 

Gp.) Na posiedzeniu Romish tech- 
nicznej, odbytem pod przewodnictwem 
dr. Herschtahla uchwalono zgodnie 
z wnioskiem Magistratu odstąpić 
Spółdzielni „Dom Ludowy“ 535 sążni 
gruntu na ulicy Zielonej po 30 zł. za 
sążeń. 

Nastepnie uchwalono zakupić od 
vp. Ilcnryka Blumenielda 2.364 sążni 


TC FEE PEREZ NRY. 

UROCZA DOLORES DEL RIO. 

Ukaże się na ekranie kina „PALACE" 
w dnin 3. lutego 1929 o godzinie 12-tej 
w połndnie we wspaniałym dziesięcio- 
aktowym dramacie pod tytuiem „GAR- 
MEN" (nuwa kopja), wyświetlunym 
nieodwołalnie po raz ostatni we Lwo- 
wie na wielkim poranku filmowym, 
urządzonym staraniem Klubu Sporto- 
wego Policji Państwowej. 

Ponadto wyświetioną zostanie do- 
borowa komedja i tygodnik aktual- 
ności. 

Bilety po zniżonych cenach w dniu 
poranku przy kasie kina „PALĄCE. 


Se 

Wojewoda lwowski p. W. Gołnchow- 
ski powrócił do Lwowa po dwudniowym 
pobycie w Warszawie i objął urzędo 
wanie, 

Ku utzczeniu ti0-tej rocznicy śmierci 
Szewea Bohatera Jana Kilińskiego urzą- 
dza Polskie Stow. rek, i handl. „Przy 
szłość” w niedzielę 27, bm. w sali Bursy 
im. Dekerta (ul. Glowa 5, IL p.) Uroczy- 
sty wieczór. na który złoży się słowo 
wstępne o Kilińskim, które wypowie SŁ. 
Górniak, oraz obraz sceniczny w 3-ch od 
słonach Marji Gerson-Dybrowskiej pt 
„Majster Kilinski*, Początek punktualnie 


set 


| o godz. 6 wiecz. Ceny miejsc: Ł m. 1.50 


zł. H, 1 zł, stojące 50 gr. W antraktach 
orkiestra Bursy im. Dekerta, 


Tow. Lekarskie Lwowskie. Posiedze- 
nie naukowe odbędzie się w piątek dn. 


| 25. bm, o 6-tej wiecz. w sali Polikliniki, 


ul. Lindego 5. 1) Prof. K. Bocheński: 
Dwa przypadki ciąży w rogu Sszcząlko- 
wym macicy (pokaz): 2) Prym. Ziembicki 
Odma w ropniu płuc (pokaz): 8) Dr. Ju- 


„rimowa: Przypadek żółtaczki heamoltycz- 


nej wrodzonej (pokaz; 4) Dr. SŁ Ma- 
czewski: Badania doświadczalne nad za- 
chowaniem się błony śluzowej  wszcze- 
pionej do jajnika (wykład). 

Z działalności Zw. Pol. Młodzicży De- 
mokratycznej., W piątek, dnia 25, bm 


] 


| nych gości. Po referałach poszczególnych 
1 


gruntu w okolicy t. zw. „Papierówka“‘ 
za 60,000 zł. 


W dalszym ciągu odstąpiono 162 
sążni gruntu przy ul. Starotandetnej 
żydowskiemu Tow. „Schronisko dla 


bezdomnych“ pod budowę schroniska. 
W końcu uchwalono odstąpić Towarz. 
„Dror“ grunt pod budowę własnego 
gmachu. 


zvbranie sprawozdawcze, które złożą de- 
legaci ze Zjazdu ogólno-polskicgo Zwią- 
zku Młodzieży Demokratycznej, odbyte- 
go w grudniu ub. r. w Krakowie, na 
które zaprasza się członków jak również 
sympatyków Z. P. M. D, i wprowadzo- 


delegatów dyskusja. 

Zarzad Ochotniczej Straży pożarnej 
„Sokół* we Lwowie zawiadamia, że tra- 
dycyjny opłatek odbędzie się dnia 26 
bm. o godz. 8 wieczór w lokalu własnym 
ogród Kościuszki. Lista zgoszeń dla 
złonków otwartą jest do dnia 2t. bm. 

Zarząd Chor. Lw, Zw. ifalierczyków 
zawiadamia swych członków, że w nie- 
Jzielę 27. bm. o godz. 9.30 rano w lokalu 


i Związku odbędzie się nadzwyczajne wal- 
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odbedzie się w lokalu Z, P. M, D. przy , 


ul Lindego 10, (parter) o godz. 7 wiecz. 


(.) Dziecko w kryminalistyce. W pią- 


te zebranie. 

Prawo w literaturze pięknej. Odczyt 
'ad tym tytułem wygłosi staraniem towa- 
exstwa prawników prof, dr. Allerhand 
se czwartek, o godz. 8.30 wiecz. w lo- 
kalu kasyna „Towarzyskość” (ul. Syk 
tuska 23). 


ick 25. bm, o godz. 6 wiecz, w sal ww 
kładowej Kliniki dziecięcej odbędzie si: 
wykład dr. Demianowskiej „O niedoroz- 
woju umysłowym dziecka”. W sobotę 26 
Jm. w tej samej sali o tej samej godzi- 
uie odbędzie się wykład rektora dr. W 
Sieradzkiego pt. „Dziecka w kryminali- 
śtyce". W tym dniu nastąpi zakończenie 
kursu opieki nad dzieckiem umysłowo 
niedorozwiniętem urządzanego przez za- 
rząd miasta. 

l) Posypywać chodniki piaskiem, Ma- 
"gistrat przypomina właścicielom reaino. 
ści obowiązek przestrzegania przepisów 
o czyszczeniu chodników i posypywaniu 
ich piaskiem w czasie gołoledzi, a to ze 
względu na częste wypadki, jakie się zda- 
rzyły z powodu zaniedbania tego obo- 
wiązku przez dozorców domów, W razie 
doniesień o nieczyszczeniu chodników i 
nie posypywaniu ich piaskiem, magistrat 
nędzie zmuszony zastosować surowe ry- 
tory karne. 

= Groźny 


pożar mieszkaniowy. 


; Wezoraj, w godzinach popoł, w mieszka- 


niu Loty Giinsberg przy ul. Kościuszki 
wskutek krótkiego spięcia powstał pożar, 
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który zniszczył pościel i garderobę, wy- 
rządzając jej szkodę w wysokości 2 tys. 
zał. Mieszkanie to ubczpieczono na lā tys. 
zi. w towarz, Asekuracyjnem „Piast. 

(—) Włamania i kradzieże. Ze sanol 
stojących na ul. Kościuszki skradziona 
na szkodę Adolfa Lutta  (Krasickich 9 
chemikaija apteczne wartości 1000 zł. -— 
Że strychu Chaima Śchneida (ub Kusie- 
wicza 6) skradziono wczoraj bieliznę 
wartości 300 zł. Na szkodę Maksa 
Goldsteina (Słoneczna 23) skradziono 
łóżko wartości 60 zł, 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano: Józefa Szumnego za 
kradzież dwóch worków mąki wartości 
160 zł. na szkodę Menopolu spirytusowe 
go w Bogdanówce, Rudolfa Kolaczka po 
szukiwanego za kradzież zegarka, Moze 


sa Lipę Donnera poszukiwanego za pa 
serstwo, Feuera Pinkasa, Arona Stahi 
meistra, Ignacego Streicha i Cheinacha 


Schachteła, poszukiwanych za kradzież, 

(—) Aresztowanie niebezpiecznego a- 
wanturnika. Na ul. Żółkiewskiej niejaki 
Franciszek Bomersbach, bez powodu 
wszczął wczoraj awanturę i krzycząc na- 
pastował przeciwników, a przybyłemu ż 
interwencją posterunkowemu stawiał o- 
pór i Iżył go słownie. Awanturnika are- 
sztowano, 

(—) Dwa pożary. W ciągu wtorku 
straż pożarna dwukrotnie interwenjowa- 
la. Przy ul, Dominikańskiej 1 na IL. p., 
gdzie w mieszkaniu p. Marji Hirschfeld 
zajęła się ścianka pruska, ogień uga 
szono. Drugi ogień wybuchł w piwnicy, 
przy ul. Zimorowicza 16 (introligatornia 
Kaz. Legeżyńskiego), gdzie zajęły się od- 
cinki papierowe, 

ZĘ 

BRONISŁAW BRONOWSKT 
ma zaszczyt zaprosić Sz. P. T. Publiez- 
ność na swój Benefis, który odbędzie 
się w piatek, dnia 25, stycznia o godz. 
10-tej wiecz. przy licznych atrakcjach 

i różnych niespodziankach 

w kabarecie kaw. BFLWONT Lwów, 

xościuszki 1. "1214 


—v— 


7 krej 


„teueniienie linji Borki W.—Grzy- 
małów. Dyrekcja kolei państw. komuni- 
kuje: Po usunięciu zasp Śnieżnych pod- 
jęło z dniem 22, stycznia br. ogólny 
ruch pociągów na calej linji Borki W — 
Grzymałów. 


Qas 


Ta črmiafa, 


uewrysz «utognito w Berlinie następ- 
ca tronu szwedzkiego, zlożył wczoraj wi 
zytę Hindenburgowi. 
— fi 


Z cie karnawnłu. 


BAL ARTYSTEK TEATRU MAŁEGO. 
Lwów, 24 stycznia. 

(y) Lwów słynie z temperamentu, 
humoru i werwy. Jednakże obey, któ- 
ryby się zabłąkał ra iwowski bal, da- 
remnieby szukał tych cech, wrcdzo- 
nych rzekomo mieszkańcom  nadpeł 
twiańskiego grodu. Uderzmy się w pier- 
si i wyznajmy szczerze: kultura bałowa 
upadła u nas poniżej zera. Z niefraso- 
bliwego humoru i fantazji pozostały je- 
dynie strzępy. Niewinny flirt przepla- 
tany lartcem i miłą pogawędką, ustąp:ł 
miejsca: szarym naslrojom dancingo- 
wym. Dziwny fluid, który ongiś opasy- 
wał całą salę i przenikał z równą ła- 
twością wyfraczone gorsy panów jak i 
dekolby pań, wyuwarzając ową specy- 
ficznie balową, niefrasobliwą atunosfe- 
rę, znany jest dzisiejszaoj generacji już 
tylka z opowieści. 

Uwagi powyższe nasunęgły nam się 
m mowoli, gdy o 2 w nocy wylądowa- 
liśmy szczęśl wie na 

balu Artystek Teatru Małego, 
klóry miat chyba wszelkie dane, by 
slanąć, na odpowiedniej wyżynie. Nie- 
slety jednak i tym razem błogosławio- 
ny powojenny 

doch dancingowy 

zrobił swoje. Podział na ściśle odsepa- 
rowane grupy i grupki. nie mógł wy 
tworzyć nastroju, na tle którego roz 
winęłabv się szersza zabawa. Baw onp 
lub nudzono się w'ęc w ściśle swoich 
gronach, lak, że ostateczna ocena im 


2 LUTEGO | 


prezy Pań Małego Tea'ru wypadła bar- 
dzo rozmaicie, zależnie od humoru pa- 
nującegó przy danym stoliku. 

Ale przejdźmy uo rzeczy bardziej 
istotnych tj. 

konkurma mody, 
który tworzył główną atrzkcję rrogra- 
mu. Jury znalazło się doprawdy w uies 
łaiwem położeniu. Szczerze bowiem 
wyznać należy, że na żadnej z tego- 
rocznych zabaw nie widziało się Lylu 
e.elktownych toaleł, 

co właśnie w Iłotelu Krakowskim Je- 
śliby to zalużało od piszącego te słowa, 
lo wybrałby nie jedną ale conajmniej 
pętnaście królowych mód i kazda z 
nich zasłużyłaby w zupełności na tę 
godność, co nie umniejsza bynajnnisj 
splendoru  oficjalrie ko:onowancj p, 
Turskiej (sukna różowa brokałowa 1 
wspaniały szal hiszpański) oraz jej za- 
stępczyń pp.: mjr. £tebnickiej (suknia 
stylowa z błękitnego velour chiffonu). 
Goltlfezxówny (stylowa czarna laftowa), 
Grabkowsk ej (kostjum z 'ęczowego tiu- 
lu), Creifowej (sukria z czarnej tefty) 
i wyróżnionych pań: Russówny (wspa- 
miała loalela czarna koronkowa z bry: 
lancikami), Panethówny (niebieska ge» 
orgetiowa ze srebrem). 

Rejestrując oficjalne arzeczenie ko- 
misji, nie mamy naturalnie zamiaru 
wyrzec się prawa wypowiedzenia wła» 
snego zdania, dlatego leż pozwalamy 
sobie listę powyższą uzupełnić 

Na pierwszem miejscu uważamy za 
konieczne wymienić „ofiary obowiąz 
ku”, które dz ęki swry funkcji sędziów. 
skiej z góry już wyłączyły się poza 
szranki konkursu. A szkoda, bo prze- 
piękna tnale'a p. red. Kenarzk ej (czar. 
na. trulowa ze złolem) i p. rod. Peleń- 
skej (czarna koronkowa z barwnym 
brokaiem) zasługiwały S'anowczo na 
wyróżnienie. Je$ i już mówimy n pra» 
sie. to wspomnieć nu'simy o naszym 
„łączniku” ze światkiem artystycznym 
— p. Łados'ównej. 

P. Irena (w sukni białej z brylan- 
cikumi), tym razem całkowicie spr”e- 
niewierzyła się Hziennikarstwu i przy- 
brawszy sohe dla kontrastu do kom- 
panji Jasno-własa p. Lewicka (w pięk- 
nej czarnej, kastowanej ze zlołem pa 
ryskiej toniecie) zapomniała o „mi 
gawkach*, fejlutonach, a nawet io 
„wierszawera” 

Prawdziwy bryrant świeci i w nat 
Skroniniejszej oprawie, a cóż dopiem 
gly przybierze twarznwą sukienkę. P. 
Grzębska (w :uvebicskiej ze srebren) 
nie mogła za'em ujść uwagi bacznego 
obserwalora mimo, ze ukryła się skro» 
mnie w najodleglujszym zakątku sali. 
Podobnie było z p. Gorską (stylowa ta 
ftowa czarna. 

Szczególną vwagę zwracała na sie 
bie otoczenie świeżo koronowanej kró 
lowej. Jeśli wcłec „samodzierżawia” 
nie było już :riejsca na drugą królowe 
medy, to nie u ega wątpliwości, że nie 
elna z dam dwcin zabłysłaby w ca 


lej} pełni w konkursie piękności P 
Dutczyńska (w złotej stylowej), p. 
Tarnawska (w czarnej. przybranej 


kwiatami, p Nieżykowska (w opałowej 
z łusek) tworzyły godne tło dla monar- 
szego splendoru. 

Sądzilismy dotychczas, że jedynie 
Mezeztżn, mają monepol na ignoran 
ce w dziudzinie rody (kazuje się ;s- 
Anax, Ze -4 i panie, kioie zapylane z 


„GAZETA 


PORANNA” 


4 ditia 20. slyczuia 1929. - 


Przedwczoraj sądzono 


czupuinych Kogutów a wczoraj ich rogromce:- 


ŚMIAŁEK, KTÓRY USIŁOWAŁ ZARZNĄĆ KCGUTA, SKAZANY NA 
MIESIĄC WIĘZIENIA. 


Lwów 24. siycznia. 

(—) Przed sędzią Szul.siawskim 
odpowiadał wczoraj Michał Górski, 
ślusarz, zam. przy Pasiekach Halic- 
kich w dcmu niejakiego Koguta. 
Między rodziną Koguiów a Górskich 
od szeregu miesięcy edy się spo- 
ry i waśnie, kiórych eprlogi nasię- 
powały w sekcji III. Osiainio dnia 
12. sierpnia ub. r. wybuchła większa 
klótnia między temi rodzinami. w 
czasie k:órej obwiniony Michał Gór 


ski nożem zranił Koguta. Za ion 
czyn odpowiadał wczoraj przed sę- 
dzią Szmisławskim, kóry po prze- 
prowadzonej rozprawie zasądził go 
za pr: zekroczenie par. 155 a, na jeden 
miesiae ciężkiego więzienia z zawie- 
szenicm kary na cztery lata. Osk. 
bronił adw. dr. Finsierbusch, stronę 
poszkcdowaną zasiępował adw. dr. 
Osiermann. (O rozprawie Kogutów 
na tle ich zwady z rodziną Kryllów 
donosiliśmy wczoraj.) 


P) KÓM z braiem Róża O-zered 


RZUCIŁA SIĘ Z II. P NA BRUK 


Lwów, 24. stycznia. 

(—) Wczoraj późnym wieczorem 
bawiła u swej koleżanki, zam. przy ul. 
Pod Dębem 8. 18-letnia Rózia Ocze- 
1ed, zam. w barakach miejskich przy 
ul. Pełtewnej. Po pewnym czasie” za 
bkózią przyszedł jej bral, który z nie: 
znanych bliżej przyczyn wszczął 
shrzeczkę z siostrą. Widocznie zarzu- 
ty jego musiały być bardzo ostre i do- 


| 
| 
| 
| 


tkliwe, gdyż Rózła wzhurzona nagie 
wybiegla na ganek i z II. p. skoczyła 
na podwórze. 

Oliara zdenerwowania odniosła 
bardzo ciężkie obrażenia wewnętrzne 
i straciła przytomność, Przybyły le- 
karz dyżurny Pogotowia ratunkawcgo 
dr. Adamiak udzielił jej pierwszej po- 
mocy, poczem w groźnym stanie od- 
wiózł ją do szpitala 


nien: ku o szczegoły swej toalety, nie 
umieją udzielić w cZerpującej inror- 
macji To leż na wia:nę odpowiedzia:- 
ność opsum. p prof. Śiwowa W 
ikni niebieskiej z wtłaczanem! kwia- 


tana, (a jeśli pomyliliśmy się nawet, 
niema nieszczęścia, dość — że całość 
piękna. 


Konia z rzędem temu, kto na pierw 
szy rzuł oka poznałby dzielną naszą 
ariazonkę torów jeździuckich p. Veel- 
plową w wielkiej toalecie balowej (su 
kaia stylowa, stanik srebrny, ręczni: 
hatewany, misterna robota wenecka) 

Możnaby wyliczyć jeszcze szereg 
pań, któreby na to całkowicie zasługi 
wały. Ramy sprawozdania zmuszają 
jednak ograniczyć się do jeszcze kilku 
fylko nazwisk: pp. Czarnowska w su- 
kpi jasno-zicłonej morowej, Wa icka- 
Schróderowa (śmietankowa crep-geor 
gettowa z pailletowym corsagum), Ko- 
waiewska (wspaniała stylowa toalula 
z.eiona talftowa, przybrana różowemi 
kwiatami z srebrnemi liśćmi), Mehrów- 
na (niebieska luna sol), Nal'owa 
(różowa stylowa z brylancikami), Nal- 
lówna (hcljotropowa brokatowa), Mo» 
krzycka (z czarnego lulu i w. i.) 

Największą sensację sprawił > 

konkurs krzydcły panów. 
Nie doszedł on wogóle do skutku z po- 
wodu braku kandydatów. Wszyscy bo- 
wim byliśmy tacy piękni, że nie zna- 
lazł się ani jeden głos, który poważył- 
by się zakwestjonować ten aż nadto 
widoczny faki. 
Ep LE 

Bal Artystów Zuspu — 31. stycznia 
br. w salach Hotelu Krakowskiego. Przy- 
golowania do tej alrakcji obecnego kar- 
nawału jaką niezawodnie będzie ta wspa 
niale zapowiadająca się zabawa są w pes 
nym loku Kom:tet wraz z gosnodyniam 
balu przygotowuje mnóstwo miych nie- 


spodzianek. zwłaszcza dla pięknych u- 
czestniczęk balu. Reszte pozostałyttr za- 


m JEN A E ORO 


proszeń wydaje się w sekretarjacie Zaspu 
w Teatrze Wielkim — telefon nr, 69—78. 

Reprezentacyjny Bal Prawników, cie- 
szący sę od iat jak najlepszą opinją, od- 
będzie się w sobotę dnia 26. bm. o godz. 
23 w salach Kasyna i Koła lit. art. O za- 
nteresowan:u szerokiej publiczności 
wiadczy lakt olbrzymiej ilości zgłoszeń, 
ak z masta jak i z prowincji, po zapro- 
zenia. Rzutki Komitet dokłada wszel 
„ch starań, by dać możność swym Go 
ciom spędzenia kilku godzin w napraw- 
g-milem i wytwornem towarzystwie i 
astroju. Osoby, którym wśród nawatu 
rzygotowań nie doręczono zaproszeń 

zez przeoczenie mogą zgłaszać się w 
asynie i Kole lit. art. od środy 23. bm. 
'ędzy godz. 19—20 wiecz. 

Karnawał tegoroczny tak krótki, a my 
szcze nie hyliśmy na żadne, zabawie! 
iówi do męża piękna pani Nina. — Je 
ieś złym, niedobrym mężem i jeśli się 
e poprawisz, to się z Tobą rozwiodę 


— A'eż Kochanie! — uspokaja żonę pan 
lenryk — całkiem rozmyślnie pom jam 
"szelkie dotychczasowe imprezy karna- 
sałowe, bv tem większą przyjemność 


prawić Gi 'przez wz ęcie udzia?u w Wie- 
zorze Karnawa'owym Urzędników Miej 
kiej Kasy Oszczędności we Lwowie, któ 
v zapowiada się jako clou sezonu i od- 
nęedzie się w dniu 9. lutego br. w salach 
"Hotelu Krakowskiego, a na który, jak 
mnie zanewniają. cały Lwów się wybie 
a. Komitet zanow'ada mnóstwo niespo- 
lzianek przy kotyljonie. 

Dnia 26, stycznia br. odbędzie s'ę za- 
dawa taneczna w sali Oddziału I. Zw'ąz- 
ku Strzeleckiego uł. Zielona 7, parter. 
Wstęp ściśle za zaproszeniami, które wy- 


daje  sekretarjat Związku codziennie 
między godz. 18-stą a 20-stą, 
IZU=NZNZKZ=ZUZ=N= 


Dnia 5, Intego odhędzie się w salach 
kasyna miejskiego tradycyjny bal du 
bleąski. Opinia jaką bal ten się cieszy 
daje pewną gwarancję dobrej i miłej za 
bawy. Zaproszenia, które rozsyłane będą 
poczlą, wydawać się będzie codziennie 
między 6 a 8 wiecz. w halu George'a i 
a 6491 1 da t IT 1009, IRQ 


nę... 
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Z sali koncertowej. 


Koncert pianisty Leopolda Mnenzera. 


Lwów, 24. stycznia. 

Wiele obiecujący piwgratn, zło - 
żony wyłącznie z utworów Chopina 
i Liszta, stanowii podstawę zainte- 
resowania publiczności i powodze- 

a wtorkowego recitalu iortepiano 
wego, a wykwinina gra cenionego 
wirtuoza L. Muenzera podniosła o- 
negda jszą produkcję do wysokiego 
i prawdziwie artystycznego pozio- 
mu. Te słowa rzelelnego uznania 
nie odnoszą się wprawdzie — bez 
żadnych już zastrzeżeń —- do Alle- 
gra maeslosa rozpoczynającego S0- 
natę h-mol Chopina, zważywszy, że 
nerwowy niepokój, wyzierający aż 
nadlo widocznie z tej inlerprełacji, 
spowodował cokolwiek  natrętne. 
zbvi czesto pojawiające się rubała 
i odchvlenia od prawidłowej ryt- 
miki. Lecz bv} to obiaw tylko prze 
miiającv. którego śladv zatarty sis 
podczas brawurowego Scherza i ele- 
giinego Larga, wspaniałych okazów 
twórczości słvnnego romaniyka, u- 
koronowanych owem Finale. nastrę 
czaigcem Konceriantowi tyle svo- 
sobności do nec plus ultra wirtu- 
ozowskiego ponisu technicznego. 

W nastęnujacym no sonacie ev- 
klu krótszych dzieł Chonina zaia- 
śniałv zalety arivzmu od'wórczegu 
Muenzera w pełnym blasku: zali 
czam do nich precvzie gry, solidne 
na nodstawie nieomvlnei pewności 
technicznei opanowanie interpreta 
cii, odcienia finezvine zostasowa- 
ne z smakiem arivsivcznym i owia- 
nv poetvcznem udnchowieniem no- 
łot wykonania. Dzięki tvym walo. 
rom zamieniły sie mazurki Chopina 
— oczywiście bez ujmy dla ich stv- 
lu i dla charaklervstvcznej formy 
tanecznej — w czarujące poematy, 
a interpretacje eliud oraz innvcih 
utworńw Chorina możnaby ocenić 
również eniuziastycznie, nagroma- 
dzaiąc tu inne pochwalne epitet 
i serdeczne superlatywy. 

Wwvkonanie kilku utworów i 
franskrvpcyj Liszta dostroiło sie do 
niemniej wysokiego poziomu i za- 
slnżeło — mutatis mutandis — na 
vodene słowa uznania. Z szeregu 
mrzerieknych zawsze komrnzvcvj 
nianistv — romantyka wvbiłv sie 
na pierwszy plan świetnie odegra- 
"e nrzez Koneerłanta elindv, które 
"miało nazwaćhv można osłainiem 
=Jnvcam rozmachn wirtunzowskiego 
4 królowała miedzy niemi „Com. 
sanolla*, wywołuiacą — iako WZA 
"rzpirzvełaćoj | olśniewalareaa no» 
nien ferbriki — duża niemilkną. 
Pradnkcie zakoń - 
czył dodatek nadnroaramowy. 


Fr. 
TEBZWTAFC SEEM WTZ TOT JEA TWE POCZ 


Składki. 


Urzędnicy Urzędu gminy Poczajów 
dla staruszki „A. F.“ i Matki Obrońcy 
Lwowa: Wójt gminy D. Kowalczuk 2 zł; 


ech nbiackåw, 


Nenbancar, 


zastępca wójta G. Tokar 1 zł: Sekretarz 

gminy St Gressel 5 zł; [. pom. sekret. 

R. Czernicki 2 zl; li. pame sekret SE 

Bieńczycki 2 zl; kancelista M, Krainski 

3 zl; kancel. T. Bajorek 3 zl; kancel R 

Dymbling I zł; djetarjusz W. Horiun » 
1 zł. 


z 
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22 :rorta, 
ZAWODY NARCIARSKO-ŁYŻ- 
WIARSKIE 


dla członków P. W. 40, P. P. „8. L.“ 


Lwów, 24. stycznia. 

W dniu 27. bm. przed południem 
Obwodcwa komenda P. W. 40 P. P. 
urządza zawody narciarskie i łyż- 
wiarskie dla członków P. W. 40 P. P. 
we Lwowie z  nastpującym progra- 
mem: 

I. Zawody narciarskie: a) bieg 
6 km dla uczni zaawansowanych w 
narciarstwie (umiejących dobrze je- 
żdzić), b) bieg 3 km dla uczni począt- 
kujących, c) bieg 3 km dla uczni za- 
awansowanych, d) bieg 2 km dla 
uczni początkujących. 

M. Zawody łyżwiarskie: a) bieg 
500 mtr. b) bieg 1000 mir, c) bieg 
5006 mtr, d) jazda sztuczna pojedyń- 
cza, e) jazda sztuczna parami. 

Zgłoszenia uczestników do zawo- 
dów należy przesyłać na ręce „Obwo- 
dowej Komendy P. W. 40 P. P~“ do 
dnia 25. bm., po tym terminie zgło- 
szeń bezwzględnie nie będzie się przyj 
mować. 

Przy zgłoszeniach należy podać: 
l) imię i nazwisko zawodnika, '2) 
wiek, 3) czy początkujący czy za- 
awansowany, 4) do jakiej konkuren- 
ch staje. 

Bliższe szczegóły dotyczące zawo- 
dów będą podane w najbliższym cza- 
sie do wiadomości zainteresowanych. 

Moe 
BACZNOŚĆ KOLARZE. 
Lwów, 24. stycznia. 


Zarząd Sekcji Kolarskiej L. K. S. 
„Pogoń zawiadamia członków-zawo- 
dników i turystów, ze w piątek, dnia 
25 bm o godz. 7 wierz. odbędzie się 
w Ibkalu Klubu zebranie informacyjne 
celem ustalenia podziału godzin tre- 
ningu na rolkach Członkowie, którzy 
w patek nie zgłoszą się, nie będą 
uwzgłtędnieni w podziale godzin. 


K da wk M, S a a Aa 


Z błagalną prośba udaje się uboga 
staruszka łat 67 licząca, kałeka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogła ochro 
nić od głodowej śmierci. Datki do Admi- 


„GAZETA PORANNA" 


© SJNĘ K SZOWEŁ M.SIFZOSIWO Suai? 


„OJCIEG JEJ, KUPIEC HENIE TWIERDZI, ŻE 70 TYSIĘCY KORON NOR. 
WBSKICH. 


Oslo, w styczniu. 

(=) Gibka i zręczna Sonia Henie 

jest królową  łyżwiarek norweskich, 

jak Oskar Mathisen jest królem lyżwia 

rzy. Sonia jest jeszcze bardzo młoda, 
bodopiero w kwietniu ` 
nkończy 18 lat. 

Swój szybki sportowy rozwój zawdzię- 

cza ona kierownictwu i majątkowi 

swego ojca Wilhelma Henie. Dzisiaj p. 

Henie jest poważnym, brzuchatym kup 


cem. ale kiedyś w młodości był on | stwo świala uzyskane przez moją cór- 
światowej sławy kofarzem, a obecnie | kę kosztowało mnie 70 tys. kor." 
całą swą namiętność sportową skupił 


Ży'ie pospodarct2 


U*0GZYSIE DIŚ Ę76N.6 ngwe) KCI. M£SZYM 


W ZAKŁADACH PRZEMYSŁOWYCH FIRMY BRACIA GROEDEL W 
SKOLEM. 


Lwów 24. stycznia. 


Firma Bracia Groedel w Skolem 
słusznie zaliczona do naszych naj- 
poważniejszych zakładów w prze- 
myśle drzewnym w swym ogólnym 
silnym rozwoju, uwzględniającym 
potrzebę czasu Í postępy techniki, 
postąpiła o poważny krok naprzód, 
ukończywszy elektryfikację całego 
swego zakładu. Wybudowana w 
tym celu wspamiata, imponująca o- 
gromem i urządzeniem nowa hała 
maszyn, mieszcząca również bliźmia 
cza maszyrę parową, dostarcza jącą 
siły popędowej licznym silnikom e€- 
lek'rycznym zosiała w dniu 19. km. 
w obecności licznej rzeszy gości i 
pracowników rmy 

uroczyście poświęcona. 

Aktu poświęcen'a dokonali dusz- 
pasterze wszys.kich czterech obrząd 
ków. Po przemowie kierownika ru- 
chu p, Drillicha. który skreślił hi- 
storję powstania oraz opis nowego 
urządzenia — powitał swych gości 
bar. Ryszard Groedel, kióremu przy 
pada w przeważnej części nie tylka 
zasługa powzięcia inicjatywy. lecz 


z dnia 25. stycznia 1929, 


na swej jedynaczce. Zbudował jej wła- 
sny kort tenisowy i plac sportowy, 
ksziałcił ją u najwybitniejszych mi- 
sirzów sportu, objeżdżał z nią najsław- 
niejsze zawody łyżwiarskie świata. 

W pewnym wywiadzie, udzielonym 
niedawno gazecie kopenhaskiej, ocenił 
papa Henie koszta podróży ostatnich 
lat na 29 tys. koron norweskich i do- 
dał: „Sądzę, że nie podam zbyt wyso- 
kiej cyfry, gdy oświadczę, że mistrzo- 


W imieniu władzy politycznej prze- 
mawiał zasiępca siarosty p. Ozłowicz, 
stwierdzając, że nowe lo urządzenie 
maszynowe 

niema sobie równego 

w całym polskim przemyśle drzewnym, 
podnosząc z szczególneam uznaniem po- 
czucie otowiązku obywatelskiego wła- 
ścicjeli firmy, Braci Grcedlów, klórzy 
nie patrzą wyłącznie i jedynie na swój 
interes, lecz starają się przedewszyst.- 
kiem o dobro swych pracowników i o- 
gółu. 

Po przemowie przedstawiciela roho- 
tników, kióry nazwał bar. Ryszarda 
Groedla prawdziwym ojcem robotni- 
ków, ucali się goście, oczarowani im- 


ponującym wyglądem zakładów, oświe. 


tlonych al giorno, do sali zabawowej 
Kasyna Urzędniczego Zakładów Prze- 
mysłowych, gdzie gospodarz bar. Ry- 
szard Groede! podejmował swoich go- 
ści kawkietem. Podczas biesiady wygło- 
szono szereg toastów, a o godz. 20 lej 
rozpoczął się rant z tańcemi, urządzo- 
ny przez urzędników firmy Braci Groe- 
del. Trwał on aż do rana i zakończył 
tę podniosłą uroczystość. która prze- 


Nr. 8752 


grębokie wrażenie. 
Wielu z wszystkich okolic kraju zapro- 
szonych gości, którzy nie mogli wziąć 
udziału w uroczystości z powodu za 
wieji śnieżnych, wyraziło pisemnie i 
telegralicznie serdeczne życzenia dal- 
sżejo wspaniałego rozwoju dla Firmy. 


GIEŁDY. 


uciva LWOWSKA, _ 
Lwów 23. stycznia. 
Na gieldzie akcyjnej obroty w pač- 
rach państwowych, procentowych oraz ki!- 
ka Lranszkcjj w akcjach, Dolarówka podro- 
żala. Tendencja niejednolita, uspDosobieńie 
spokojne, 


Lwów 22. słycznia. 
4 pół proc. I. zast. Banku ll.pot.. 46, 
4 proc. l. zast. Bunke Hipolecznego 42.20. 
42, 4 proc. Tow. Kred Ziemsk. 42, Browary 
21U, Chodorów 236, Gazy wsch. 27. 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Lwów 32. stycznia. 

Na Giełdzie wielkie obroty w życie i o 

wsie. Ogólny obrót 350 ton. 
vto i owies podrożały, natomiast hrecz 

ka potaniała. 

Tendencia lekko zwyżkowa, usposob:0: 
nie bardzo ożywione, 


Lwów 23. stycznia. 
Na giełdzie zbożowej żyło i owies są 
nadal przedmiotem większych obrotów. Po- 
szukiwana wyka czarna, która zwyżkułe w 
cenie. Tendencja ulrzymana, usposobienić 
ożywione, 


Pszenica krai. dwerską ex 103% 750— 
260 gr. 46.25—17,25, Pszenica kraj. zbio 
rowu ex 1927 r. 740 gr. 43.00——44.00 
žst LITET EN ST "ę 1004 BAD 43) 
33,50-—34.25, Jęczmień małopolski brow.. 
6i0 gr 34.50—35 ol) Jęczimien małopolski 
przemiałowy 640 gr. 28.0029.00, Jęcz 
LONT n.|.|!OpPUs pisie why 'ub=uv.u d 
25 50-3625 Owies malonolski ex 
450 gr. 31.50—32.50, 
ska 35.50—36.50, Ziemniaki przemysłowe 
4.75-——5.00, Fasola biała 105 00-—130.00, 
Pasola khoiorowa 50 00—55 00. Fasola kra- 
sa 60,00—75.00, Groch 6 Victoria 51.00-- 
55.50, Groch polny 38 00—40 00, 


nie 00.00-—00.00, Wyka. 53.00—34,00, Sia- 
ua Sioukie hiuj piasewalie 18.00—:00J 
Słoma prasowana 800—900, Kukuru- 
dza 31./5-—32.75, Hreczka 32.50——38,50 
Len 7400—76.00,  Łubin niebieski 
22.00—25300, Rzepak ozimy ex 75.00— 
77.00, Mąka pszenna 40 proc, 73.00— 
12UU, Mąka pszenna 65 pgoc. 70.00— 
11.00, Mąka żytnia 65 proc. 5000, Gry- 
sik kukur. 67,00--7000, Mąka kuku:. 
49 00—51 00, Otrębv żylnie 2250-2350 
pszen. netto bez worka 25.00-—25.50, Ka- 
sza his: 


potówek 68,00—70.00, Kasza jagl. 80.00 


19:40 
Kukurudza rumuj: ~ 


:Bobik;; 
32.75—33 75, Mieszanka pasteevna w, ziat" 


nistracji dla „Wiktorji*. 


lakże uskutecznienia tege wspania- 
tesa dzieła. 


kach wywarła 


biegiem swym na wszystkich uczesini- 


82.00, Kasza jęczmienna 418.245—00.75, Pg- 


w tU SAAND Denia krzinwo I't30- 


Fe'leton „Gaz. Poran.” z 20. 1. Yat. 


G. G., 10UDOUZE. Ls 


TAJEMNICA MJADERZ/ 


Autoryzowany przekład Kazimierza Rych uwskiega 
oo 

I żałowałem z całej duszy, że imci pan mar- 
kiz, mój serdeczny przyjaciel, nie poszedł z. 
przykladem swej ukochanej, swych zamrożonyci. 
majlków.. i nie spoczywa jeszcze, razem zt 
swym starym galjonem, w głębinach Oceanu Lo 
dowalego... 

XVI. 

Jedni ludzie mają w życiu szczęście, — mni 
znów „pecha”. 

O iłe mogłem się zaliczać do tych pierw- 
szych, — to pan markiz Do Pedro Mauel Campo 
réal de Velez Ubilla napewo musiał przez cak 
życie być „pechowcem”. 

Ilekroć pomyślę o smutnym losie tego zacne 
go człowieka, zbiera mnie szczery żal i smutek. 


= bo w gruncie rzeczy jednak kochalem teg 
biednego slaruszka!... 
To przecież naprawdę wzruszające!... Uro- 


dzit się jako wielki pan. obsypanv tytułami mar 
kiz de Sanla-Virgen, ksiażę de Groevarra, hr. d“ 


,Lasalmavor — rozmawiał z królem jak z równy" 
z kapeluszem na głowie, szafował swemi łaskami | ip de Breaule-Bricqpeville wjedzie dopiero o- 


Zucai pŁsuEMI gałociamii ZOL, — Dy! granuem 
aiszpańskim, kontr-admirałem. — walczył boha 
trsko na morzu, zabłąkał się wśród iody polar- 
ie, gdzie trzysla z górą lat slerczał zamrożony 
iż go wkońcu przywrócił do życia prawnuk jed 
iego z jego serdecznych druhów. — I oto kied, 
; powrotem zaczął znowu żyć, — odrazu staje si 
mów klasycznypi.. rogaczem! To już naprawd, 
zadki'pech i niesprawiedliwość losów! 

A na domiar wszylkiego len sam don Pedro 
<lórego poprzednio nie oddałbym za żadne skar 
vy świała, — obecnie stal się dla mnie poprostt 
iiepotrzebnym. bezwariościowym bagażem... Nie- 
„otrzebnym, a zalem szkodliwym. Jestem bo- 
siem zdania, że wszylko, co nie może do niczegi 
tam służyć, jes! lensamem szkodliwe. 

Że zaś don Pedro w wymyślonej przezemnic 
tombinacji nie przydawał mi się na nic, — za 
em stał się szkodliwym. 

Kombinacja moja była prosta i 
właśnie wyśmienila: 

Z Danji, dokąd właśnie plvnąłem, udam się 
lo Paryża, owego miasta, gdzie czlowiek może 
iajbezpieczniej i najswobodniej załatwiać wszys! 
<ie swe drobne inleresy, przy których obecność 
siekawskich jest nie pożądana. 

W Paryżu sprzedam przedewszvsikiem po 
"ichutku rochę kosztowności i klejnotów, — 

vekwipuję się należvcie, stosownie do mego na 
wiska, tvtulów i rangi. Poczem pan hrabia Fi 


dlatego 


Acjuinie do Paryża, 
dworcu i oświadczając z uśmiechem, że powraca 
¿ Ameryki.. Poprostu: z Ameryki, bez podawania 


wysiadając na głównym 


łiższych szczegółów. Bo i klo zresztą śmiałby 
ytać o jakieś szczegóły takiego jaśnie pana, po 
dadającego na skalach Colenlin zamek rodowy 
d czasów Wilhelma Zdobywcy? 

Ow jaśnie pan wraca z dłuższej naukowej 
odróży. Prawda, że grozila mu kiedyś ruina fi 
'ansowa, ale dziś sprawa wygląda zupełnie ina- 
zej. Hrabia Filip odkrył bogate złoża djamen- 
ów, — i przynosi ze sobą zdobyty plon. Dziś jesi 
m zatem bogalym i ma majątek ulokowany w 
ljamentach, co przecież coś znaczy 

Pozalem pan hrabia odbywał długie i sta- 
anne studia. Że zaś jest przytem erudvlem i u- 
zonym bibljofilem, — zalem udało mu się -- 
v trakcie swych długich podróży, — wvszperać 
;dzieś niesłychanie ciekawe dokumenty historycz 
`e, drzemiące dotychczas gdzieś w którymś klasz 
‘orze Amervki nołudniowej. czy w nedznej chat- 
'e w Grenlandji (zobaczemw, co bedzie lepsze...). 
Jokumenty te rzucaja oślepiajace światło na dra- 
matvczną historię pewnego okrętu wchodzocego 
w sklad wielkiej Armadv... klóry to okret zagi- 


'ał w snasób niewyllumaczony za panowania 
króla Filipa II 


{C d. a.) 
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4150 Makuchy imane 47,0U0—48.00, ho- 
biczyna czerw. krajowa naturalna 160,00 
—!aU.00, Mak nieb. 115.00— 12500, Mak 
wy yu 0U—I0U.UU, Worki jutowe wyr- 
fuuuojm, Wasta 1.65—1.72, Uegstocau- 
u uzywane dobre za aztukę 1.35—1.Ł2 


GIELDA WARSZAWSKA 


Warszawa, 23. stycznia. \Tel. G. P.) 
4 proc- pożyczka inwostycyjma (112 i pó!: 
5 proc. pożyczka do.arowa 102 i ćwierć, 
5 proc. pożyczka konwersyjna 67, 5 proc 
pozyczka kosejowa lyzU 60, 6 proc. poży- 
«zaa dyiurowa 85, 10 proc. pożyczka Koe- 
jowa luz i pół, 8 proc. Listy zast. Banku 
Gosp, Kraj. v4, 8 proc. lnsty zast. Banzu 
Rolnego %4, 8 proc. Obhg. Banku Gosp. 
Kraj. 94, te same 7 proc. 83. 

Waluty i dewizy: belgia 123.59, Holan- 
dja 35557, Londyn 43.14, Nowy jork 8-88 
Paryż 38477, Praga 26.32, Szwa:carja 171.07 
IW.edeń 124.91. 

Warszawa, 23. stycznia. (Tel. G. P) 
Bank Polski 192 i ćwierć, Bank Zw. Sp 
Zarob. 85, Kijewski 96. Siła światło 114. 
Warsz. Tow. Cukr, 44, Firley 55, Nobe! 
24 Ostrowiec A 93, Rudzki 44. Staracho- 
wice 48 i ćwaerć, Haberbusch 230. 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków 23. stycznia, (Tel. G. P.) Bank 
Malep. 27, Żegluga 12, Zieleniewski 139. 
Trzebiuja 14.50, Chodorów 233 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych 23, stycznia. (Tel. G P.) Paryż 
20.32 1 pół, Londyn 25.21 3/4, Nowy Jort 
5%. Belgia 72 i ćwierć, Wlochy 27.21 
Hiszpanja 84.95. Holandja 208 45, Berlir 
12358, Wiedeń 73.05, Sztokholm 129. Osłt 
128.65, Kopenhaga 178.70, Sofja 3.75, Pra. 
ga 15.28 i pół, Warszawa 5820, Budapesz" 
90-67 i pól, Białogród 9.13, Ateny 672. Kor 
stentynopol 252 i pół, Bukareszt 3.12, Hel 
singiors 13.09, Buenos Aires 219. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiodeń 23. styczn:a. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 284.89, Belgrad 1247 i ćwierć, 
Beran 16894, Brukseia 98.71. Budapeszt 
1233.92 i pół, Bukareszt 4.26 1/8, Kopenhage 
189.50, Londyn 3446 3/4, Madryt 116.12 
Medjoran 37.18 i pól, Nowy Jork 710,56 
Osio 189.45, Paryż 27.76 3/4, Praga 
2102 1/8, Sofja 5.116, Sztozholm 189.90 
Warszawa 79.93 | pół, Zurych 136.61, Ame- 
ryskańskie 708, Niemieckie 168.75, Włoskie 
3708, Szwajcarskie 136.28. Renta majowa 
0.785, Renta lulowa 0.771. Bankvereir 
25.80, Bodenkredit 10950. Kreditanstak 
59 3/4, Anglobank 27.50. Bank Hipoteczny 
81 3/4. Kompas 1590, Laenderbank 3430 
Merkury 22.10, Kolej póln. 11.33, Austr 
kol. państw. 48.10, Kolej polud. 11.99, Go 
leszów 280. Cement 116.50, Alpiny 41.86 
Berg u. Hutten 871, Krupp 13, Poldi Huette 
10950, Rima 114, Skoda 312 3/4, Silesie 
0.07, Fanto 6.70, Karpaty 15.90, Galicja 60 
Nafta 30. 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Nowy Jork 48493, Holandja 12.00 3/4 
Francia 124.08, Be!yja 34 908, Włochy 92.67 
Niemcy 204U8, Szwajcaria 25.22. Hiszpa- 
nja 29,69, Danja 18 183, Szwecja 18.14, No: 
wegja 18.193, Helsingfors 192 3/4, Prawe 
163.81, Wiedeń 34.52, Warszawa 43.27. 


GIEŁDA PARYSKA. 

Paryż 23. stycznia (Tel. G. P.) Tondyr 
124,08, Nowy Jork 2558 i pół. Belgja 355 r 
pół, Hiszpania 418, Włochy 133.85, Szwaj 
Holendi: 


m=i zaa. Tania 69S? i nół 


ı — Możesz się nie fatygowaćl Choćbyś 

kiej h zastrzeliła. to i tak nikt o tem mó 
nie będzie, bo dziś tylko lotnicy w 

wodzie... | 4 


1025 3/4. Norwega 682, Szwecja 684, Pra 
ga 7580, Rumunja 15.40, Niemcy 668, Wie 
deń 360. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 23. stycznia. 

Tendencja chwiejna. Kursa utrzy- 
mane. 

Waluty: Dolary ameryk. 887.50— 
8.88.00, dolary kanad. 882.00—8.82.50, 
korony czeskie 0.26.25—0.26.50, szylingi 
austr. 1.25.00—1.25.00, leje 005.00— 
0.053-50, franki francuskie 0,34.50—-0.34.80 
franki szwajcarskie 1.71.33—1.71.50, fun- 
ty szterhngi 43.30.00—+3.60.00, czerwień- 
ce sow. za jeden 17.50—18.50. 

ZŁOTO: 20 koron 38.50 U0—36 80 00, 
20 franków 33.75.00-—34.40.00, 20 marek 
niem. 41.70.00—42.00.00, 10 rubli ros. 
46 5U— 46.70. 

SREBRO: Kor. austr. 0,68.00—0 69.00, 
5 kor. austr. 350.00—3.60.00, flor. austr, 
1.70—1.80, ruble rosyjskie 2.95—3.05, 
kopiejki za rubel 1.48—1.52. 

Uwaga. Przy dolarach za 1—2 płacą 
o % gr. mniej 

— 


Kocik raajotw". 


PROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Czwartek 24. stycznia 1929. 

Warszawa (lll) 14.15 12.30 Koncert 
szkoiny z Filharmonji Warszawskiej org. 
przeź Wydz. Ośw. i Kultury st. Warszawy. 
17.25 Pogadanka pi. .„Bo.ączsi naszej epo 
ki — rozwody i samobójstwa“, 17.55 Kon- 
cerl kameralny, 20.40 Muzyka operowa, O. 
kiestra 1. R. pod dyr. J. Ozumińskiegu 
22,30 Transmisja muzyki tanecznej. 

Krakow (566) 16.15 Audycja dla dzieci: 
„Zaczarowane laleczki" w wykon. art. Tea - 
tru Miejskiego, 17.55 Transmisja koncertu 
pop. z Warszawy. 19.10 Lekcja ang.elskie- 
go, 22.00 Transmisja z Warszawy, 22.30 
Transmisia muzyki tanecznej z rest. „Pa- 
villon“. 

Foznzń (344) 17.55 Koncert kameralny 
(Transmisja z Warszawy), 20.30 Koncerl 
klubu mandolinistów, 21.00 Kwadrans p:e- 
gni w wykon. Mari: Gąsiorowskiej (sopran) 

Katowice (416) 16.45 Koncert z ply“ 
gramot., 2230 Transmisja muzyki lekkiej 

Wilno (426) 19.25 Muzyka z płyt gram 
20.30 Transmisja koncertu z Warszawy: 

Trena (343) 16.20 Koncert kameralny 
20.09 Wieczór popularny, 21.00 Koncert. 

Lipsk (275) 16.30 Koncert radjoorkie- 
stry, 20.00 Pieśni i dnety rosyjskie. W rro- 
gramie: Czajkowski, Rachmaninow i Glin- 


ka. 

Frankfurt (421) 2000 Koncert oddziału 
frankfurckiego Tow. międz. muzyki nowo- 
czesnej. 

Brno (432) 1990 Sonate skrzypcowe 
Bacha wykona p. Holub. 20.00 Koncert sta- 
roczes*iej muzywri operowej. Á 

Sztekholm (408) 20.15 Komcert orkiestry 
af 40 Hebrajskie pieśni ludowe odśpiews 
Juljusz Tarszis. 

Wiedeń '519) 1600 Koncert  knvartetr 
Gilvirg, 2005 Wesoły program pt. „Między 
fajramtem a pierwszym tramwajem”, Na- 
stępnie lekki koncert. 

Moen-chinm (56) 1730 Kommozvejr 
Brahmsa, 3000 Koncert svmf 21.30 Kon- 
cert tria radjostacji. Muzyka lekka. 

Piątck 25. stycznia 1929. 

Warszawa (1111) 14.15 15.50 Muzyka 
z płyt gram., 17.55 Koncert orkiestry man 
dolinistów pod dyr. A. Szczeglowa. 19.1! 
Odczyt pt. „Czy można uleczyć alkohol: 
ka i czy alkoholików należy leczyć“ — Dr 
Stan. Deresz, 20,15 Koncert symf, z Filhar- 
monj: Warsz. 

Kraków (566) 1755 
certu pop. z Warszawy- 

Pozneń (344) 17.55 Arje i pieśni p. Mie. 
czysław Perkowicz, art. op. pozn. (tenor) 
20.15 Koncert symfoniczny (Transm. z Wai 
szawy), 22.15 Muzyka taneczna. 

Katowice (416) 16.00 Koncert z pły 
gramolonowych, 19.45 Kom. sportowe. 

Wilno (426) 17.00 Koncert Rozgl. Wil 
Orkiestry pod kier. Z. Dolęgi, 18.20 Audy 
cja wesoła. „Siedm narzeczonych kawaler: 
Doma“, romans Kornela Makuszyńskiego 

Wrocław (321) 16.30 Koncert kameralnt 
2016 Godzina śpiewu, 22.00 Lekcja stens- 
grafji. 

Kopenhaga: (339) 21-45 Koncert kame- 
ralny pośw. utworom Haydna. Pieśni i 
kwartet smyczkowy g-dur Nr, I. 

Hamburg (391) 16.15Muzyka kameralne 
dla dzieci. 1835 Odczyt: Wzorowe gospo- 
darstwo mleczne. a 

Rzym (443) 17.30 Koncert wokalno-in- 
strumentalny, 20 45 „Boccacio“, operetka 
w 3 aktach Suppego- 

Langenberg (462) 17.45 Lekki konęert 


Transmisja kon- 


a NN a J)JJJAĄQOQODJD)/J)DD))Ą))))JĄAĄ)AQ)QJ JL, —> Acc en, www w A 


pop. 20.00 Koncert wieczorny. 21.00 Wie- 
czór symf. niem.eckiej, Koncert radjoor- 
kiestry. 

Eeriin (475) 20.00 Program wieczorny, 
21.00 „Tragedja starości w pracy zawodo- 
wej“ fodczyłt dyr. Mayera). 

Wicień (519) i740 Akedemja (skrzyp. 
śpiew), 20.15 „Der Kuhreigen", opera w © 
aktach W. Kienzła, 

Eudapeszt (554) 19-30 Muzyka cygań:' 
sra | piosenki, 32.50 Koncert francuskiej 
muzyki operowej, 


Kowno (283) 19.00 Koncert orkiestry 
„Ańde'*. 
sa 


OGLOSZENIA, 


FULALI FUDLUAL WANA, 
3 prosze Za WYTAZ. 


ANNA inteligentna, sympatyczna i pra- 
cowita, lal 25, poszukuje posady jako 
gospodyni tylko u samotnego pana. 
Uuue bardzo dobrze gotować, zna się 
na gospodarstwie wiejskiem i miej: 
skiem, miejscowość obojętna, na. wsi 
lub w mieście tylko w Małopolsce. Ła- 
skawe zgłoszenia listownie na adres 
Eugenia Dobrowolska, poczta Jarem- 
cze. 1197 


AUuULUNUM, Uobry adnunistralor, dłuż- 
sza praktyka, dobre polecenia, poszu- 
kuje zarządu tolwarku. Może złożyć 


kaucję. Tarnawiecki, folwark Józefów: 


i 
ka. poczta Pomorzany, 1198 
uw ŁAULYLI Za wyrobieine posady sa- 


moistnego administratora folwarku da 
wytrawny z dobremi poleceniami agro- 
nom. Tarnawiecki, folwark Józefówka, 


poczta Pomorzany. 1198 


KuLuALIKLK - BILANSISIA, zaprzysię- 
żony znawca sądowy, d ugoletni ruty- 
nowany samodzielny pracownik oiga- 
nizator, podejmuje się wszelkich prac 
buchaiterskich za skromnem wynagro- 
dzeniem na stałe lub jako dochodzący. 
Zglosz. pod „Rutynowany buchalter” do 

Le- 

1213 


Generalnej Ekspedycji 
gjonów 1. 


Ogloszeń, 


a O 
WLLNO FUDAJI. 
10 groszy zn wyraz, 
iNKASENTA poszukuje poważna firma. 
Zgłoszenia na piśmie podać do Adm. 
„Gaz. Porannej* pod „lnkasent", 


1194-2 


1UWAKŁYSŁWU akc, ubezpieczeń na 
życie, wypadki i odpowiedzialność cy- | 
wilno - prawną zrzeszone z Twem za- ' 
franicznem przyjmie oddzielnych in- 
spektorów na Województwa: lwowskie, | 
krakowskie, stanisławowskie, tarno- | 
polskie oraz na Wołyń. Również poszu- 
kiwani ajenci we wszystkich miastach 
Małopolski. Warunek przyjęcia: niena- | 
ganna przeszłość i znajomość stosun- 
ków lokalnych. Dla  niefachowych | 
szczegórowe pouczenie. Oferty: Lwów, | 
skrzynka pocztowa 82. 1208 | 


KTO CHCE grać w filmie, niech s.ę zgło- | 
si — Empefilm, Gródecka 39 od 10—1 | 
1 3—7. 1213 ' 


CHCES/Z otrzymać posadę? Musisz ukofe 
czyć kursy iachowe, korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42. Kursy wynczają listownie: 
buchałterji, raehunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenogralji, 
nanks handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawslwąa, 
angielskiego, Irancuskiego, niemieckie 


go. pisowni, oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu świadectwo, Żydajcię 
prospeklów. 10648-3 


O O A A EE 


y biiuDhistiivaii, DELSE I, 


10 grcszy za wyraz. 
ppn TT | 
xUSZUKUJEMY trzy pokoje z komlor- 
tem i jeden pokój bez lub z meblami, 
Biuro „Res“, Akudemicka 24. 1199-2 


KUrNU i SFRLLJAŁ, 
12 groszy za wwrz. 


ANTYCZNA szala i biurko do sprzeda- 


nia. „Res“. Akademicka 24. 1199-2 
bO SPRZEDANIA: kamienice dwu- i 
trzypiętrowe komfortowe, Wkład ma- 


ły. Biuro „Res“, Akademicka 24, 
21199- 


SPRZEDA okazyjnie sypialnię używaną: 
Hala Aukcv'na, Akademicka 3. 1107-2 


FLURTEPIAN wiedeński, bardzo silny głos, 
arrzedam tanio. Ormiańska 29. 1139-3 


KUNY LUNiŁOLLNLĄA, 
10 groszy za wyraz. 


rvnaLxsANY pierwszorzędnych lIabryk 
na składzie, sprzeda, kupi, zamieni 
Hanak, Piłsudskiego 21. I p. 1076-10 
VAVA'£ karuuwał! Uciech każdy łaknie, 
Pary wirują i muzyka gra, Gdy wody 


prawie nowe na różne ceny — zawsze 
„Zdrowie“ dla gości zabraknie, Dzwoń- 


cie: 14—72. 1050-6 
KbrŁINIEKŁSUWNIŁ! Napisz imię, na- 


zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, określenie charakte- 
ru, zdolności, przeznaczenia, Poznasz, 
kim jesteś, kim być możesz. Adresuj: 
Warszawa, Redakcja „Wiedza Ta- 
jemna“, skrzynka pocztowa 571. Załą- 
czyć znaczek pocztowy na przesyłkę. 

785 15 


L 9 Pr. 29 


Kasa Chory h 


UGŁCSZENIE PRZETARGU, 


m. L owa rozpisuje prz.targ 
na wyk nen'e instela'ji: 


ce tral ejoogrzewa iaiwodoc ąg'w wr z 


z ur atze=niem 
i des.nfe:ci 


MSETNJCIE |. 


| offro:v 


mechen nn kueuni, rralni 


w San torjum dla Chor,ch 
G-vź cz ch e I wowie. 
Prz diary powyższych robó , warunki cg)l- 


ns i szczeąółowe s: do rodj cia w bn rze wy- 


re< ji Kas 
ska 


w GAZE: 
FCRANNEJ 


Chorych m. Lwowa u. Bra prow- 
.za op'atą 15 zł. 

Term n z ćż nia 
1929 o so zne 11te, o'warce of rt ccbądze 
się ego samego dnia oco zin e 12 w pcłudniz. 


oznacza sę na 26. lu'eg 


Z rząd Kisy Caor ch m Lwowa zastrzega 


sob e swohodny wybór mię zy feren am. roz- 
dział ro ót miedzy o'fere,tów wed uz rodza'u 
r bò, lub gru ybu ynxow, wzgęd nie nieprzy- 
jęcie ofuri i rozp sauie nosego przetargu. 
Z rząd Kasy Chorych m Lwcwa. 
Lwów. dnia.22 sycz'i: 19 9 


Str. 16 „GAZETA PORANNA" 


z dnia 25. stycznia 1929. Nr. 8752 


ZAWIADOM ENIE 
BURBERRY LIMITED. 
słowa „BURBERRY i „BUTBZRRYS' 


wniesione są do rejestrów, jako marki fabryczne, 
aty oznaczyć niemi łona y i ubr-n'a wyrabiane 
przez frmę „Eurber ys Lim łed* w Londynie. 
We wszystki h yria h, kiedy nazwą tą ozna- 
cza sę wyroby, * pochodzące z fabrykacji albo 
dostawy „Eu herny E iim ted“ wro one będzie 
postępowanie karne z powocu nadużycia, względnie 
nieuczciwej ko.kurencji. Na życzenie wysyłamy 
adresy tych firm. które posiadają na składzie wy- 
roby „Burbe:rys Limt a. 


BURBERRYS ABE) 


Gold'n Square, London, w. 1. 


środek do 


prania- 
sprzedawany 
wylacznie w 


paczkach 


LA zabezpiecze- 

nia klijenteli od 
kupowania falsyfika- 
tów, jest zwyczaj Wy- 
tiaczania nomenklatury 
na kawałkach mydła. Oczywiście jest to niemożliwością o 
ile chodzi o Lux, ponieważ um.eszczenie nazwy czy też 
firmy na każdym nikłym płatku jest nie do pomyślenia! 


Wobec tego oryginalny Lux, ten najbardziej pewny, 
wypróbowany i niezawodny środek do prania delikatnych 
tkanin i wełny, sprzedawany jest wyłącznie w zaklejanych 
granatowych paczkach z napisem Lux. Wystrzegać się 
zatem wszelkich naśladownictw, żądając Lux'u zawsze 
tylko w paczkach z nomenklaturą. 


Lux'em uprać można wspaniale eleganckie suknie z 
delikatnych tkanin i strojną jedwabną Bim Wełniane 
koszulki, bieliznę i kaftaniczki niemowląt, jak również 
grub wełniane koce i wszelkie flanelowe ubrania, prać 
tylko Lux'em, a zachowają do końca i po niezliczonych 
praniach miękkość i wygląd nowości, o ile są prane 
wyłącznie w Lux'ie. 


LATA 


PRÓBKA DARMO 
) firmy “ Sunlajt * Spolki Akcyjnej, Skrzynka 


r, TPC 
SU PON. zew. 479, Poczta Glówna,, Wars awa. 
Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego 'pakictu Lux 
J wystarczającego na próbne pranie. 


HO GE 2 A a "etc ORZEC EE E nA 0 


f 
| 


należy zadač Luru 
tylko w paczkach. 


1.P.5:—t 


* wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mm.) w artykułach 100 gr., za wiersz 1- 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) na 
plerwsze| stronie 70 gr., drobne ogłosze. 
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedał za 


CENY OGŁOSZEŃ: | 

Za wiersz 1-szpaltowy milim=trowt 
(szer. 80 mm.) ogloszenia rwykłe ra tek | 
afer 15 gr, za wiersz I.szpall, milime | 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 40 gr. 


ra wiersz l-szpali. milimetrowy (szer. | słowo 12 gr. matrymonialne, korespum 
60 mm.) po kronice 46 gr. za wiersz t dencje i prywatne za słowo 12 gr.. dla 
szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w potrzebujacych pracy lub posady 3 gr 


tehscie (kronika, repertuar) 55 gr, tu Ogloszenia drobne przyjmnlemy tylka za 


Z drukarni Spółki wydawniczej UROÓDMI I SFPOŁKA, pod zarz, J. PŁULNIEUU, we Lwowie. 


CIEŚLA JAN, Zawiercie, unieważnia 
zgubioną książeczkę wojskową wydaną 


przez P, K. U. Rzeszów. s 1202 | antys pire 
UNIEWAZNIAM zgubioną książeczkę | ak pie A 
wojskową wydaną przez P., K., U. | a =P 
Lwów, na nazwisko Semen Sas.’ 1193-3 d NOBO 
An 1; eine 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę wojsko- t że „LA 


wą wystawioną przez PKU. Kumionka ast przo u 


Strum., na imię Antoni Kowalyk ur. 1896 
Lanerówta. 1130-2 


ącą po 


ją 
Wą. Płn: uW.rdncj: za Had) sztukę 


MICH2 ŁA ARCTA 


SŁOWNIK ILUSTR. 
JEZYKA POLSKIEGO 


EST ZYWYM DOWODEM EGO WAR OŚCI. 


grunt wnie zre i ow ne. opr w one 
i os.atnch fa. :0z- 


Wycho izi nowe wyd nie, 
i dopełnione wid ug obecneszo tuu na k. 
wo u ęzyka; 
prz'jrzane przez prof Uniw. Wa sz. Stim stawa Szo era, 
SŁOWNIK JĘZYKA POLS IEGO jest nie b dıy di: każ lego, 
pragnąc- ò prawidlowo mówić i pisać o polsku. 
Odda,e wielkie u ng N»nczy i lt u ut'twiaąc pracę. 
Jest +onieczny dla U ędni ów i Dzie „.karzy. 
Ukaże cię w ciągu roku 1923 w 24-cı zeszytach 
po z zesz ty miesięczne 
Zeszyt będzie zav er ł p: ecętne 16) szpalı d uru, 180 ry:un- 
kew i cb aśnieniu oboo v.060 wyr zów. 


Cen: zeszytu zł, 3.-- 
W prenumer.icie ZŁ 15— warani' za 6 zeszytów 
C łeś* obeinuj> 75000 *y'azów dosłdn > a zwcźe ob aśnio- 
nych, 4.310 rysunków, .9.0 sznalt wvraź "go ruku na ilus ra- 
cyjnym p persze formatu 171x25) mm. z doda k.em ,łó ennej 
oprowy. 
Dla zgłaszających się w pie'w:z ch miesiącach 
ustanaw amy ulgową cenę za 24 zesz,ty: 


całość tylko 45 zł. 
pła ne z góry w prze: iacie. 
Za przesrłkę doliczamy: gr. 30 przy zeszycie poe yńczym; 
„Ł 15, przy pe umeracie tw rtilnei, zi. 5.— przy prze p.a 1e. 
UBSZeR Y P O PEKT BE PLATNIZ. 


PXO 130-79 MI. ARC 


MTG a doc Miska YX 


Ogłoszenie icyłsejl= y 

W dniu 7 lulego 1929 i w dnie następne o godzinie 10 rano odby- 
wać się będzie publiczna licytacja w magazynach kolejowo-celnych 
we Lwowie na dworcu kolejowym i w magazynach firmy Lwowskie 
Składy Wolno-cłowe na dworcu kol. zagranicznych posyłek kolejowych 
zalegających w tych magazynach, a nicodebranych w przepisanym 
terminie. 

Wzvwa się P. T. adresatów, aby przed dniem publicznego przetar- 
gu wykupili towar, albowiem w dniu licytacji strony tracą prawo dy- 
sponowania posyłkami. 

Na wypadek, gdyby przy powyższej licytacji nie osiągnięto ceny 
wywoławczej, odbędzie się druga licytacja 14-tego dnia po zakończe- 
niu pierwszej o godz. 10 rano t. j. dnia 21 lutego 1929. 

Przy tej licytacji, zostaną sprze iane także posyłki, na które stro- 
na uzyskała pozwolenie na cofnięcie za granicę, a pozwolenia tego w 
terminie 14-to dniowym nie wykorzystala. 

Wszelkie zażalenia z powodu licytacji skierowane do Dyrekcji Cel 
mogą być wnoszone do Urzędu Celnego w ciągu dni siedmiu po usku- 
tecznieniu licylacj:. Po bezskutecznym upływie tego czasokresu licyta- 
cja staje się prawomocną. 

I.wów, dnia 15 stycznia 1929. 
inż. BIELIŃSKI kierownik Urzedu 


roku 


W 'rszawa. 
Nowy Świat 35 


HH tavuja: Via LYYU WY LAU, 


an 


sotumny ogłoszeniowe Sa podzielane na 
R łamów (szpali,) tekstowe na 4 łamy 
(szpalty). 


sntówkę. Cala strona ogłoszeninwa 300 
pł, cala strona tekstowa 600 zł. cała 
strona pod nagłówkiem (1-sza) 700 zi 
Ogioszenia zamiejscowe 30 proc, droższe 
Za ogłoszenia w mierisen zastrzeżonem 
ogłoszenia osobno stojace I bez numeru 


PRENUMERATA miecierznet 
Z dostawa na miejsce lub prze- 


doliczamy 25 proc. Odpowiedzialności za syłką pocztową ä zi. 3.58 
tetmiuowy druk uie przyjmujemy. Porta Rez dostawy . . d o gł. B 
przekazów ule bonlfikujemy. — Uwaga /a granice et. h 


- Odp. Atu, SAŁFAN BRKŁLILANUWOMNI, 
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